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Pokojowa współpraca narodów. w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Francją i Niemcami było dopu­
szczenie konsulów niemieckich do Maro­
ka i do byłych kolonij niemieckich, znajdu 
ją.cych sie obecnie pod mandatem francu­
skim. 

ra tat handlowy francusko-niemiecki 
świadczy o duchu Locarna. W sprawie tej Niemcy uzyskały wi>raw 

'azie wolność handlu z .Marokiem i okrę­
ty ich będą mogły zawijać oo portów ma­
rokańskich, ale nie otrzymały prawa po­
siadania konsuiatów, ani też osiedła:iia 
się na terytorjum marokaflskiem. 

Opinia rządu Francji w oświ'1tl'1niu min. Bokanowskif2go. 
Polska A1encJa TelegraffcznL 

Berlłu, 18 sierpnia. 
Biuro Wolfa donosi z Paryża, że pod­

pisanie umowy handlowej francusko-nie­
mieckiej przez ministra Brianda i amba­
sadora von Hoescha odbędzie się dopiero 
1utro, bezpośrednio po posiedzeniu "Rady 
'tii nistrów. 

PRASA FRANCUSKA O TRAK1 ACIE 
Z NIEMCAMI. 

Paryż. 18 sierpnia. 
Zakończenie obrad francusko-'niem:e­

ckich nad zawarciem traktatu handlowe­
go omawiane jest przez prasę francuską 
bardzo żywo. W głosach prasy przebija 
się niejakie zadowolenie, iż długotrwałe 
narady dały wreszcie jakieś konkretne re 
zultaty, mimo to panuje opinja, że w ko-

łach politycznych forma zawarcia pr<>wi­
zorjum jest traktowaną nietyczliwie, bo­
wiem sam traktat jest w wysą_kim stop­
niu uzależniony od modyfikacJt, jakie za­
prowadzone być mają we francuskich ta­
ryfach celnych. 

POKONANE TRUDNOŚCI. 
Paryż. 18 sierpc'a. 

Jedną z nalt>oważniejszych trudności 

Układ taki wywołał - uczucie -1*1 w / 
opinii publicznej, obawiającej ~ 
ze strony rządu francuskiego. 

Układ obecnie po(Ipisany, zwiębza·I 
również znacznie liczbę prOdtdctów frag..' 
cuskich, "dopuszczony.eh na rynek niemio­
cki, co WYWoła duże ofywienje stio sto­
sunków handlowych ~1 ot.. la­
jami. OSWIADCZENIE MIN. BOKANOW­

SKIEGO. 
' Paryż. 18 sierpnia. 

Min. Bokanowski oświadczył dz!end­
karzom, iż traktat handlowy francusko­
niemiecki świadczy o duchu Locarna. 

• Chiny w ogniu wojny dom~weJ. 
Główne korzyści traktatu osiągnięto 

na polu politycznem. Traktat usuwa nie­
bezpieczeństwo wojny celnej, a otwiera 
drogę dla normalnej wymiany gospodar­
czej. 

Generał Czang - Tso - Lin bombarduje Nankin. 
"'i'1lka rada wojf2nna w Pf2kinio tworzy plan stratf2giczny. 

Tym sposobem można osiągnąć poko­
jową współpracę, co nalety uwatać z 
punktu widzenia interesów całej Europy 
ia sukces olbrzymi. 

AMBASADOR HOESCH .U PREMIERA 
FRANCJI. 

Berlin, 18 sierpnia. 
Ambasa.dor niemiecki von łfoesch zo­

stał dziś przyjęty przez francuskiego pre­
mjera Poincarego na dłuższej audiencji, 
która trwała 1 i pól godziny. 

Jak stwierdza biuro Wolfa, powodem 
tej audjencji było pragnienie ambasadora 
podziękowania premjerowi francuskiemu 
zt żywe zainteresowanie, okazane amba­
sadorowi przez p. Poincarego i przez 
rząd francuski w czasie długiej choroby. 

W trakcie rozmowy poruszana była 
i omawiana sprawa obecnego stanu roku­
waf1 francusko - niemieckich, przyczem 
podniesiono donioslość traktatu handlowe 
g-o francusko-niemieckiego. 

Polska Agencja Telegraflc:ma. 
Pekin, 18 sierpu;a, 

Armja pół11ocna pod dov:ór;lztwem 
Sun-Czuan-fenga obsadziła położony o 
10 kim od Nankinu port na rżece Yang­
Tse, skąd rozpoczęła bombardowanie 
Nankinu. Większa część wojsk południo 
wych przeszła na lewy brzeg Yang-Tse. 
Generałowie armji Czang-Kai-Szeka, ze­
brani w Nankinie, zamierzają bronić w 
dalszym ciągu Nankinu i Szanghaju. \V 
Pekinie zebrała się wielka raJa woj~n­
na, która prowadzi narady nad obecną 
sytuacją strategiczną. 

ULTIMATUM. 
Londyn, 18 sierpnia. 

Donoszą tutaj z Pekinu, że marsz. 
Czang-Tso-Lin wystosował do rządu kan 
tońskiego ultimatum, w którem wzywa do 
natychmiastowej ewakuacji Nankinu, 
oraz do wydania miasta w ręce armji pół 
nocnej, w JY1Zeciwnym zaś razie zapowia~ 
da bombardowanie silniejsze od dotych­
czasowego. 

.„ ;'. . „ . . ... - . . . ·. „ . . . ····· ... 

Ilustracja nasia prztedatawia chwilę podpisywania - japodsko-nie­
mieckiego traktatu handlowego przez japońskiago ministra spr. za­
lfanicznycb barOAa Tu.aka i memieckioao przedatawiciala Dr. SQlfa. 

c ... „ „ · 

AT AK NA NANKIN. 
Londyn, 18 sierpnia. 

WecUug qadeszłych tutaj w ostatnie} 
chwi'H doniesień. lmnnica armji pótnocdej 
zaatakowata Nankin od wschodu. 

Wślad za tern nadeszły tutaj depesze 
o opanowaniu przedmieść wschodnich 
Nankinu przez oddziały generała Czang­
Tsu-Szanga. 

WOJSKA ANGIELSKIE NA 'IBRYTO­
RJUM CHIN. 

AsucJa telosraficzna ,,J!xpress'". 
Londyn, 18 ~i~rpn!a. 

Z Szanghaju donoszą, iż samolot an­
gielski na· skutek uszkodzenia motoru wy 
lądował na terytorjum wojsk chińskich i 
został niezwłocznie aresztowany przez 
dowództwo. Gen. Duncan dowódca gar­
nizonu w Szanghaju zażądał zwrotu sa­
molotu. Skoro prośba nie została uwzględ 
niona oddział angielski zajął dworzec ko­
lejowy i odciął wojska chińskie od połą­
czenia kolejowego z południem i wscho­
dem. 

tOPÓR CHIŃCZYKÓW. 
Londyn, 18 sierpeia. · 

Zatarg w Szanghaju między władzami 

clńńskiemi a angielskiemi -z J>C)IWOOu za. 
trzymania przez żołnierzy eht6skich 
skrzydeł aeroplanu, który był. zmauony, 
do wylądowania po za koncesją między­
narodową, nie posunął się naprzód. l\Vla­
dze chińskie oO.rzucily propozycję Kansur 
la francuskiego, który chciał wystąpić w 
roli pośrednika. Chińczycy wydali ko­
munikat, w którym twierdzą, iż nie złękl1 
się angielskiego ultimatum i przedsięwez­
mą środki dla obrony praw chińskich. 

ZŁAGODZENIE KONFLIKTU. 
Londyn, 18 sierpnia. 

Według ostatnich wiaaomości z Szang 
haju władze chińskie zwróciły zaareszto­
wany angielski samolot, który wylądował 
na terytorjum wojsk chińskich. Wojska 
angielskie, które zajęły linję kolejową ja­
ko represję zostały wycofane. 

RUCH POWSTAŃCZY W CHINACH. 
, Londyn, 18 sierpnia. 

Powstanie komunistyczne w Nań-Szan 
zatacza coraz szersze kręgL Powstanie 
to obejmuje prowincje Hu-Nań, Hu-Pej, ·a 
nawet Ho-Nań. Powstanie wymierzone 
jest wyraźnie przeciwko lewicy Kuo-Min­
Szangu. 

Wsz~dzie iest i wszędy go niema. 
Pogłoski o pobyci'1 gen. Zagórskiego w Qdańsku. 

·re1er;ram własny •. Kuriera tódzkle1to'. • • • 
Gdańsk, 18 sierpnia. Po ot1zymaniu powyższej depeszy na-

Rozeszła się tutaj wczoraj wieczorem tychmiast połączyliśmy się telefonicznie z 
w kolach poważnych wiadomość, że gen. naszym komisarjatem generalnym w 
~ai.rórski ukryv.rn się w Gdańsku. Gdańsku. 

\Vskazywano miejsce, gdzie go widzia P. minister Strassburger uprzejmie nas 
no. :1 nawet hotel, w którym zamieszka!. ~c " , formow~ł. że istotnie pogłoski takie 

Na zasadzie tych pogłosek władze cen krążą po Gdańsku, ale dotychczas na żad 
.tralnc plJl!"zynily odpowiednie kroki. ne konkretne śladv nie natrafiono. 

U tronu śmierci. 
Dziś zapadnie wyrok ńa . Sacca i Vanzettiego. 

Londyn; 18 sier,pnfa. niu dowodził, iż sąd 01pleiral się na niedo· 
Na~wyższy tr:rlnmat w Boistonie roz- statecznych przesla111kach. Zażądał on wy 

pa.tnn\vat zairzuty prnceduralne podnlesio- la.czenia sędzieg-o Thavera 1z prooesu. sta 
r.c wzcz ad.wDka.tów Sacca ()!raz Vainzet- \·dając mu zarrzut ulegania wpfywOll11 po­
•tiego. Posiedzenie tryibuina~u odbyiło się z lńltycrnym. Powsta:li oibrcńcy domagał·: 
zachowaniem wszeiLkkh środków ostroż- się z,ni-csiooia wyroku śmiieirci i wsoczę­
ności. Gmach sądu oitoozoiny byt przez ci:a nowego roiz.ipat:rze.n'ia S!praiwy. 
") C•li :::ję . Do wnętrza wpusZ:czano tylko Po 'J)rzemówf.einiu proilruraitołr:a Readlr1-
::d wo:ka tów. za.wodowyich prnwntków i ga, kt6ry 1Z1Wa1kwl tezy obrońcy sąd u­
l'r zedsta:wic.: eli prasy. Główny obrońca, dat się na naradę :poczem ogłosił, ż.e wy­
~<lwokat tti.J.l. w 2 godzLnnem .p,rzemówle- rok będziie O•gloszony 'W; ipiątek. 
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Godzina odwetu i zemsty. i O nadużycia przy dosta 
w ach. „ 

Ruch powstańczy w Sowietach tworzy kadry mścicieli. Tet. własny „Kur. Łódzkleio". 

Warszawa, 18 slerpnfa. 
Rozprawy otwarto o godz. 9 m. 40. 
Sekretarz sądu kp.ł Serafin, przysta,pfł 

w dalszym ciągu do odczytywania doku­
mentów. 

l<ozacy kaukascy rozstrzalali trzach dygnitarzy komunistycznych. 
AzencJa Wschodnia. 

M<>skwa. 18 sier1pnia. 
Prasa sowfooka jednogfośnie ail:arn1'UJe 

51pot.e.czeństwo, iż An&11Ja reaHzuje wresz­
cie swo.ią poHtyike pirzygo1ro'Wań do za­
a t.akowairuia Rosji so1w !1eclci ei. 

Wedtug donlesl·eń czerwonej 'PI'asy, 
pnzygotoiwartifa fo madą pOllegać na i!:em, że 
w I1ndjaoo brytyjslk:ich kornoentrują się 
większe oddziaty wotska. które rzuoo111e 
być mają jaikotby na So1wi·ety. 

W iaik:ich waronikaoh i z jakiej S!brony 
nastąpić ma ów aitalk na $Qlwiety, prasa 
n1e p0daje. Należy 'J)rzvpu:sziczać, ,jrż w ten 
ni-eoo11rojący Sipos61b ipraisa sowiedka o.znaj 
mf ć chce o :przygoiowainiach A1ngilji, :po· 
czY111ionycli w lndj.aiah. dfa prz,ciwid.zia~a­
n1a napfY'Wającej z Ohin agiitao.ii komun.i­
r V1CZnej. 

WALKA Z DUCHOWIEŃSTWEM. 
MOSkwa. 18 sieronta. 

Represje wobec poipów iprawostaiw-· 

nydi ~ęły s&ę w RosJł 1>000fWll~. 
ReJ>T·esje ~e. zalaricj'()1Waine prz.ez pre­

z~um G. P. U. objęly giubermje sruraitow 
ską, symhiirsilcą, w0tronieaką oca:z rm.iil'Slką. 

Ogółem w d.n '~ch ostaitnicih aireszJtorwa­
no 130 IPOtPÓW. 

PARTYZANCI BIALORUSCY. 
Mińsk. 18 siempnia. 

15 oddział straży .uogranicwej sowłec 
ldej, s.tacj0111ujący w Zasłaiwiu, otrzymał 
onegda1 w1iększą litezJbę ręcznY'dh lkarnlbi­
nów aimerykańskfej fiinmy Daiwson. Katra 
bi-ny te daino celem '1.lflnO·żllirwlienia soWfec­
kiej sbrnży fP01gracniicz1nej bairdzi,ej iracj0111JaJl 
nego iprowadzooia obrony iprzed coraz na 
farriczyiwie.f 111ia!PaS1ująceml ją pairłtyz.atntami 
biaitorn:sl1clmf. 

NAPAD POWSTAiq-CóW W OBWO· 
OZIE TERSKIM. 

MOskwa. 18 siemmia. 
Uzbrojeni pow&tań.cy iprr.zecilwsowiec-

cy dokonalli naipadu na rn~to Oieorgiew, 
w oibwodz.Le ilmzaków tett'Skk:.b.. Po zajęcirtl 
miasta, 1)0'WSta!ńcy wtairgnę!U do g:macliu 
komHet!u komunist-yaz.negio, gdzi[te iroizstrze 
1acr! brz.ecll komu!!li1S>t6w i obra1botwaffi !kasę, 
ora·z do 1okailu S{)lw!edkiego ?Jwi1ą11k,u prre 
rnystowego, gdzie 1J!111l'Sn1 kasjera do wY­
danlia zawartości kasy. Po dokotnainiiu 'te­
go wycofa1i sfę 'PO'WIStańcy z miasta. 

SŁUŻBA KIRGIZÓW W WOJSKU 
SOWIECKIEM. 

MoSkwa. 18 sier'!Plrla. 
Rząid soiwfooki re;puibHki Kirigiskiej u· 

obwalił proj.e'kli: dekrellu o wiprowadzeni'll 
obow1i1ąziku służ.by wołS'kowej dlla wsz-yst 
kloh mlles~ńców owej ire;pUbliild, dotydi 
czas wotnyiah od fogo obowią.izlkiu. Po za. 
'tlwte.rdze111i111 iprojekttu ;przez irad ę !komisa­
rzy 1.udowyah związ;ku S()rwlookiego uzy­
slka 0111 moc ooowią;zuia.cą. 

I .• 

Podczas odczytyWania gen. Żymierski 
niejednokrotnie zabiera głos dla wyjaśnle 
nia pewnych szczegółów. 

Rozprawy w procesie gen. Żymierskie 
go dobiegają do końca. Przez dzień dzi­
siejszy i jutrzejszy zapewne będą odczyty 
wane jeszcze dokumenty. Przypuszczal­
nie już w poniedziałek zabierze głos pro­
kurator. Mowy oskarżyciela, jak i obroń 
cy oraz wYjaśnienia samego oskarżone· 
go potrwają zapewne kilka dni. 

Wyroku nie należy się spodziewa' 
wcześniej, jak w końcu przyszłego tygod 
nia. 

POORZEB wo.rew. MANTEUPPLA.. 
(Teleuam wlasnY „Kndera ł.6dzlde10•). 

Warszawa. 18 sierpnia. 

............ „ ...................................................... „ ...... „ ..................... „„ ...... „ ...... „„ ... . 

Dziś o godz. 10-ej rano, odbędzie się 
w katedrze św. Jana uroczysta msza ta­
lobna, którą odprawi przyjaciel osobisty 
zmarłego arcybiskup Ropp. W nabołeft­
stwie wezmą udział przedslawfciełe 
władz oraz delegaci województwa kiele­
ckiego. Wprost z katedry nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz Powazr 
ko wski. 

. . 
J W. politycznym trólkącle Mikada • .i ·• 

Prz1Jiaźń Japonii ·z Sowiełamt 
Walka z komu1:1izmam w Chinach i porozumiania 

z Ang/ją. 
A&"encJa Wschodnla. 

Tokio. 18 sierpnia. 
W kolach poinformowanych przypu­

szczają, że o ileby Sowiety przeciwsta­
wiły się żądaniu Japonji odnośnie przeka­
zania jej monopolu wywozowego platyny, 
rokowania sowiecko-japońskie, jakkol 
wiek znajdujące się obecnie w stadjum 
końcowem, zakończą się fiaskiem. 

UTRZYMANIE STOSUNKÓW. 
Berlin, 18 sierpn!a. 

RADA MINISTRÓW. 
Jale slę dow.laduJemy, w b. tygocln:tu me odbę­

dz:'e s.ię pos:led:zenle ~ady Ministrów, kłóre WY· 
wacrone dopiero a:ostainle w końcu przyszłego 

ty~<dnia. Na posiedzeniu tern za~amooe będl\ 

sp~wy personalne, a m. in. obsadzone :rostaaile 
W<>.:ewMztwo Jc.leJeckie po ś. p. wojewodzie Man­
teufflu. W xw~lru z tern możliwe Jest, że .równo 
czefoie inasiąpiia. zmiainy na p.ro}ekto.w.mych po­
pi zrd.nio stanowiskach wojewodów warszawskie-
go : krakowsikiego. • 

KONFISKATA „GAZETY PORANNEJ 
WARSZAWSKIEJ". 

Wczorajszy numer „Gaizety Parannej War­
s.za wskie]" został w godz.ina h poranych skonfi­
s.kowa.ny za airtykuł p. t. „Jak to !byto w KaHsw". 

NOWE TRZĘSIENIA ZIEMI. 
Moskwa, 18 sierpnia. 

Z Taszkentu donoszą o nowych uaene 
niach podziemnych, które ponawia~ s!ę 
szczeg-ólnie w rejonie Penganu. 

W rejonie Namanganu, wedle ostał· 
nich doniesień, ilość uderzeń podziem­
nych wyniosła sto trzydzieści kilka. Za· 
bitych skutkiem trzęsienia ziem! zostało 
150 osóh. nś rannvch kilkaset. 

Kapelmistrz 

W tutejszych kołach politycznych i fi­
nansowych żywo omawianą jest sprawa 
decyzji rządu odnośnie udzielenia Rosji 
sowie.ckiej długoterminowych kredytów, 
na wzór kredytów niemieckich, udzielo­
nych w ostatnich latach Rosji. z tą jedynie 
różnicą, iż kredyty japońskie będą całko­
wicie gwarantowane przez rząd, podczas 
gdy kredyty udzielane przez Niemcy ma­
ją częściową tylko gwarancję rządu, w 
większej zaś części gwarancję banków e­
misyjnych. 

„Koelnische Ztg." zamieszcza artykuł 
o stosunkach japońsko-rosyjskich. Dzieu WynaJmE: pokój Z kuchnią 
nik uważa, że chociaż obecna polityka za umeblowany lub nłe, 

b. wojskowy zawodowy 
poszukuje posady~ 

Łaskawe oferty do Kur. ł.ódz.kiego 

Kredyt japoński dla Rosji wynieść ma 
350 miljonów jen i wyczerpanym być wi· 
nien jeszcze w ciągu r. b. Jak dotąd nie 
ustaloną jest jeszcze wysok6ść stopy pro­
tentowej. 

graniczna Japonji zwrócona jest przeciw- · w śródmie§ciu z wygodami od goapoda­
ko komunizmowi, a pośrednio w Chinach r&a lub przy rodzinie. Ołerry do admi-
przeciwko Rosji, nie należy spodziewać nistracji pisma sub "S11

• 

· pod 11Rutyna„. 

'JAPONJA ZDOBYWA RYNEK RO­
SYJSKI. 

Tokio. 18 sierpnia. 
W związku z udzieleniem kredytów ja 

pońskich Sowietom panuje tutaj przeko­
nanie, iż właściwym powodem udzielenia 
potyczki jest dążenie Japonji do opanowa 
nia monopolu wywozowego platyny w Ro 
iii. 

się aby pomiędzy Japonją a Rosją doszło 
do zerwania stosunków. Interesy Rosj: 
i Japonii są związane w sprawie koncesyj 
kolejowych, z drugiej strony Japonja prag 
nie porozumienia z Anglją. Tern tłuma­
czyć należy poparcie Czang-Tso-Lina 1 
próby pośrednictwa pomiędzy walczącymi 
generałami, w celu stworzenia jednolite­
go frontu przeciwko komunizmowi. Pomi­
mo prądów za współpracą z Rosją, nie 
należy oczekiwać zmiany obecnej polity­
ki dopóki baron Tanaka będzie premje­
rem rządu japońskiego. 

O~Hkołowania o~ JPB~~o~ieuów t P. Hu~erta lin~e10. 
Prokurator żqda półtora mil/ona złotych. 

WARSZAWA, 18 sierpnia. (Tel. wł. "Kurjera Łódzkiego"). Prokuratorja 
generalna wniosła w ostatnich dniach skargę kasacyjną, na wyrok sądu apelacyj­
nego w sprawie Huberta Lindego. W kasacji domaga się prokuratoria uchylenia 
,wyroku, zwalniaj"ce110 spadkobierców b. prezesa P. K. O. od żl\danago puez 
prokuratorję ods:akodowania w wysokości t,400,000 zł., tudziet uniewinniającego 
Ba u a. · 

Sąd najwytszy sprawę tę rozpatrywać będzie w listopadzie. 

Na widowni polityeznej. 

(Od wlasnego korespondenta). 

MJN. KNOLL W DRIUSKIBNIKACH. 
Wczoraj wyjocha1 d'O Dru~kńemk: milili.ster K.rołl 

łby złożyć ra,JX'rt marszail·kowi PMsudskiootu. 

WOJ. JASZCZOLT U MIN. PRACY. 
Mimstu pracy i opiek.i s;połecznej pr:iyjął 

wO'}e111-00e 16dzkiego p. JaSrtA:.Zo.lta w S!l)rawach do 
t:,-czącyclt zatrudnienia bezirobotnych w Łoidz.ł, 
wr~ewodi: śl11s.kiego p. Grażyńslkiego, seinaitora 
ł< iu~yllską, posta Urbańskiego w spraw:ie zatarg.u 
robotnicze!:() w Kutnie 01raz ;pos·la Feldmana. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOMUNIKACYJNA. 

?J b. m. odbędze s.ię w Genewiie trzecia mię­
dzJ r.arod-0wa konferein.cja k()llnunikacyjna, na któ 
rej .rep.rezentowane będą państwa M!leżące do Li· 
tl Jli~ów. Polsikę reprezentować będą pp.: 
~Qói s1d, Bobrowski. ~ Winiarski. 

AUDJENCJf.: UP. WICEPREMJERA. 

P. wkelll'emie.r Bairtcl pr:iyjął wczorad w pre­
:iy:djum rady milnistrów ikolejn.o pp.: ministra Pat­
ka, pasła w Moskwie, ministra Waelowieyisldego, 
ib. ,posta w Bukareszcie, będącego obeottie w sta­
me rotzpor:ządmtności, md!nistra We'l'USZ. Kował­
skiego, posta w W.i:e<ln.i:u, wo~ewodę śląskiego Gra 
żyńs.kiego i wiceprezydenta miasta Szpo:tańsikiego. 

W SEJMIE. 

Onegdzj J)(YWU'ócił do WarszawY marszaileilc Sei 
mu. Ratai. W tej chw:Hi p. marszafok uzgadttl..ia 
z CJ'tr. kaincelarJi ;p. Pomyikalskim sposób i formę 
wniesdenJa 111a ręce p. Prezydenta R:ieczypoopoJitej 
w:llliosku posełs.k-icgo o zwo.fa11tie sesji nadzwyczaj 
nej. W111iosek postów przedstawiony będ.zie p. Pre 
z:rde.ntowi bez umotywowa.nia i bez poda111ia pro­
gramu sesji i wniesiony z.osta.nie prawdopodobnie 
w palowie przysz.fego tygodnia, t. j, o-kolo 24 sierp 
n.ia r. b. Zwotamie sesji nastąpi dOJ>iero za dwa 
tygodnie później, t. j. około połowy września. 

Nadzwyczajna wiadomość! ~~-N~ 18.735 
padło w 8-ym- zł 50 ooo spl'•e4any w kolekturze 
dniu cłągnlenla • • szczttśela 

K. WYTRZYC, tódź, ul. PiotrkowRka Nr. 141.-

Złota uśmiachy tortuny. 
TABELA WYORANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

ósmy dzień ciągnienia. 

Ołówniei~·"P. wygrane. 
Zł. 50.000 Nr. 18735. 
Zł. 25.000 Nr. 80378. 
Zł. 15.000 Nr. 4412. 
Zł. 10.000 Nr.: 7525, 35641. 
Zł. 5.000 Ntr. 12082. 
Zł. 3.000 Nr. : 5704, 27043, 32098, 38339 
Zł. 2.000 Nr.: 3034, 10837, Hi605, 61190 

70387. 
Zł. 1.000 Nr.: 4403, l(X)98, 13062, 

22063, 49750, 54169, 65043, 68354, 72537. 
82522, 93196, 94638, 101260, 104371. 

Zł. 600 Nr.: 3795, 7(1)5, 33251, 33765, 
'1762<J, 47711, 4T128, 61307, 63005, 65848, 
61222, 78011, 88079, 93350, 101532. 104354. 

Zł. 500 Nr.: 661, 931, 4617, 22175, 35446 
35554, 36813, 56891, 64199, 6(5216, 68139. 
71133, 73841, 76342, 79520, 82290, 88338. 
94434, 97140. 

Zł. 400 Nr.: 2325, 3275, 3803, 5299, 
6293, 11474, 12777, 14699, 17010, 17402. 
18279, 18781, 19753, 24227, 25119, 25999, 
31447, 34535, 34922, 45096, 46269, 47574, 

49792, 54731. 56119, 57274, 59808, 60614„ 
62258, 62548, 62695, 63657, 68464, 69890, 
73()77, 75699, 76239, 76418, 77797, 81745, : 
84691, 90171. 92402, 93641, 97757, 98155,' 
98621, 99502. 99945, 100704. 

Zł. 300 Nr.: 162, 243, 2117, 2274, 3056, 
3806, 3821. 4146, 4745, 5150, ()646, 6659, 
fJ666. 8504, 8650, 8968, 9886, 9891, 10288, 
10667, 11931, 16()12. 16099, 17231, 17772, 
17827. 18184. 19446. 19802. 20207, 20428, 
20629. 21671, 21807. 23055, 23269. 23470. 
23886, 24735, 25281, 25694. 26112, 26379. 
2Tl63, 28213, 29045, 31768, 34182, 34631 . 
34054, 36369, 36679, 36923, 37373, 37484, 
37783, 39104, 39344, 39764, 39798, 4-0231. 
41034, 4122{), 41491, 41639, 41891, 42923 
43945. 44773, 46344, 46499, 46908,' 46923. 
47003, 48320, 48790, 51179, 51908, 52584. 
52969, 53236, 54255, 54919, 55149, 55646, 
56689, 57851, 57884, 58512, ()()059, 60107, 
(,()289, (,()762, (J.Y)()7, 61217, 61312, 61445 
62153, 622fi6. 62732, 6274'5, 63686, 64154, 
66553, 68416, 69074, 69388, 69989, 70123, 
704()5, 70785, 70878, 71149, 71734, 72228. 
72440, 72559, 75808, 7~75, 78427, 78791. 
79837. 80609, 80932, 8()<)54, 82611, 82913. 
83633, 8.3748. 83998, 84295. 84995, 85875, 
86-068. 86423, 8862.. 88664, 91313, 92748. 
92995, 93688, 96395, 97055, 98180. 98574. 
99374, 1005.3{), 101'567, 101815, 103793. 

NadzwyczaJ·ny telegr·am I Wczoraj podczas .~ią~nienia 
. V klasy 15 Loter11 Paó.stw. 

padła wygrana 

zł. 50.000. - na Nr. 18 735 oraz zł. 2.000. - na Nr. 16.HOfi 
w· najwięksiej, najszczęśliwszej, najstarszej kolekh1rze w Lodii 

'

i. SAMUEla WEltłBERCi - 58 Piotrkowska 58 
I Ograniczona ilość losów jeszc~e test do nabycia, spieszcie póki czas. 
il 
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ttl[BllPU[lft( lA~tA f RAH[U~K~-UUMU[KU~~ UKŁAD~ H AHDllWf~~. 
Łódź, 18 słerpttła. 

Po dwuletniej w~nie celnej Francja i 
Niemcy weszły na dro2e ))OrOIZumienła 

gOISJ>odarc~. 

Traktat handlowy pOmłedrzv Francją, 
a Niemcami został pOdpłsany. ZOstał ~ 
1>łsany tylko na przeciąg półtora ~ 
aile Jednak został w k.>Ońcu podpisany. 

Dwa naJpotęimje:fsre J>3ństwa kOnty­
nentu furQpy po 13 latach J)l'zel"WY, nie 
11czac krótlde2'o 1>rOwłzorium z 1925 r., 
nawmzały z sobą, P'J"3wda. że próbne, ale 
z m:v§la trwania przez oz.as dłuższy, sto­
sunld. Dwa nait><>temiejsze przemysły, 
notabene, bardzo Od siebie mleżne za­
warły J>OrOzumienłe. KMż im na kOnty­
nencie się ·· Ot>rze? To też Niemcy były 
całkowicie zaabsorbowane za-wtłeranym 
układem. przywiązując dOń naj,większe, 

Jakie tylko mo~ być znaczenie. 
Narazłe Niemcy unoszą w plonie swej 

J>OJityJd korzystny traktat handt<>wy z 
Francja. Nowy układ może się przyczy­
nić do przyśpłes7.enia uzdrOwiellła stosun­
ków ekonomłcmych na kOntyioon.cie Eu­
ropy, 

Bardro być mOże. że J>O zawarciu trak­
tatów z Francją i P'Ołską rob-Ota milita­
rystów nłenrieckich bedzie J>l"OwadZOtta 
nieco cisze) : nłe stanie sie joonak orze'L to 
mniel n~ebezplecma dla jutra &u-opy. 

G~spodarcze porozumienie pomiędzy 
Francją a Niemcami. któreiro J)Odstawę 
stanowi .klauzula najw,iększ~o uprzyWt1e­
;owama pOsbda ~ mebeaJpłecmych 
elfa Połsk:ł żądeł. Nie należy zapominać, 
iż Polska jest związana z Francją szere-
1:?łem układów gOspOdarczycb. Skoro 
więc Francja <>twrirzv szeroko wrota dla 
towarów niemiecki.eh, wtedy te towanr 
niemioołde vła Francja m<>gą załać P<>l­
skę. 

Nie bez znaozenła Jest i ta okÓlicznOść, 
l!Z Nl~cy w w<>inłe celnel z J>Ołską sta­
ną się Obecnie bart:JIZiei nieustępliwi. Nai­
Iepszym dowodem tego fest Odtn°'Wa. u­
dzielom:a t>rzez trzech J)OSłórw niemiecko • 
narodOwych prOf. HOetzscha, Spahna i 
Le,fsuna, u:a zal>fOSZeni.e lcłt oo Kc>młtetu 
l>Orozumierda POisko - Niemieck~. 
Niektóre ~Y prasy niemieckiej ła~­
dzą ma~ tej Odmowy. Istotnie -
.,Bertlner Tagebłatt" z dnia 17 b. m. za­
mieszcza artykuł, w którym m. łn. Ośw1ad­
cza: 

"Prof. Hoetzsch, odmawiając waięcla 
ltdzłału w Komłtecłe Polsko - Niemłeckhn, 
kierował się nie wifasoom prizel{onainiem, 
leoz dyrektyrwami swego stronnictwa. 
W naiblfższym czasie madą być ))Odjęte 

oo nowo rokOwama halndtow-e potsko-n1e­
nmeckie. P'Opieranłu łeb miał słttżYć 
wSJ)Omniany komitet, w którym stromri­
ctwo niemiecłco - narodowe w tak ostry 
Wo'Sób odmówłlo wrlęcia udziału. Hr. 
WestatiP i jego przyjaciele skorzystah tu 
mów ze sJ)OSObntOścł, aby swą odmową 
oddać usłu~ę jednostromtym rolniczym in­
teresom niemiecko - narodOWVch i wY­
rzad?;łć sizłcodę kotom przemystowym, 
rrem.ieślniczym ł handlowym". 
„Den~ Tageszeitung" w wydaniu 

z Chria 17 b. m. w obrOnie t>Osłów niemiec­
ko - narOdoWvch Hoetzscba, SIJ-ałma l Lei­
Slłlta utrzymuje: 

.,Propoizycja zato.żenia J>Głsko - Nłe-
m1C\'ki~o Komitetu Porozumienia wysda 
Od 1>. Kuenzera, WŚpółpracowrulca redakcji 
•• C-.ennoota". POsłOwłe deutschnationale 
odnuclli ją nie z tego pOWodu, iż uwataiłą 
pOrOzumrenłe uolsko - niemieckie za nie­
m~fące włdOków p<>wodzenia, lecz dłaite­
gO, że osoba p. Kuemera wydaje im sie 
noełnłe rrieOdpOwiednia d!a praktyczne­
go oneoroiwadu.ema ~śa 
idei l)Or<)mmfenfa. „ 

Nałeb łeduak przypus-zozać. li: ze stro 
BY pO(skłeJ ZTObiOno rowmeż Już wszYSt-"°· oo można. aby 'WYl'ÓWB3Ć - pooUmO 
wszystko erem nas ~ nacjOmffzm i 

1---pm~~~--

pOd no.nnalizację pOlsko - nłemieckich zabezpieczający Europę przed J>Onownym 
st-Osunków handlowych. Najbliższa przy- wzirOstem pOtęgi militarnej Niemiec. 
sztość <>każe, czy oddziała to istotnie ko- Francja, nłe posiadająca ani silnej flo­
Jąco na dzisiejszą niezdr<>wą i niebelJpie- ty w rodzaju brytyjskiej, nie dOrówntrJa-
cmą psychozę niemiecką.. ca Niemcotn J>Ote2a przemysłu, ustępująca 

• Włochom J>Od wt74rledem przyrOsfu lud-
•• ności, musł sobie zakreśłłć cele zewnętrz-

W świetle nOwych wYdar7!eii, wYStą- no • J>Olłtyczne, które w ramach włetko· 
płenłe p. Henry ·de .Tou14eneł przeciwkO mOcarstwOWych na'1'1Z'Ucal:t jej role rer>re­
BriandO'Wi sta:łe się bardziej zrO.zumiałe zentowania interesów <>i.?Ólno - eUt"Opej­
i bardziei zasadnłozem. skich. Od cza89w Richelieu Francfa usi-

Henry de .Touvenet Jest ,,.pO)łtykiem łuie utrzymać się w teł roff, skupiając do­
realnym"' i bynaJnmief ule żenuje go fakt, . koła siebie państwa pomniejsze. Liga 
Iż w ciągu siedmiu lat reprezentował w Narodów miała stać się instrumentem tTa­
Genewie Oficjalną J>Olitykę francuską. dycyjnej p0Hfyk1 francuskiej, skoro zaś 

POdjął on ofenzywę przeciwko BriandO- zbOcwno na bezdrOża l<>cameńskie -
wi właśnle obecnie, $tdy zarysowały się traci omia swą wiartość dla ,Jouvenela ocaz 
możliwości pOr(>zurnienia francusko - n:ie- J>OI>ie.ra.iącej 20 zawzięcie w Oienzywie 
micckie~. kryją~e w sobie nłebezpieczeń- antyv.enewskiej prawicy francusk,~. 
stwo pozbawienia Francji sympatii i Po- Spór dotyczy bezJ>Ośrednlo datsz020 
parcia wszystkich państw, które tworzy- ukształtowania słę nietyf:ko stosunków 

juszu pOl5-ko • fraincuski~o wobec crego 
wywołać on f)Owinłen specjalne zaintere­
sowanie wśród naszych pOszukiwaczy 
recept pacyfistycznych. 

Znamiennem jest, że ~ennłki nawet 
tak J>Owawe, iak „ Voss. Z~. „ i .,Koln. 
Zt2." ataku.i a ,Jouvenela, jako obrOńce teł 
J>OlitYki fll"ancuskieJ, która Oparła sf e o 
PNY)aźń P61skł, Rmmm)ł, .Tu~wJi f 
Czech<>słowacn. p<>lityki, która w wy­
obrażeniu urasy niemieckłet J)Orruca Jako­
by 1>. Briand dla J)OroZumłenia francusko -
niemłeckieRO. .,Voss. Ztg." ma nawet 
pretensie do p, Brianda, że pOłem1zuf ac 1. 

J<>uvenełem nie zadeklarOwał w-yraźnle 
tego imputowanego mu pr:zez p.ropa2an­
de niemiecką Z'W'l"Otu._. 

A więc dOkOnał się zwrot doniosły, E­
k<momika jest pOtężną bronią w ręku Nle­
miec. Ale i w P<>łsce trzeba się nauczyć 
clobrT-e tą bronią władać. 

s. ły w Lidze NM<>dów łańcuch żelazny, francusko - niemłecldch, lecz również so­„„„._„.__.!!E.mm'I„_._.„„„„„„„„ ... ~ .... „„ ... „„„„„„_.._. 

(Od własnegQ ltorespondenta). 

Lłlłe, 14 slenpnfa. 
N~e j.esf rzeczą latrwą usta11ić .prawdzi­

wą cyfrę emfi1gracji polskiej we rrancjf. 
Na!i'Jjżej cyfrę tę oblicza f.r.a1ncvskle mini­
sterstwo s:praiw- w·eW'Ilęńiizinyd1, bo na. 
360,000; najwyżej za§ p. fan Duhamel, 
dyreiktnr fraincus'kiego T-wa Jmmlig;ra1cyj­
r.ego, bo kf.lka miesięcy termu oś\\1i1adczyt 
mi .,,- rozmowie, że wedti~ ni•ego jes't }uż 
we Frnncil ol!mlo mmiona Polaków, lircząc 
oczviwiś-a!ie robo1tmik&w z j,oh r-0dzirnannl. 

Żróde;l mzę<lawyioh, które statystyikę 
wyicihodźtiwa rpo1ls:kieg-o pirzeprow.adza•ją, 
mamy czitery: trzy fraincus1de l jedno pol­
skie. Ze strony fra.ncuskrej prowadzą sta.­
t~ty1kę ministerstwo s.praw 'Wet\\.'1Ilę-'t.rz­
inyic:h ina ipotds.itaiwi.e wyd.arwany.oh Potla'kom 
dokumentów osoibi'stych (cairtie d'i:tdentiłe); 
mJ111isterstwo pracy 'Ila .podsta1w.fe fr.aincu­
Sfkkh 1nrzędóiw pośrediniiet\va pracy, kt6re 
no:tiują Hczby roibotini!ków vrzyib)llw.ają·cvch 
dio Prarncji rregoutlarni.e, za ik:ntl'ttaktem, -
wrresroiie mi1nimershvo TO!'lnktiwa, które o­
b!Hcza ty.liko robotników przYbvwaiąq11Cb 
do iPTaCY na roli. 

Staltystyika ple'I"V.nsza (mfn. spr. wewn.) 
nie 01beii-muje oczyiwiśde tych Po!Jaków, 
którzy inae p.oisiadaj.ą dolkmnenrfów ooob;­
s'tyoh, a tanciich je sit naipewno sporo; ina­
s'f ę.pnJe nile olbejmuje ona wszystłkicll dlzle­
d; wr-es1zde '11:ie odiróim"-la '\V1ca1lie Polakói,,: 
od Żyd.ów olbytwaiteli Po~sildcll, a wi·em' 
pr.zedetż, że są to dwie ,różne eimigraie j·:c 
Pomlnno to, cyfry m!lnistersltwa sipraiw we­
winękzinyioh są '!laJwyżisze. Z dniem 1-~o 
styiczmla 1927 roku miał o być we Frnnc]f 
wedll.l'R" rtej statystyiki - 363,576 Po/la­
ików. 

Cyfry mlin fste·rstiwa pracy są jeszcze 
h<l'rcl·zie.i nieściiis te. bo ni·e obejmują mpe:t­
nie eimi~racii poj.edy6cze.i lub „dziiki,ej". 
Nic wi'ec diz11w111ego, że mfo1is'fers.tiwo to o­
b1kza P-0fa:ków, wzyibyiw.ającyich do F'f.a!Il­
cj.i „dJ1.a. za•robk11" 11a 182,778 Judzi z dniem 
1 sftyiczrnfa 1926 ro'ku. 

Dane miinister,stwa roltn!ilC'fwa są oczy­
wiśde cząstkowe. Nfe zawsze jetdirnak 
z,R'adza.ią slę 1zi dari.e:mi mln. praicy. NP. to 
ostafui·e podaje, że w ro'ku 1924 'Pt"Zyibyito 
dla :praicy na roli 14,783 Po[.alk:ów; n:a'ro­
m~laJSt mi.n. ro1Jniictwa sza·owre tę sarrną cy-
frę na 17,749. · 

Te •wszystłkie wąl;plliWości ipÓwitniem.1by 
ro.zs.łt.zyg"nąć clolkon.any w driJu 7 mairca 
1926 r-0!ktu PoWIS'zoohny spi1s 'ludności we 
Fraincji. W s"tyicmiu ir. b. o.do1sz.ooo jego 
wY'tlliki ogólne. Wie'111V, że rraoo.ia ~lczy­
la w <lnl11.t sipi'su 40,743.851 lrudiności w czem 
2,498,2&) oud!vozfomców. A:Ie dl(} dz.i·ś di111ia 
nie ogtoswno dolktia1dnego T<n:dziaitu cu­
dz<>:ziemców weclrl.J\g" 111aroo01Wości, a na­
S:t®-nriie sanna cyfra 2,498.280 bud'Zi wąibp.1i­
\vości. Sem.a.tor Ludrwilk Paisquet w siwej 
kisiiążce o „ImmigTac.il ohcej we Frra111cj'." 
(Iimmi,giration Btrangere en Frraooe), jaka 
śwież.o ukazata się u l(liledeir'a, iI)Odaj.e, że 
w dniu 1 S:tyicznla 1925 irdku ,prrzebyiwalo 
we Fraincjii 2,845.214 'Cudzoz.Te.mców, a po-
11ieważ w dągiu roik'll 1925 ;p.rzyibyfo kh 
(WtStz.ysid<:o na 1podstaiwie oih11iłczeń milil. 
SJYra1w wewn.) 121,868, iprz.eto z dinfem 1 
sfycz.nia 1926 ro'kiu mietliśmy :we F-raucji 
2$611182 ~. Jakiim oudiem CY-

fra ta mogfa S•])a§ć O rpót mf.Jjona do 7-go 
mairca 1926 ·roku? 

Te siprzeczno§ci tłumaczą sii•ę a!l1bo nie­
dbałą statystyką wogófo, aabo umyślnem 
p-0mn;crsza1n;em llczby cudzoziemców ze 
względów poi!Hyki emigracyjnej. Pośpie­
szamy jt"dnak dodać, że jeśli ohodz1i o wy­
chodźtwo ,polskie, to ze wzgilę.du na jego 
ptyr..no§ć }est rzeczą. bairdzo trud111ą uis'ta­
leinie jego istotnej lioz'by. 

\\7 ciąigiu roku 1926 1piróbowat sta1tysty­
kę wyichodź'ttwa ;przepiroiwadzfć b. T.adca 
em~grncytjny IPrZ-Y ambasadzie po1skłiej w 
Paryżu, p. Wfadyst.aiw Sokotowskti. Jego 
ttrzędirncy prz.epro1wadza.fl siwe oib'liczeinia 
bardzo skinUlP'Ufailllie, objeżdżając wszyst­
kie kdonje polskie, o których można by­
to wiedzieć. Otrzymatno cyfrę ogól111ą -
411,592 Po;lak&w. mizyiczem na dwa deip:air­
tame11ity ipótnoone (Nord i Pas-d.e-Cafais) 
WYJpaid:a połowa (207,107); na czfory de­
iparifamenity 'WISC!hodmie (Bais-Rhi1n, ttaut­
Rhl111, Mosel[e i Me'U!rlhe-et-MoseMe) wy­
ipatda 50,430 Po1alków; na PaTyż z okodi­
cą (Seine f Seiine-et-Olse) - 36,282; na 
sku;p1iSiko riramcji śrOldikoi\vej (Rhone, Lo1iire 
i Sacnie-et-Loire) - 17,334. Reszta, czy­
n z górą 100,000 Polaków, rOZlrmcona jest 

Po cailej rll"amc.ii czy to jako robotnicy 
prwrnystowi, czy jako rolinf. Atibowfe:m 
czterv wyżej wy;mienio!Ile sk~i!Ska -
PMyż or.arz Frnncj.a n6t111.aic:na, 'W!schodnia 
i śirocllkQwa - ohejm'U'ją mweważnie ro­
botni:k&w przemystowyich, a głównie gór­
nilków. 

Dain-e '])Oll'Skfej sitatyistyiki urzędowej llli·e 
są 'W!Calle przesadzo1ne. Są one naipewtto 
painl,ż,ej :rzieczywistości. P. Metksandieir 
The!l1, wsipófiredakttor „Nairodowca" (Lens), 
kttóry w !Prasie emigracY')Jej oo.;l~iej mo­
że 1est Oibezmaoy ze spra1wrunł wyic!hodź­
twa rpoQsildego we Fll'laliłCji, oblk:za Sość 
Pofa1ków, przebyiwadącyoh iw drwu deipM­
tamentaah 'P6tinoonyicłl ina 270,000, czyli 
o 30 iproc. więcej, niż staitys.tyka radcy 
emigracyjnego. 

Jeś:Hby obUczein.lia p. Thena by~y sl'll'SZ­
ne, f gdy1by omy;llki stafysftY1k1i mzędOtWej 
pO'.lsGdrcj wszę<lziie byily 't'alkie same - o­
tr.zy1maili·byśmy cyfrę 530,000, ja/ko liczbę 
Pola1ków we F•ra111cji wwbyiwaj-ąicyioh. -
Ucziba fa zdade slę !być bl!J'lską praiwdy, a 
w diodalflm zgadza się z iprywa'fintemf dWi­
az'e111i1attn.f iks. Szyrnibora, irektorn nasze.i 
misji katoHd~:ii:ej we Francji. 

Kazimierz Smogorwwski. 

O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD P .RASY. 
ZASIEDLENIE POLESIA. 

"W Mszaiwianka" 
„Pisząc o stanowisku Rosji wobec Polesia, pod 

kreślają znawcy słusznie, że Rosja nie miała in­
teresu meliorować tego kraju i studia generala Ży 
lińskiego w r. 1873 nie mogły mieć dalszego po­
ważnego ciągu, gdyż Rosja posiadała nadmiar zie 
mi. Tego nadmiaru ziemi Polska nie posiada, ale 
przeciwnie znajduje się ws kutek utrudnień emigra 
cyjnych w ciężkim kłopocie, jak i gdzie umieścić 
swój przyrost ludności. Tu leży rzeczywiście ca­
łe sedno sprawy." 

OFfiNlYW A TECHNICZNA NilEMI'EC. 
"Wiars.zawiianka' 

„Niemcy przygotowują się nie na żarty do 
opanowania gospodarczego całej środkowej "Euro­
py, a przedewszystkiem Polski. Podzlw.iać musi­
my szcz~ze umiejętność i konsekwencje tych na 
daleką metę obliczonych zabiegów. Krok za kro­
kiem zblitaią się do realizacyj planowych zamie­
rzeń. Znakomicie obliczona kolejność posunięć 

taktycznych rohi wrażeni e, jakgdybyśmy mieli 
d0 czy.n.ienia nie z indywidualnemi wysirkami grup 
i jednostek, a1e z akcją prowadzoną jednolicie 
przez dobrze zorganiwwany sztab przemys·k>wy. 

.JESZCZE O GEN. ZAOóRSKIM. 
Prasa stołeczna ciągle wiele miej­

sca na naczelnem miejscu poświ ę­
ca imfillmięciu _g-eniera~a Zas.rórskieiro. Na 
uv.rag-ę zas1fugu'.fe _g-t<>s „Rzeczyp.OSpontej :" 

„Przypominamy, iż gen. Zagórski winien był 

odzyskać wolność nie wcześniej, niż po pod,pisa­
n-iu następujących dokumentów: 1) decyzji sądu 
o zw<>lnleniu, 2) zobowiązania do stawienia się 

na każde wezwai!ie władz i do nieopuszczania 
er.me. .. 

• 

Kodeks \\ ojskowy, według zg<>dnej opinii kół 
prawniczych, nie uznaje innej formy zwolnienia 
l!więzionego oficera. Na temat miejsca l czasu 
podpisania tych dokumentów krążą fantastyczne 
legendy, które uważamy za szkodzące spokojo­
wi publicznemu. Tedy raz jeszcze podkreślamy. 
iż władze wojskowe muszą koniecznie i niezwło­
cznie oodać do wiadomości publicznej w jakie; 
formie nastąpiło zwolnienie generała. 

NA DRODZE DO PAŃSTW A NARO­
DOWEGO. 

"Gaz. Warszaw. Poranna" podaje 
o książce p: Stan. Grabski c~o p. t. 
„Kr:vzys m~·śli państwowej" . 

„Prof. Grab~ki daje pewnego rodza ju syntez\' 
naszej historii politycznej od ch wili odbudo wy 
państwa w r. 1918. W rezultl'.cie tej syntezy wy. 
bitny polityk dochodzi do wniosku, że Polc;ka w 
ciągu ośmiu lat swego odnowion '!)?;O bytu pa li· 
stwowego, aż do zamachu majowego, ~ zła stouttic 
wo, choć bardzo powoli do przetworzenia się w 
p&ństwo narodowe. 

Szczególnego wra żenia doznaje sic, cz ~·h i ą.: 

ustępy, dotyczące za machu majcwe::;o, jc ~o 5k:it­
ków, jego autorów i wogóle ca!e::;o tak zw:me::;r 
obozu majowego. 

Jeśli jednak p:of. Grabski s twierd za. ;.e tz<'­

dy Po za narodem polskim ~ ą n iemcżliwc . to !" ie 
oznacza to, że stan przed majem :eszlrrocz•1yn1 
byt idealny. Był on tylko zasndn iczo zdro11 5zy. 
gdyż pozwa l a ł na bardziej naturalną rwnJ1 „~.i ~. 

Rządy narodu są nie do pomyślenia bet. r .pre­
zentacji narodo wej, czyli bez ciał parl amc'.1 tarPo· 
reprezentacyjnych, ale chodzi o wlaści11 ą orr,a­
nizację tych ciał . Właśnie w organizacji cia ł par· 
lamentarnych ma się przejawić Istota pa11stwa 
narodo~~.„ 
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W szatańskich kleszczach elektrycznego krzesła. 
Nadludzkie męki skazańców. 

Szubienica czy prąd elektryczy. -Walka lekarzy. - Ponura egzekucja. - Ostatnie chw&le 
ska•ańca. - Snopy szatańskich świateł. - Czarna larwa. -- Niesamowity uśmiech ••• 

„Konstatuj~ śmiert tego człowieka". 

w) Sprawa Sacco ~ Vanzetti, przywo­
dzi na myśl... kirzesto elektrycZl!le. Na 
czaS'ie będzie z:atem P'Omówić o śmleroi 
przez prąd elektryczny. Gdv w roku 1889 
postanowiio~ w N. Jorilcu .Zlllfeść karę 
śmi.erd przez powiieszeni•e - a zmieruilć ją 
w elektryc:me krzesło - sadzili W1Szyscy, 
że w imię i dla dobra ludzikoścf uczyniooo 
bardzo duż.o. 

W ostatnJ.ch czasach jednak mnożą. się 
coiraz liczmiejsze protesty le'karzy i ucro­
nvich przeciwko „śmlerai elektrycznej"­
a wybitny pewien uczony amerykański 
wprost twierdzi, że delikwenlt o ile wY'bór 
mu POzostawio•ooby, cllę.tnie wvbrał'by 
śmierć na szubienlcy nitż na krześle ede­
ktryczniem. 

W jedne.i z g-azet wi.edeńskich. oip0iwia 
da dzienn1ikarz amerykański dr. John Emi... 
letlte. wstrząsające sz,czeg-óły z e,g-zekucji 
dwóch mtodych zbrodJn,iarzv. której b'Y'l 
świadkJem. 

:--- Ponura, ciemna noc - o~ze dr. 
Em1ilette - zapanowata już. W ,irlębokfej 
ciszy jakig-diyby cmentafuei leżv og-romny 
budvnek więzieirnny SiiJlig-SiJnJ?". W kanice­
larj.i dyrektora zeb:rałl sję iuż l1irzędin~cy 
mkfadu karnego, którzy w oopręże.niu 
oczeku.ią dzwonka telefonn·czneg-o. 

Jeszcze w ostat1nfe.i chwi1li nade.tść mo„ 
że ułaskawienie gubernatora. O i1le nie 
skoreysta z prawa łaski. bedzJe miało je­
S?JCze krzesto eLektrvczn e dz.fś ro.rotę. 
Naprężenie na sałi. Rzadko tytko. padnie 
iakieś sitowo. Wszakżeż nawet cf zahar­
towani w słU!Żbi1e wdęzienn.ei l'udzie, wie­
dza.. że ch'Wlifa '!1iaJbNższa roz:strzv~nąć ma 
o życi:u dlwóch ludzd., ocrekttj~cvch w celi 
śmierci z ostatndm jesz.cze przebł~;kiem 
nadziei ... 

Nag-Le dzWl()ne:k - prywiatny sekretarz 
~ubernatora melduje urzęc!Jotwym tonem, 
że g-ubernator od:rzudt oodanie faskii. A 
zatem spraw.iedlirwośoi sitanie sie zadość. 
Dwa trupy będą za chwtilę w tym bu­
dynku. 

Blady i poważny. Podnosi się dyr,ektor 
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lwniuka Biewolnin. 
Powt~ obyczajowa. 

Przekład Janiny Lasocldel. 

IDa.Jny cląg). 

Cichy szept przyklasnął tej podwójnie 
szczęśliwej metaforze; młodego księżyny 
nie wzbiło to w dumę: 

- Nie ośmieliłbym się zaprzeczyć pa-
•1i - odparł - lękam się jednak, iż nie 
ootrafię zadowolnić towarzystwa. Za po­
zwoleniem pani de Rambouillet, gotów je­
stem zapoznać państwa z tematem, który 
wybrałem. 

- Aa, więc zechciej księże, nam to po 
wiedzieć - rzekła margrabina - panie i 
panowie, zaostrzmy nasze umysły i przy­
gotujmy się do parowania cięć. 

- Oto początek, który proponuję: w 
jakiej epoce historji, każd~ z nas pragnął­
by żyć, jeśliby z łaski Bożej miał w tern 
wybór? 

Zamilknął skromnie; rozległy się 
okrzyki zachwytu nad szczęśliwym jego 
9omysłem. 

- Jest to sam kwiat dowcipu - stwier 
dził książe Kondeusz. 

- Nie widać końca takiej rozprawie 
- rzekła panna de Montpensier. 

- Czuj.ę się na siłach mówić od sa-
mego początku - zapewnił Vaugelas. 

- Ja zaś jestem pewna, że was wszyst 
kich zadziwię - uśmiechnęła się pani de 
Monhernon. 

Ale margrabina de Rambouillet, wy­
rocznia mądrości, uciszyła zapały. 

- Poświęćmy kilka chwil, aby zebrać 
i pięknie uporządkować nasze myśli. Je-. 
stem szalenie ciekawa waszych różnych 
sentencyj, lecz poczekajmy, aż zegar ozna 
czy godzinę dziewiątą; od tej chwili za­
czniemy mówić, najpierw panowie, przy­
stoi bowiem, aby panie zachowały prze­
wagę ostatnich pchnięć. 

więzienia Silllg- Sfng i ZW\raca sie do nas 
orzvtlurruionvm g-tosem." 

- PraWIO zezwala mi panów sprawo­
zda w1ców prasowych zapros.ić do sald 
e.g-zekucyjinej, .byście byli świadkami stira 
cenia Johina Rysa i Alberta Kvmsa. Pro­
szę panów z:a millla ••• 

Przechodzimy przez dług-1,e, ponure ko 
rvtarze. wyd.a.te się jakoby ruie miały koń­
ca. Wres'lde ... 

W cbodz;iJmy. Niewielkf pokój, oświe­
tlony z czterech kąlów osrromnemi lampa 
mi. rzucającemi wielkie snopy ś·wn.ater. V\1 

środku sal~ stoi krzesło elekitrvczne, przed 
miot lęku f strachu wiszvstkich amerykań­
skiłch zbrodinfarzv. Nieskońiczona Hość 
dlftlftów , pasów, śrub. Wszystkie części 
składowe z metalu. Na około teg'() stre­
szneg'()· instrume·ntu, st-0·ia rzedem cztery 
t.awki. na nich zasiedli świadkowJe. Jak 
zahypnortyrowanv oatrzatem na ootwor­
nv przvrząd. któreg-o mz.eWIO<lni'ki elektry 
czne umieszczone pod podtoig-ą, zdają się 
wowadiz~ do piekła. Obudziita s.ię we 
mnie nag-le chęć ucieczki. Ale oieżkie, że 
la1J11ie d!rz:w:i zosta·ł'y za oomi już 
z.amlk:inj ete. 

- Wszystko w porzadku. wprowa­
dzi'ć skazanych - ustvszarem iakby we 
śnie mo.n'D1ton't1Y ~los urzedntika i w tym 
samvm momencie czterech polkiantów o 
prawd~w,ie herkudesow.e.i budowie, skfe­
row.ato się ku d!r~m. wiodacym do ce­
li skazańców. 

Przez te same drzWli V."Y·chodzą po 
chwi1t poUciaJn!Cd: mo'W'll., otaczaja pótko­
tem krzesro elektryczne. St<>ia szń:yW!!lfe, 
z krzvż,owanemr ramio.nam.i. 

Wne.f Ukazał się Dierwt.~:zy sikazaniec. 
JQ,hn Rvs. smukły dwudziestoletni mło­
dz;ieni,ec. wyraz twarzy naDót obłąkany. 
Dnży •na calem ciele, g'dy strażacy usa­
dzają g-o prawie prz.emoca na krześle eJe­
ktr:vcznem. W tej samej chwilli ni,eskoń­
czo1J1a siecią sznurów zaczyn.aja mu oh\\~ią 
t.,vwać re-ce. nol?:I ... cate ciato. 

Patrzę w twarz skazań.ca. Biedne, 

Rozległ się już tylko szmer stołowego 
zegara; płomień b!yszczal w źrenicach 
mężczyzn, śledzących niecierpliwie wska­
zówki; kobiety, z przymkniętemi powie­
kami, ledwie się uśmiechały. Oto kilka 
najświatlejszych umysłów tej Francji o 
delikatnym mózgu, wysnuwało pięknie 
myśli i szykowało wykwintne przemowy. 

Były to chwile, w których wszyscy 
czują zbliżenie się ku sobie przez wy­
kwint, dobry smak oraz wzruszenia przy­
szłej potyczki. 

Wątły głos zegara zadzwonił dzie­
więć razy; margrabina wyznaczyła pierw 
szego mówcę: - No, do szturmu, książe, 
nacieraj pan. jak pod Rocroy. 

Książe Kondeusz wyciągnął swój orli 
nos! 

- Wiek, w którym byłbym pragnął 
żyć, jest tylko jeden, wiek Aleksandra. 
W nim, każde zwycięstwo zdobywało 
królestwa, budowało się miasta ze złota 
i marmuru, lud ubóstwiał wodzów. Żaden 
minister nie mó~d wydrzeć szabli z ręki, 
ten, który chciał wypędzić intrygantów 
poza granice swego kraju, nie był uważa­
ny za zdrajcę. 

- Hej, mości książe - przerwała mar 
grabina, twoje rzecznictwo czuć prochem 
polityki.„ Zresztą, o ile mi się zdaje, sły­
szałam, że Aleksander nie zezwalał na 
ubóstwianie podwładnych mu .oficerów. 

- Byłbym doczekał jego śmierci, pro­
szę pani, byłbym zadusił łotrów, uwięził 
ówczesnych kardynałów i podbił Indje ... 
Byt to wiek olbrzymich czynów. 

- Książę, rozumiem dlaczego twoje 
serce tęskni za tą szlachetną epoką... za 
chwilę będziemy rozprawiać nad twoim 
wyborem. Panie de Vaugelas, zechciej 
nam wyznać, jaki jest twój ulubiony wiek 
w historii. 

- Twierdzę - rzekł twórca słownika 
- że w żadnym wieku ludzkość nie sta-
nęła tak blisko doskonałości, jak za cza­
sów Peryklesa; piękne myśli nigdy nie 
byty odziane w formę równie zachwyca, 
jącą. Za cenę Sofoklesów i Pidjaszów, 
mamroczemy dzisiaj błędy językowe, czy 
nimy posiew barbaryzmów ... Byłbym so­
bie upodobał w świątyniach, w porządnie 

• 

okrutne spojrzenie stworz.emia żyją.cego 
jeszcze. a lękająceg-o ~ję w trwodze rua·j­
wvższej srraszneg-o wad.ma śmieroi. Nig-dy 
nie zapomnę te.~o widoku. choćbYIIl sto 
lat żvć miał n.a ~wiecie. 

Parę kroków od skazańoa·, odmawia 
ksiądz szeptem moctłłtwy. W m.iedzycza .... 
sie nałożono na ciało skazańca elektrody, 
u n6~ jego na ziemi 1eżaJ el.ektrvczny ka­
bel. który bvt zwiaz.any z heble:rt'\ Pf'ZewQ 
dniika PO lewej stronie krzesła elektryc~ 
neg-o. . 

Jeden z policjantów uiat koniec druta 
clektryczne.r;o. i umocował g-o na pier­
foieni111 os.adwnym na !!'l<lw~ deHkwenita. 
Na twarz nalm10n10 mu potem czarną. ma­
skę, tak że tylko wiarg-i byty widoczne. 
Pod czarną larwą usta skurczvlv się w 
sardon.icznvm uśmiechu. 

"' . . 
Skoro tylko ofiara była należycie przy 

mocowa'llą i unieruchomiona. lekarz sta­
n.ą.l naprzeciwko krzesta el.ektrycz:nego, 
dat znak kato\v)j stoją.cemu przy heblu 
eitektry.cznvm. by puścił prąd. 

Ręce skazań·ca, które d-0tychczas ko111-
\\."u1'svfa.ie drgały, rzucają1c s1e nerwowo 
na wszvstkie strnnv. fak u szaleńca -
skurczyły się nag' :: w pięść - a żyły na­
prę:żytv się do teg-o stop·nia. fi obawiałem 
się. że lad.a chw~Ia pekna. 

N<i'esamowity uśmiech zgasi na ustach 
skazańca. Cialo wyprężyło sie na krze­
śle i st asz:łiwv P<>t śmiertelnv wystąpft 
ze wszvstkicli Porów. Prad elektryczny 
pali't sJę w wnętrzu skazańca i zdawało 
się. że cate dato praży snę, R'Qtuje. W 
przecia,g-u 20 sekood syczały, wyły i trza­
skały owe 2000 „voltów" i 9 „amperów" 
puiszcronych przez ci.alo nieszcześlJwego. 

* * * 
PoJi.cjanci zbFżyli s:ie do krzesła l roz 

W'iąz.ali skazań·corwi rzemfen.ie. Jeden z 
n!.ch obcierał ręcznikiem śmiertelne poty 
z nagich piers; bied:nego izrzesznika, po­
tem piane z ust... 

Lekarz przvł{)żył do · pi,ersi skazańca 

&Z 'aaa&1illill&2Miiili 

zbudowanych tra)tedjach„. zamiast łamać 
kości na paryskich wybojach. Byłbym 
odwiedzał portyki, w towarzystwie do· 
brych duchów, rozkoszujących się cudną 
epoką, której piękno. ówcześni potrafili 
wyrażać bez pleonazmów i hiatusów. 

- A czyż pan myśli - odpaliła w ielka 
księżniczka. że w wieku Peryklesa po­
gardzano rycerstwem lub atletami? Gre, 
cy chełpili się wprawdzie piękną mową, 
lecz nie brzydzili również krzepkimi mię„ 
śniami. 

- Oddawali co jest boskiego Bogu. 
co zaś ćesarskiego - cesarzowi, proszę 
pani, jest to przvwilcjem państw uspo­
łecznionych. Wieńczyli wojowników i 
::itlctów, wy~wizdvwali natom iast kulawe 
rymy i raż~ce katachrezy. Twierdzę sta­
nowczo, że wobec nich jesteśmy dzikusa­
mi. Corneille poniewiera uświęcone za­
sady, nasi aktorzy drwią z przyzwoitości, 
ooeci zabijają mowę francuską, a język 
hal targowych dochodzi do przedpokojów 
naszych królów. 

- W każdym razie - przerwała mar­
grabina - posiadamy pana, który porząd­
kujesz tę dzicz„. Domagam się zdania 
księdza Bossuet. 

Młody ksiądz zaczął mówić bez ża­
dnej przesady, a · fałszywego zawstydze­
nia: 

- Bylbym lub-ił żyć w czasie, gdy 
ojcowie kościoła stwarzali czyste prawa 
przeciwko zepsuciu świata. Greckie i 
rzymskie dziedzictwo psuło imperja; 
ojcowie kościoła, w uszach których dźwię 
czat głos Boga, rzucali na ziemię słowa 
mądrości. Niby matki chrześcijańskie, 
prostujące ostrożnemi przepisami uczucia 
swoich dzieci, tak oni wyrywali ludzi z 
ciemności. Byłbym pragnął otrzymać na­
uczanie od tych, którzy stworzyli etykę 
chrześcijańską; jako uczeń tych aposto­
łów byłbym usitował dołączyć mój 
skromny wysiłek do olbrzymiego dzieła, 
nadto szczęśliwy, jeśliby z paru ziarn rzu­
conych moją ręką, wykwitło choć jedno 
chrześcijańskie kwiecie. 

Wszyscy, z uprzejmą sympatją, słucha 
li młodego księdza, którego czyste myśli 
budowały ducha, niestety, pani de Ram-

s.tetoskop i nasłuchiwał. 
Ser-ee nie ustało jeszcze w zuoełoości, 

to też skazaniec został znowu l>rzy­
wiązany i ponownie puszczono orąd ele­
kńrycznv. I znów całe ciafo nieszczcśHw­
ca wyprężyło się jakby w sile natlludz­
lde.i chciało sie wyzwoHć z kleszczy teł 
strasznei torturv. 

• • IO 

Krzesło trzęsło s:ię, trzaskało we 
wszystkich fuR'ach. kiedy ołalo oodrzuca­
ne bvło w obłędnych p<>drvgach. ;': ciata 
wydobył się dym i swąd. n.a nagich kola­
na·ch wvstą.piłv n!ebleskawo-rzarne pla-'. 
my. Znowu PO uiptywi.e 20 se!rnnd dat le· 
karz znak. znowu rzemienie zwolndo'lle 
zostały z ciała skazańca. Po oaru mi1J1u­
tach zwrócił sóe ~karz do zebranvch. mó-
wia,c monotonnym g-łosem: · 

- K{)lnstatu.ię śmierć teg'()· cztowleka. 
* • • 

Czarna maskę zdjęto z twarzv skazań­
ca. Żaden mistrz pióra nlie zdoła opisać 
zg-rozy. jaka nas opanowała, gdyśmy spoj 
rzeli w twarz skazańca. W oczach mie­
ściło się morze nńewypo•\\"!.edzlane go cler­
pie·nda, Jęku. strachu, buntu. uookorzen!a 
- nLg:dy jeszcze takich oczu u trnpa nie 
widzlatem. 

Żylv u szyd były potwornie nabrzmia­
łe w splot wielkich g-uzów. równ :.eż 
wszystkie muskuty i ścieg-na. Na kark:i 
widoczne były stras.zne ranv. V./ sali wi­
wisekcyjne; oczekirw:alii lekarze czarnych 
na pól zweg:l-0nvch zwrok skazań :a . 

• • o 

Po Johnde przyszła kol?i ;ia drugiego 
skazań.ca Alberta Kyms.a. Patrzar na 
świadków wzrokiem martwym. irrkby jur! 
nie z teg-o świata. W reku dzierżyt kur­
czowo krucyfiks. Zd<hvał s'e iur2 z losem 
swym !)'Oigodzić, obojętnie zaiat miejsce 
na krześle elektry·cznem. Teraz dopiero 
crrqmął g-o lęk i strach. Oczv jeg-o napet­
n•iły się łzami. bilade usta ostatnie szepta­
lv pacierze. I znowu 'swiszczac prze-· 
szedt orąd e.Lektryczny przez ciało łnne!!(l 
skazańca. 

I zm.owu ro.1.Szed~ sii.ę oo sali zapach 
prażoneg-o mięsa i znowu usłvszatem zirr. 
nv glos lekarza: 

- Konstatuje śmierć teg-o :ztowieka. 
X X X 

Egzekucja sitraszna była skoń.c1J0iną. 
W więzieniu Siin!R'-Sin.I?' byta cisza. i;wia­
zdv śv.'tl.ecitv sp0kojnie. jak:z-<lvbv nic sie 
n·ie stało... ' 

Roman Hemkz. 

W4 ·-bouillet przerwała ów czar, który groził 
oniemieniem salonu. 

- Zachwycacie mnie, panowie ---­
rzekła - każdy z was wybiera epokę, w 
której bytby najsławniejszym. Zadziw'a­
jąca to filozofja. Sądzicie, jako mówicie 
rozsądnie, lecz szatan pychy wślizguje się 
w waszą mowę... Ciekawa rzecz, czy 
panie będą również małostkowe. Czuje. 
iż jesteś gotową, droga pani de Monher· 
non, mów, proszę. 

Pani de Monhernon obrzuciła trzech 
mężczyzn szelmowsl<iem spojrzeniem i 
wpól śmiejąc się, wpół szydząc. oświad· 
czyla: 

- Mój wybór jest bardzo prosty, czu­
j<; się doskonale w obecnych czas:ich i nie 
pragnę wybierać innych. 

Slowa jej zostały przyjęte wykwintnem 
z.dziwieniem; czyżby ta dowcipna pani na 
leżała duszą i ciałem do rzędu lalek, ży­
jących życiem roślinnem? Które twierdzą, 
że nie należy nadwyrężać sobie mózgu 
szukaniem mar? 

Księżna, bynajmniej nie poruszona, roz 
kaszowata się wvwołanem oslupicniem. 

- Zdaje mi się, że was zmartwiłam 
- zaśmiała się jeszcze bardziej po szel-
mowsku - mam zły smak, przekładając 
epokę. w której żyję, ponad wszelkie inne, 
nieprawdaż? Wyznaję więc publicznie 
moją winę i będę szukać lepszej odpo­
wiedzi. 

Odetchnęła, sprawdziła uczynione wra 
że nie i rzekła niedbale: 

- Szkoda, że nie u'lodziłam si~ pó­
źniej„. za kilka wieków„. Aby być ścisłą, 
powiem jako około dwóchtysiącznego 
roku po Chrysiusie, by~oby prawie moim 
ideałem. 

Zakrzyczano ~~. 
- Zobaczyc'.i: państwo - wtrąc!! de 

' l augelas - że ksi~żna go+u;.'.! 11am jak'c­
goś figla na modłę Cyrana i chce nas 
ogłuszyć wspaniałościami złotego wieku. 

- A skądże pani wie - krzyknąl pra­
wie książe - iż byłoby jej lepiej w dwóch 

. tysiącznym roku? Jest może pani w bli· 
skich stosunkach z czarną magją? 

d. c. n. 
~~-·--
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ludzka a pożytaczna iniciatywa. 

Sto · kilkadziesiąt pi~ter dziennie.„ 
Niedola łódzkiego listonosza. 

Kwestją, godną uwagi, jest dola listo­
nosza. Zajęcie tego skromnego funkcjo­
narjusza poczty należy do rzędu tych, któ 

zastanowić si-ę nad tern, czy listonoszom 
nie możnaby w ich doli ulżyć. A byłoby 
to takie stosunkowo tatwe ... 

~--- Ubyło dnia 2.14. • re malo uwagi zwracają na siebie, a 
jednak należą do bodaj najuciążliwszych. 

Zagranicą we wszystkich kultural­
nych państwach Zachodu, w Niemczech, 
Francji, Szwajcarii jest praca Ustonosza 
bez porównania lżejszą, bowiem tam w 
każdym domu, w bramie, obok wejścia 
do klatki schodowej, znajduje się szafka• 
skrzynka do listów, do której listonosz 
wrzuca korespondencję dla wszystkich Io 
katarów. Każdy mieszkaniec kamienicy 
ma swoją przegródkę oraz kluczyk od niej 
i zabiera sobie z niej swoje listy. 

Za rozwiązaniem jej przemawiają nietyl· 
ko względy humanitarne, ale również -
prosta ekonomia, jest bowiem absurdem i 
niepotrzebnem marnotrawieniem czastt ka 
zać ludziom „ganiać" po przeraźliwej ilo­
ści piętr, kiedy małym stosunkowo kosz­
tem i zabi'egiem daje się to w zupełności 
ominąć. OSOBISTE. 

Każdy listonosz łódzki roznosząc listy 
2 razy dziennie, obsługuje przeciętnie po 
kilkadziesiąt domów. 

Prezes Sądu Okręgowego Stefan Bel- • Jeżeli zważymy, że w obrębie każdej 
żyński i wiceprezes przewodniczący wy- kamienicy musi on wspiąć się każdorazo­
dzialu cywilnego i handlowego Olszyńsk: wo co najmniej na trzy piętra, praca listo-· 
powrócili z urlopów wypoczynkowych i nosza pociąga za sobą codziennie przeby-

. objęli urzędowanie. wanie stukilkudzieslęciu pięter. 

Wydeptane w ciągu roku nieprawdo­
podobne ilości schodów - wydeptane zu­
pełnie nieprodukcyjnie! - mszczą s!ę 
mniej lub więcej bezlitośnie na sercach, 
płucach i nogach setek ludzi. Jest to, z 
punktu wi'Clzenia społecznej ekonomji, nie­
wątpliwie: strata, której ta two przecie! 
zapobiec. Poświadczenia obywate/„ 

stwa dla amigrantów. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzymał 

okólnik z Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych, by na żądanie osób zamieszkałych 
zagranicą, wydania im wyciągu z ksiąg 
stałej ludności, umieszczano w tym doku­
mencie wyraźną zmiankę potwierdzającą 
obywatelstwo polskie, o ile wyciąg ten 
ma służyć do nabycia paszportu. 

Zdarzają się bowiem często wypadki, 
że osoby zamieszkałe zagranicą, starają­
ce się o uzyskanie paszportu, na prośbę 
swą skierowaną do władz krajowych o 
wystawienie w tym celu poświadczenia 
obywatelstwa polskiego, otrzymują jedy­
nie wyciągi z ksiąg stałej ludności, przy­
czem dowody te albo wcale nie są po­
twierdzone przez władze administracyj­
ne, albo też zawierają potwierdzenie pod 
pisu i pieczęci. 

Polskim przedstawicielstwom zagra­
nicznym nasuwają się często wątpliwości, 
czy osoba wymieniona z ksiąg stałej lud­
ności jest obywatelem polskim i można jej 
wydać paszport pol~ki. Ci) 

Rozrachunki Magistratu 
z Kasą Chorych w Łodzi. 

Od dłuższego już czasu pomiędzy Ma­
gistratem m. Łodzi a Kasą Chorych trwa 
spór na tle obrachunków pieniężnych. 

Magistrat wykazuje, że należą mu się 
pieniądze z tytułu leczenia ubezpieczo­
nych w Kasie Chorych w szpitalach miej­
skich, natomiast Kasa Chorych rości so­
bie pretensje pieniężne z tytułu ubezpie­
czenia w kasie pracowników Magistratu. 

Różnica według ksiąg kasy a Magi­
stratu jest poważna i dotychczas kilka­
krotne konferencje nie uzgodnily tych 
spraw. 

Wczoraj w sprawie powyższej dyrek­
tor kasy dr. Samborski interweniował u 
p. wiceprezydenta Groszkowskiego i usta 
łono, że dziś odbędzie się ostateczna kon­
ferencja pomiędzy Magistratem a kasą, 
celem ostatecznego ustalenia kto komu 
iest winien i ile. (b 

W ALKA O PODWYŻKĘ CENY MIĘSA. 
Od kilkunastu już dni rzeźnicy zabie­

gają w Magistracie m. Łodzi o podwyż­
szenie cen mięsa i wyrobów mięsnych. 

Kilkakrotne konferencje z p. wicepre­
zydentem Groszkowskim nie odniosły 
skutku, ponieważ zgadza się on na pod­
wyższenie tylko o 10 proc. niektórych ga­
tunków mięsa, podczas gdy rzeźnicy do­
magają się podwyżki 15 proc. całego cen-
n~a. ~ 

Delegaci Sowpoltorgu 
w Łodzi. 

Wczoraj przybyli do Łodzi w charak­
terze nieoficjalnym delegaci Sowpoltorgu 
celem zaznajomienia się z cenami na ryn­
kach lódzkich. Delegaci interesują się to­
warami bawelnianemi i białemi. 

Przedstawiciele misji handlowej so­
wieckiej zwiedzą szereg łódzkich fabryk 
w celu zapoznania się z wzorami i gatun­
kami wyrabianych w Łodzi towarów, po­
czem dokonają szeregu tranzakcyj. 

W związku z wzmagającemi się zapo­
trzebowaniami na rynkach rosyjskich de­
legaci wyrazili chęć nawiązania trwałego 
kontaktu z łódzkim przemysłem. Kwe­
stia ta uzależniona jest w pierwszym rzę­
dzie od zdolności eksportowych naszego 
przemysłu oraz od warunków. 

Przy zawarciu tranzakcyj przedstawi­
ciele Sowpoltorgu mają regulować zobo­
wiązania 50 proc. gotówką, resztę zaś 
wekslami z terminem trzymiesięcznym. 

Windy należą w domach f ódzkich do 
bardzo nielicznych wyjątków, są tylko 
gdzie niegdzie w śródmieściu, a jeżeli są, 
to - bardzo często niefunkcionują, lub też 
niema w nich obslugi. więc listonosz nie 
może z nich korzystać. 

W sumie więc - praca listonosza n:e 
należy, bynajmniej, do łatwych i śmiało 
można mówić o „ciężkiej doli listonosza". 

Nie wystarcza jednak mówić - warto 

Czy zaprowadzenie takich skrzynek 
w naszych kamienicach, uwalniające listo 
nasza w zupełności od wspinania się na 
piętra, nastręczałoby wiele trudnoścr? 
Niewielkim kosztem mogliby właściciele 
nieruchomości. albo też - nawet sami lo­
katorzy rozwiązać konkretnie i radykal­
nie kwestję niedoli listonosza, a nie jest to 
przecież kwestja tak zupełnie podrzędna. 

Koszt szafki z przegródkami, zamyka­
nemi na kluczyki, rozłożony na lokatorów 
całej kamienicy, jest doprawdy, tak nie· 
wielki, że nie byłby on ponad siły znako­
mitej większości mieszkańców łódzklch 
kamienic. A korzyść z takiego urzadze­
nia byłaby całkiem niewątpliwa„. 

Pod znakiem polskiej propagandy gospodarczej. 

Problem rozwinięcia ekspans.ii włókienniczej 
Bliskim i Dalekim Wschodzie. na 

Stanowisko rządu wobec konieczności poparcia eksportu Łodzi. 
W swoim czasie związek eksportowy 

polskiego przemysłu włókienniczego wy­
stąpił do rządu z obszernemi planami 
wzmożenia wywozu włókienniczego za­
granice oraz umożliwienia przemystowi 
temu poważniejszych operacyj handlo­
wych przez utworzenie specjalnych kre­
dytów rządowych dla gwarantowania ta­
kich operacyj. Projekty przemysłu łódz­
kiego szły dalej w kierunku powołania do 
życia szeregu placówek konsularno-dyplo 
matycznych w dalszych ośrodkach, mo­
gących mie.ć poważniejsze znaczenie dla 
eksportu włókienniczego, przyczem na 
placówkach takich winni się byli znaleźć 
ludzie odpowiadający pod względem ra-

cjonalnej propagandy gospodarczej tym 
potrzebom, jakie narzuca obca konkuren­
cja na rynkach światowej ekpans}i gospo­
darczej krajowej produkcji wł6k!enni­
czej. M. in. poruszono sprawe powoła­
nia do życia takich ośrodków pracy pro­
pagandowo - gospodarczej na Dalekim 
Wschodzie (Chiny, Indie, Japonja), w 
Australji, gdzie winien być zastąpiony do­
tychczasowy konsulat honorowy ·przez 
konsulat etatowy, a wreszcie na Bliskim 
Wschodzie, z uwagi na jego znaczenie dla 
tranzytu w kierunku Persji i Turcji. Przed 
łożenia te, zmierzające do sprecyzowania 
szczegółowego i obszernego planu rozwi­
nięcia ekspansji włókienniczej, spotkały 

się z przychylnem przyjęciem czynników 
miarodajnych. Jak się bowiem okazuje 
postulaty przemysłu włókienniczego znaj 
dą swe uwzględnienie już w niedługim 
czasie: pod tym kątem widzenia ustalo­
no szereg pozycyj na utworzenie nowych 
placówek w .Egipcie, Chinach. Australji, 
Irtdjach oraz Persji, które umieszczone zo 
staną w preliminarzu budżetowym Min. 
Spr. Zagr. na rok 1928/29. W ten sposółJ 
najbliższy okres przyniesie energiczne 
przygotowania przemysłu do wzmożenia 
eksportu włókienniczego, co z kolei umo­
żliwi powiększenie produkcji i zatrudnie­
ni·e większej ilości robotnków. (e} 

---:o:·---

Kolej elektryczna Łódź---Tomaszów. 
Realizacją budowy przaprowadzi spółka akcyjna z kapitałem zaklad. 1,250,000 zl. 

Udział miasta vi przedsi~biorstwie wynosie będzie 20 proc. 
W swoim czasie w wyniku długotrwa­

łych pertraktacyj belgijskie towarzystwo 
„Societe financierc des pays de l'est" zło­
żyło Magistratowi wyczerpującą ofertę 
na budowę i eksploatację kolei elektrycz­
nej z Łodzi do Tomaszowa przez Rokici­
ny. Na zasadzie tej oferty ma być utwo­
rzona już w najbliższym czasie, bo w ter­
minie do 15 września spólka akcyjna dla 
budowy i eksploatacji tej kolei. W myśl 
opracowanej przez biuro budowy kolei 
dojazdowej przy Magistracie umowy kan 
cesyjnej utworzona zostanie spółka akcyj 
na z kapitałem zakładowym 1.250.000 zL 
w której m. Łódź przyjmuje udział w wy 
sokości 20 proc., kapitały belgijskie 55 
proc., a na pozostałe 25 proc. ogłoszona 
zostaje subskrypcja publiczna, która gdy­
by nie dała pełnego pokrycia kapitału za­
kładowego - to uzupełnienie tej snmy 
zrealizowane zostanie przez towarzy­
stwo belgijskie. Jako udział miasta zali­
czone będą te wydatki, które poniesione 
zostaty przez Magistrat w zwia.zku z o­
pracowaniem projektów, realizacją starań 
o uzyskanie koncesji itd. Pozostałe zaś 
sumy, przypadające od Magistratu wpła­
cone zostaną częściowo w terminach, 
ustalonych przez miasto, które udział 
swój musi wpłacić w całości przed 
ukończeniem budowy. Spółka akcyjna 
przeprowadzi budowę z uwzględnieniem 
wszelkich żądań Min. Komunikacji i podej 
mie prace przygotowawcze tak, aby sa­
mą budowę móc rozpocząć 1 kwietnia 
1928. Jednocześnie spólka złoży w Ban­
ku Polskim jako gwarancję 80 tys. zł., a 
gdyby w ciągu najbliższego sezonu budo­
wlanego nie podjęta budowy tej linii -
miasto ma prawo zażądać zwrotu kon­
cesji bez żadnego odszkodowania, a suma 
80 tys. zł. przechodzi na rzecz m. Łodzi. 
Budowa całej kolei ma być ukończona w 

terminie 3 lat od otrzymania koncesji, a 
w razie opóźnienia spótka płacić będzie 
miastu karę, ustaloną przez obie strony. 
Miasto zag;\\·arantowany ma udział u 
władz spółki w wysokości 20 procent. 
Spółka zobowiązuje się zatrudnić tylko 

obywateli polskich. W związku z opra­
cowaniem tych warunków koncesyjnych 
czynione są przygotowania do utworzenia 
tej spółki, a jednocześnie realizowane są 
w szybkiem tempie przygotowawcze pra 
ce techniczne. (e) 

Prawo wykonywania pr~ktyki dentystycznej 
Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnątrznych. 

Urza_<l wo1}::•wćdz:kf nadesłał do oddzia· 
lu sainiltar111ego Wydziału Z<lirnwo:tności 
PuMlicznej okólnik Mi1niste:rst•wa Spraiw 
W·~"w1netT'znyd1 '\V Siprawl·e wy1konyw:ml.a 
fl'r.ci!ktykl de.ntystycz:nej. W oikóLniiku tyim 
M~!1:11:iste-rsifJ\\·o wyjaś~1ia, !iż r.ozpo1rzą<llzem!e 
Prezydenita Rzeczyipos·poaltej z dniia 1-0-go 
cz.eqiwca 1927 reku 0 wykonyiwaniu PTaJk­
tytki de.nitystycz,nej (Dz. U. 54 poz. 746) 
.poslta,n.a'Wf.a, że Ieilrnirz--dentysta moż·e wy­
lkonywać stałą praktykę lekairsko-doo1ty­
stycZll1ą - w 1z!Tozurmlieiniu ul!rzymyiwan1a 
w.faisnes:rn gaibine1tu - tyiliko rw jerdm.em miej 
scu. Wyk-0inywaf!lie praikty'kf 1ekairsko -
deini:ystycz.nej w dwóch 11utb więcej mfiej­
Siea.ch Jest 1wz<brooiio1ne. 

Wyikonywarni•e 1praiktty.ki .J.eJrnrstko - dei11 
'fvis.tyczn.ej w m<k()twiskach nie pcdipada 
pod •p·ow-yższe iposfanowienie. o tlile nie 
trwa d:tu.7.:e:i, rniż 5 miesięcy, w Jednym ro­
ku 'kafond.a•rzawym. Podczas wytkoiny.wa 
nia 'J}raikty;ki w 11z<l.rowi1Ska0ch g-a•binet •w 
m1e,iscu st.atego zamPes'Zka'Ilia 1eika:rz.a-den 
tystv moie być orowa<l!zl(my prz,ez zastęp 
-cę, Móry mus! •być uiprari,,rin:1orny ido wy­
kon~~w.arnia prnktykl Iekarsko~d-c:nfyslfycz­
ne,i. 'Vv•r.a.z „miejsce" •uży:ty rw airt. 7 po-
7.'\Yr<ie!?'o rnz.T}01rzs,d'Zenfa. 'l"OZ·umieć na1·e­
ży \\. doslownf?.m z11::ic1rnni'u. ,iedinaik~e -Od­
nosi się on dD utrzY11TI}W<a1111':a wl.asn.eigo 
galbi~rn'tu. a tern san1em nie us7JCZAl!Pła tł-

p.r.awnień l·eika112v-<lentyst6w do w}'U<:ony 
wa.nia i·ed!l1ocze.s.ne.i 1praikty1kl '\V cha1rnkte­
rze asyisteurtów w le.cz.nica-eh lub .przycl10· 
dnia.ab. Wyraz „uzdrowisko" finiferr:pire1o­
wać n;aileiży w w.a.czeniu szerszem, pod­
ciągając ,pod to miaino 1i ipodmiej'Sikie letni• 
ska w~npoiczyinkowe. Perjodycz;ne wyja-
1zdy 1eikarza-<lentysty do im"11e.i mi•ejscow-0-
ścl mwą mieć mie,isce. o ile druga ta miej 
soowość moie ibyć podciąginięta <lo kate­
goirji „uz.drow1ska". 

~.O}!~~az~!!~:~ I 
Dziś ! - - Dzia ! f j 

Pn:epiękny dramat erotyczny p. l. l~ 

J~owie~t Królowe!" ~ 
W rolach głównreh genjz.lni srl~·tci : f 1 

Alice Terry i Levis s· ~:;~. t;; 
Ceny miei'sc: W d~ie po;vszctln'c„ r~ '; : l wszystkie seansy. zaś w sobotę. n:~dzi~!ę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.60 gr. Il m. 3.Q..1!'. IH m 20 ~r. 

W soboty. niedziele i święta od ~od;-=-1 
po poł. I m. 80 gr. Il m. 40 ~r. lil m. l!r. 3 1 
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O czystość ciała. 
Według danych cyfrowych, posiada­

nych przez Oddział Sanitarny Wydziału 
Zdrowofności Publicznej, działalność Miej 
skich Zakładów Kąpielowych w ciągu 
.czerwca r. b. przedstawiała się następu­
jąco: 

W okresie sprawozdawczym ze wszy 
stkich zakładów kąpielowych korzystało 
ogółem 30.699 osób. Z tego w 1-ym Miej 
skim Zakładzie KąpielowYm przy ul. Wod 
nej Nr. 25 wykąpano 14.518 osób, ostrzy­
żono 200, odwszono 65; w Il-gim Miej­
skim Zakladzie Kąpi·elowym przy ulicy 
Szkolnej Nr. 11 wykąpano ogółem 8.258 
osób, ostrzyżono 459, odwszono 6.000 o­
sób; w kąpieliskach szkolnych - 7.923 
Clziatwy szkolnej. 

Z ogólnej ilości kąpieli przypada na: 
kąpiele płatne - 8.970, kąpiele dzieci 
szkolnych - 15.299. kąpiele osób zawszo 
nych - 891, kąpiele orzymusowe-- 726, 
kąpiele na rachunek Kasy Chorych - 282 
kąpiele bezpłatne - 4.531 osób. ' 

Ogólna frekwencja osób, korzystają­
cych z kąpielisk miejski'Ch w okresie spra 
wozdawczym, w porównaniu z miesiącem 
majem, spadła o 12.669 osób. Zmniejsze­
nie się liczby kąpi·eli tlómaczy się okre­
sem wakacyjnym. 

Łodzi nie grozi '2pid'2mja 
szkarlatyny. 

· W zwlą'ZJku ze zbliżającym . słę ckire­
sem. w lkłtóryim e1pidentja ~karlatymy jest 
najba1rdziej groźna, 0Tt"zyima1Ii.śrny iinfor­
maa}e z Miejskiego Wydzia•łu Zdrowo.mo­
ści Puiblicmej rw spraiwie w.alki iz; ltą cho­
robą. 

OśwrnadczOlllo in.am. Iż w bieżąc}'!tll T<Jkiu 
iilość zaohorowań na wkaJrlait1"llę rw mie­
ście naszem nie wm-aista. Wobec Zlbliżają­
oego sle okresu jesienrnego zorganizowa­
na wsitala ert·erigicma akie.ta za.ipoibtegaiw­
oza, m;emoztirwiają.ca. rozsreirwnle si·ę rtej 
ohorooy. ÓO'ZOry sanitarne o't!rz:ymaiły roz 
porządzenie, by notawaity kaoov wyipa­

dek sZlkairlatyny i w razie s•Uwierdze:nia 
cho·wby, rnafychmia.st izo1orw.aiły chorego 
a miesz!kainiie iego poddail'y dez}'lllfeikcii. ' 

w ostaronioh ooiaoh IJ)Odidarr10 ścfsł'ej 
lror!1troH domy nooleg<>we. szeroko stosu­
jąc SIZCZeiPiolllkę IP!'zechv.ko S'Zlkarl.altyinte. 
Wobec sroisowa.ui:a 1W1SZe1ildoh środlków de 
z~fełkcyjnyoh i zaJl)Ołble,g-a1W1CZy.ch Łódź 
rw twn roku ipraiwdO!pOdobnte uSlfrz.eże się 
iprzed epi(lemją s1lkairlaftyny. (l) 

Listy zastawn'2 
T·wa Kredytowego m. t.odzl 

na giełdę warszawską. 

· lak się dowi:a<lu~emy, na o;gtaJtnrem po 
!iedzenitu Towairzyis.~wa Kiredytowego m. 
Łodz: ~OIWtiono udri.ie:lać IJ)OIŻ~z.~k 
właścicieform nierucłlomośd. Do c:hwili 
obeonej pożyczek tych uidzleiliQlno na 0>5ćl­
ua sume 1.200.000 zlioltych. Na ipolk.ryc:.e 
IJ)!Ożyiezek ~y.ch WYlPUS1JCZOIIte zost.a~y 8 % 
listy UIJSltawille TowairzyslUwa Kiredyłrol\ve­
go rn. Łodzi. Nowe !isty zastiaiwne przez 
czas dłuż.szy n.ie by.ty 'W!Pf'()!Wad'ZOtle n.a 
gietdę f c1laltego niie miafv swobodnego o­
biegu, nie 1POSładając również mzędowej 
warto~d ~1przedamej. 

Wc2ara:i Towarzysllwo Kłfedyitowe m. 
ŁodZ1i1 z~~ato ipowiadomd.orlie, 12 jego nowe 
ttsty 7as>ta1w:ne z dniem 16 b. m. zosrtafy 
l\V!PTOW:adzc111e oficjal:n{e oo g'łetdę wair­
sza1w'Ską, ;przyczem plerI'l\V!Sze 1lramzakcje 
dok:o111;yrwaine byly Po kuirsile 76 za 100. lf. j. 
podczas gtdy ktl!l"S Głs'fów zaist.a'W1tlyioh Wiaif 
sza ws'kfe.iro Towairzystwa Kredytowego 
~osi 77 za 100. 

Badani'2 sytuacii w zakła­
dach żyrardowskich. 

W związku ze sprawą Żyrardowa i za­
rzutami skierowanemi pod adresem za­
rządu zakładów żyrardowskich, zarząd 
ten zwrócił się do Związku Przemysłu 
Włók'.enniczego w państwie polskiem z 
prośbą o wyłonienie komisji, któraby zba 
(lała stan rzeczy w zakładach żyrardow­
skich i wydała opinję o czynionych zarzu­
tach. 

Jak się dowiadujemy Związek Prze-
mysłu Włókienniczego postanowił przy­

. jąć propozycję zarządu zakładów żyrar­

. 'dowskich i zamianował komisję, złożoną 
\z fachowych techni·ków przemysłu włó-
kienniczego. 

Prace tej komisji na miejscu w Żyrar­
'dowie już się rozpoczęły. Rezultat docho 
i'dzeń komisji stwierdzony zostani·e proto-
J.~auti~ ,- , ' . 
{' I 1 

-... S 

W czwartek, dnia 18 sierpnia r. b. zmarł po krót­
kich I ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakra­
mentami 

Jó 60 a 
prseżywasy lat 79. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok• domu żało­
by, Nowe Chojny, Pryncypabaa nr. 31, do katędry na· 
stąpl w sobotę dn. 20 sierpnia o godz. 1-eJ w połud­
nie, skąd odbęd•le się w sobotę o godz. 2.30 po p oł. 
eksportacja na stary cmentan katolicki. 

W głębokim smutku pogrążeni 

Synowie, córki I rodzina. 

!Vieuzasadniony pesymizm. 

Zapotrz'2bowanie robotni· 
ków łódzkich w Rumunii. 

W swo·i.m czasdie wśród roilJ.o,tników 
łódziki.ch wywołało .panikę masowe prze­
nos·zeinfe przez iprremysf.o.wców farbryik do 
Rumunji, gdzie znaijdo1waili oof wydatne 
popairde rzą<lu. W zwią·z.ku z roz;woiem 
p-rzemysłu włóikieirunkzego w Rum1mji, 
dał sii·ę tam odcroć ·POIWażny brak fa.cho­
wyich si·ł roboczyoh, a s~czególnle da· 
wait sJę we znaki fahryikainform-todzia­
nom. kt6rzy za.czę1i &proiwadzać rohoitini­
ków z Łodzi, zawierając z nimf kontrak­
ty roozn.e. 

Ta1k wię.c, ·robof!r!,llk ł6dizkł. wy}eżdża­
.iąc do Rumumj!, ma zape"VYm·iooą pracę na 
przeciąg roilm, za wyinaigTodzerr1iem 10 d:o­
lar6w tygodinf.owo. Roho·tn~cy otrzymują 
róv.~ni·eż mieszka:nf.e, j.eden .pokój wypada 
na dwie osoby. Kos:zAy l])O<l'fóży, paszip()I'­
tu Wg'ramiczneg-o ornz wizy są l'Olbo:tmł­
kom zwracane. 

W ostatITTkh miesiąca·ch zinacz.na licz­
ba robo•tnilków fabryki E~t)ngona w Łcxfai 
prz.enfesioKJa w'$łała do fulbrydc le.1że fllr­
my w Bu3ra1reszde. Tak samo irnni fabry· 
ka1t1d w Rumunii nadisyilają do Łodzi z.a· 
potirzebowa1t1i·e na siły roibocz.e. W obec­
nych czasach kryzysu f bezrobocia spTa­
w:a :zm.alezieaiia i>raicy i uczciwe~o zarob­
ku w Rumioo,jf ma dfa robotników tńdz.kich 
zna.crenie 1pienwszorzędne. (:r) 

ameryk ńskiego gościa 
po miesięcznej obserwacji stosunków w kraju. · 

Radnv m. Chicago p. Adamki'2wicz o rezultatach swego pobytu w Polsce. 
~omieik rwyicieozild weteranów Airm·jl 

Pdlskitej w Ameryce, ip. Adannlldewfcz, rad­
ny m. Chf.cag-0, który oo 17 fatach oowle­
d.zi•ł tera.z Po1'Skę, a także ibyit w Łodz' . 
podz!iebFt się 111a oidJezdmem z :praisą sweimi 
'Wtratż.enlamł z ipo1byttu w ojczyfoie. 

PrZ}'ltalCzamy po1nJż,ej wyinfil(i bemstron­
nej dbseriwacji c.ztowte'ka, !który zajmuje 
•wybfitne sitanowtirsko za Ocearnem. 

Od mego piel"Wszego wyjazd.u z Wie·l­
kQJJd\ls:ki rw roku 1892, ly.filrn II'<ł'Z odrwioed~­
lenn lkira~ ·W il"()ilru 1910, ipoznaijąic naocmle 
żyde i roziwó.i !kraju w ikażdej dzilellnicy 
pod 'Wll'Ogieml z.aiborami. 

Tera z, Po 17 [altacth ·zinowu mita•f.enn sip0-

s0ibnQ·ść ziwiedze:ni!a ca·łlej Polsiki ()d Ba1t­
ltyiku oo Kr:esy W'Schcxln~e. ib:adając oboon:y 
sita«t .po.Isk.I.ego ipr.remysłu i irolnkilwa, ży­
wo finter:esu}a.!c si1ę aidrnlm!sitracją ina:szego 
pa.ńsitwa i sf()su'llkie:m czyrimikóiw irządo­
wyich do sJ)Oitocz.eń-stwa. J.e.dmenn stoiwenn. 
starałem siię rnoi!liiwi1e wszechstronnie p0-
7Jlli3Ć I wniknąć w życle Potskl .JJOd każ­
dym ~tędem, w s~ególnOścł zaś pOd 
wizsrłędem $?OSJ)Od3d"czym. 

Będąc iprzez ditu!iiszy oktres cza.oo zda­
ła od P()Qski, wproof z cllci1wośc1ą ż.e się 
'talk wyiraiże, chwy1t:a.tem 'Wlr:az z itn111ymi e­
migra'Ilifami, wszelkie wi:iadormoścJ o 'tern, 
co sle dzieje w Pol~ce i jaik jest w riJ<C'j 
'PTC" a<l1mna gosipodaT'ka. Żródtem na­
szyclt f•nfo'f'Itl<ł!cyj była !})rasa: przede­
wszYskiem amet"Ykańs.ka. a nasteJ)nle nie­
miecka. W '\viiękswś1C;i wyipa1dików wia­
domości o Pa!sce bvty te.g-o rodzaju, że z 
rozpacza wprost slę mvśla.fo o OfP'taika­
nym ipod kaidyim wzir.ledem stainie nasze·i 
0.lc'zvz:nv. Sz1cze:R"6lniie·j zaś wiele .przy­
kryiah dlla nas iinfommacvi. a 'J)rzedos:ta1wfa­
jących P()1skę w świ·el!.e niemocy gospo­
darczej i krai.iiu beZ'tiadu, wtóczęg-ów i że­
braków, l\llk.a:zywaito sii1ę ,oo uzvsika1nłu nie­
ipodlleg-fości i truk tiriwa do dziś <linia. Nic 
meito dzf·wnego. że za2ranica nie ma za­
ufania do ?Olskł. jeśli nawet i mv sami, 
p<>lscy emi~cł, straciliśmy wiarę w ży­
wotność $?0Sit>OO.arozą 1rtiaszel OfczY1Z111v. 

!P·rzviby.lilśnny z wydeoezlk::1 do Porrski. 
Ja osobiście po 17-&tu 1i:>fac'h 11looibeono­
ści1 rw ikra.jiu. Jeżdiżę oo Bo~s·oe, :pi1hn1ie ba­
darm srosmki, iporówn1uje oibecny Sitam Rze­
czypooPO!liei 1Z1 'ferm, co byilo w !POik'll 1910 
i!)O'd TZądami z.aiborcóiw. o·mz z !tern, co czy 
lfa~em i stysza·tem o P-Oilisice w Ameryce. 
J :n,:e ano.gę WYiść z·e z.dU1tnieiniia. Wszędzie 
~ad i Poirządelk. Samo<llz!Leilność i sposób 
g-CS!IJodaro1w~ti1i1a miast. :z.inacZITTie p:rzewy:ż­
sza goopodalf'kę rządów zaiborców, naiwet 
0p.rowaC:zotnvch iprzez Nf.emcóiw. 

ROLNICTWO. 
ż:snwo i1t11:ereso1w.a.r mnie stan.1 po1skiego 

t!()1lni1ctwa. Uip:raiwa zl,emi stoi n.a iba0rdz-0 
wysioikim ipoizdomi·e. Na ni:CIJ<:tórvch tcre­
~1arh ;przewyż'Sza narwe:t .pod wzig.lecleim 
stara.11no~'C: u1pr.a1wy i ku:t:tm·v rrnunei fermy 
w Ame-rv•ce. Po za tern muszę s:t1wi·er-
~ N/ielka_~~jt.ość ~ l'OlloikQw. 

i r<>bOtnliów roJ111ych, co stoii w jaskrawej 
sprzecmOści z łnrormaoiam~ jakie posia­
cfaliśmv w Ameryce - pfsaino li mówioino 
bowiem, że polslki r'ObOJitnik jest z natuiry 
leniwy, a piodfogając 'W!])lywom komunii­
stycznym, ipoin:ad ostem giodzful niie chce 
pracować, bez wz.cględiu in.a to, czy g.OS')}O­
dirurka rolara wyimaga 'tego, czy nie. Tym­
czasem sam '\Vidzi.a1tem, jak w ~cepra­
cu1ą na rolii• .f w IPOfo od świitiu do Zl!lli•eirz-
ohu. · 

Kiedy już jednak m6wlę o rolrrid:wie 
illo pra1gnę, nia<lmlenJć jeszicre j.edino. W A­
meryce ro1l1nictwo <lfa'tego sro•i ina bardzo 
w·ys()!k:im llJIOZiMTiie, że 'tamtejszy rio1rnilk 
l!life jeis:t l\Vyzys.k:1wainy iprzez ipryiwalmy ka­
p~ta·r. lecz ws.parna.gamy p.rz.ez nad , za 
oośrednictwem Reserve - Feder.aą - Ba.niks, 
który lf1o ibaink udzrela kredytów dług<>ter­
minowych i nlskOJJrOcentowych. 

Jestem zd.a111ia, ż.e podobnie rze.cz win­
ina się p;rzoosta1Wiać i rw Polsce. Na:irwię­
lkslZ!a. wedfug- mni'.ie. 'IJ()trzebą polskf.ego 
11d1nlfk.a. fo wyirwanie .Q_'o z rąk Uahwia­
II'ZY. A n.a fo jest rad-0. Trneba tyliko 
stwo1rzvć n.a wzr)r amE'T.vlkańskfe1ro Reser­
ve-Federaa-Hanks - bmik w POłls.ce. któ­
r·eigo celem będ7ie 'P'rzyichodzenie z !J)0!\110-

cą riottnktwu. Odvbv myśl ta przvbra­
ra realne kszta·ttv : ba1nlk tak: został u­
uwonznnv pod o-nkl<a i kointro1a rządu -
wówczas chetlnie Polacy amerykańscy 
pOśp!esza z czyn-n~ potnoca rO!ZlwO}Owi te­
gO rlld~Ju fłTt?ITTtSOwei instvtucił. 

U nas. w Ameryce Istnieje opimja. że 
po.Is.kie zJboże jest dfa:teg-o drogie, że m 
nisikirrn poziomie stoi lmltuira rnlina ri• 'kul­
tura ro1Lny;oh g-os1po<lar1s:tw. wyir.aż.ają1ca sfę 
w ni.euiżvwainlu maszyin. Tymcz.aselfTI 
sam stwierdziłem. f ż maszy11iy są u.żywame 
ohoć tvllko w malvm slf.oipITTru. Nie mogą 
rmś być talk z.użyitkowane, Jak w Am yice, 
nonieiw1aż ziemi·a jest zbyt 1)0dzielona i rOz­
ka:wałk<>wana. co rze.cr. oczyiwista. siłą 
TZeozy oig'ra11dcza mnżil1'1wość używania 
masr.vin. 

Z kQ1].e i ro'Z1!1l owa 1p1weszla: na sftain po~ -
sklego 'P'fZetlllYSftU. 

STAN PRZEMYSŁU. 
- P.rze:mys·t ·PO•lsfoi z.ai:m~ooorwa~ mi, 

mówi1f d.a11.ej n. Adamkieiwkz - ziw1!tedzi­
terrn Oómy Ś'!ąsk. Za1;kbie Dąbrowskie. 
ł'~ódz i Po·vnań - nigdy n.fe p-rzypU'Sz.cza­
łem. fi piriz·emyst iest fuitaj 'tak p0tęinie 
roz.budowa1ny. Miia1fem $J>Oi<;Oibność kH­
kakrotrn•ie ze'toknać się z roho1trn•ikaimi. l 
znowu obs·eTw•u·ję soirzeicziność •o[or.macvj 
w Ameryce 7 lem. co iest w istode. Ro­
bOtntk p<>ł5ki wcale nie usteJ)111e irnteti-
2encią rOb0tnikOIWi amerykańskiemu. Po­
s~ .aict.a rów~1ież w zn.acz1nym stlQ1pniu roz­
w'.nięte .po•czuci·e narodowe. Tvmczasern. 
hędą·C w Ameryce. iz::=uVv·sze styszateim o 
b~zikrytvc:zności i nlskim 1r.o•ziamie umy­
sł.u TOtbotni1k.<i_ .p.o.J•s•klrrro i hralku pati}otv­
zmu. 11nfarmaicje fo byty. j'a<k się okaiz.uje, 
111.arwsk!f'O~ faihw.yiwe [ teodet11JCy~e. 

URZĘDY PAŃSTWOWE. 
To samo tyczy się i po'1s~dc:h U1rzędów 

p.af1stv.."Owy·oh i urzęd'l1ilków. Prz~byiwa­
jac ćo POl!skf. wzypusz.az:alem. lż urzę<l · 
nik tutejs·zy lekceważy sobie kljenta i nie 
zatatwi go, póki: ni:e wy:paili swego pa1pie­
msa, 1'1.llb nie wypi·je zaczęte.i herbaiy. 
Przez te kil/ka d1łw.~-f.ch tyigodnl, nlejedno­
krolmiie bvlem w ipryw.atnych . . i.< k i pań­
s:twowv·ch instytucjach. .Ja.kg<lyby W11!05t 
nalJ)rzekór mriiemal!liiu, jaki1e pa~mij.e w A­
meryce. wszę<lziie naipot:y1ka.t.em nadzwy· 
oz:ajną u1prze.tmość i skorą ust·ugę. Aparat 
a.dimi1njstrncyjnv w Polsce p.raouje spraw­
nie i szy;bko. 

POLICJA I KOLE.JE. 
- Co zaś na.rwięcej nas zdumiato i 

wprowadzJło w podziw - słyszymy da­
lej - to p·0olskie koleje i pol'Ska policJa. 
Pooiągi cho<lza z wielką puinktualnościa. 
wag()OV 'Prezent·u·Ją się czysto i komforto· 
wo, sfożba konduktorska uprzejma. lecz 
jedn<>cześnJe bardzo ścisła i akuratna. -
Zdumieni }esiteśmy również t>O.Ji.cją. Sam 
jestem członkiem komisji po.Ji1cyinej w 
Chicago. Znam sńę zait·em dobrze l poitra­
fię ()Cenfć w.arto·ść polkjanta. Po:Jska po­
licja jest bystra i inite•li geintTia p.rzvtem nie­
zwykle grzecz1na. W imię s1>ra•wi·ed1iwo­
śa~ przyznać rnttl$ZP. że przewyżs~'l nawet 
pOllcję amerykańską. 

Opusz{'zam Polskę z tem przekona­
niem, że Polska to ikra1 dz!elnv i dohrzc 
gospo<larrujący. Gdyby z:a!!t'aini.c,a cześ­
ciei stykaita slę w S'tlosób bez.pośredni z 
tern co się dzfeij.e w Polsce. '\vówczas nie­
wą~pltwii:e iorn.a pa'110<wat.aby tam o niej o­
pinja. Trzeba dążyć. by j.ak najwięcej z 
zagram!cy p·nzybywato do naszego kraju. 
Przedewszystkiem zaś, by dać moż;no·ść 
soowodo•wać j<.>_k na1cz~tsze odiwiedzirnv 
PD'lski przez rdzennych ,.sooprQcentowych 
Amerykan" - hez.p1)ś1red1nae zetknięcie się 
z gCspOdarką P<>tskl, będzie nailepszem 
zdementowaniem fałszywych lnfOrmacyi 
o stanie Polskl i naileps.zą propaj!andą na 
jej k<tr,zyść. Z całą rówrneż pewnością 
każdv. kto lJ'OZJtta p<>łskt kr.li, uważać 20 
będzie za dOb~o kOntrahenta i nie be­
dzie m~ał żadne:i obawy, by p0wierzye 
mu swoje kapitały. 

Miejski Kinematol{raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 16.go do ponieddnłku, dn. 22-go 
sierpn!a 1927 r. wł. 
Ola doroslycbr 

"'iCHLUBA KOMPArłJI" 
Kemedja w 10 es. W roll gł. Reinhold Sch6.n•el, 

Nad program: 
Śladem Amundsena - 2 akt,.. 

Dla młodzlełyr 

„PRZYGODA'' dramc~tę~i:~:·u 
według powieści JACKA. LONDONA. 

Nad '8'ollram: FARSA• 2-cla AKTAC& 
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- Panie Kon, skoro jut pan tu jest 
to mógłby się pan wykąpać. 

- Dziwna logika! Według pani mu­
siałbym zawsze fruwać, kiedykolwiek idę 
na powietrzµ. 

Jak spędzić wolny czas 
w mies. wrześniuf 

Większa część ludzi zarobkujących co­
rocznie zastanawia się nad tern, gdzie spę 
dzić swój urlop i posiąść tak pożądaną 
zmianę warunków bytu, która przyspo­
rzyłaby zdrowia i energji do dalszej pra­
cy zawodowej. Lecz nie wszyscy zdają 
sobie sprawę z tego, że nie wystarczy 
zmienić otoczenie, ale trzeba stworzyć so 
bie takie warunki. które możliwie najdo­
datniej oddziałałyby na ducha i ciało. 

Polska YMCA dążąc do rozwiązania 
tego problemu buduje na wzór amerykań­
skich „camp'ów" obozy, na których re­
zultaty nie dlugo czekaliśmy. Obecnie 
fuż wszyscy wiedzą co mogą przynieść 
owe camp'y ludziom, malo stykającym się 
z przyrodą lub którą znają z czasów prze 
bywania na t. zw. letnikach, gdzie noce 
spędza się przeważnie w dusznych wil­
lach lub chałupach. 

We wrześniu zaczyna się ostatni okres 
dla starszych w wieku od lat 18 wzwyż 
w obozie Ogniska Łódzkiego nad Lindą w 
Dwym nowo wybudowanym camp'ie. 

Bliższych szczegółów udziela i dalsze 
zapisy przyjmuje główne biuro, Piotrkow 
ska 89. 

Rocznik Statystyczny 
m. Łodzi. 

W ostatnich dniach opuśc!l prasę „Ro­
cznik Statystyczny miasta Łodzi" na rok 
i926, wydany przez Mag!strat m. Łodzi 
pod redakcją naczelnika \\':rdzialu Sta­
tystycznego, p • .E. Rosseta. 

J:tk wynika z przedmowy, w tegoro­
eznem wydaniu głoszono po raz pierw­
szy dane, dotyczące zadrzewienia, oswiet 
len!a i zabrukowania ulic i placów, zesta­
wim10 dane, obrazujące rozwój poszcze­
gólnych odlamów narodowości0\11ych lud 
ności miasta Łodzi w c!ąi,:u ubiegłego 
trzydziestolecia, rozszerzono wydatnie 
oz:ał statystyki życia gospodarczego, po 
raz p:erwszy ogłoszono dane z zakresu 
~tat)'~tyki podatków państwowych oral 
wprowadzono szereg dalszvch zmian w 
kierunku rozszerzenia i pogłębicn:a treści 
tej publikacji. 

„Rocznik Statystyczny m. Łodzi za 
rok 1926" stanowi pokaźny tom, który na 
358 tablicach zawiera dane z wszelkich 
dziedzin życia miast i działalności samo­
rządu łódzkiego. 

„Rocznik" wydany jest w dwu języ­
kach: polskim i francuskim. Dzieło tosta 
nowi cenne źródło informacyj o stanie i 
potrzebach miasta, a zarazem jest czyn­
nikiem propagandy Łodzi zarówno w kra 
1u, jak i zagranicą. Rocznik przedstawia 
się ze wszechmiar okazale. 

t<ONORES DOZORCÓW DOMOWYCH. 
Zarkońcrony w Wairsz.aiwlile w ipo:nie­

dzia~ek kongres og-ó1ino1po1lski Zwią'2lku do 
zorców i stu-tby domowej ipo1edt z.airzą­
dowi ~równemu 01Praoow:anie i zarwairde 
umowy zbiorowej między wlaścfciielami 
':l<nnó.w a dozorcami. 

Umowa taka. wzoirowaina 111a t.nn<JIWie 
lwiąi~u robdbni'ków rolnycih, oibowiązy­
wał<11bv we wszystkich mfastaoh POJ.skł. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: N. Epsztajna 
(.Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ce­
~ielniana 12), Gorfeina (Wschodnia 54). J. 
Koprowskiego (Nowomiejska 15). (b) 

Rowja potęgi Dziesiątej Muzy. 

U olim 'ol~ki-- [entrum nnemy~łu f ilmoweoo f uropy. 
Doniosłość i horoskopy 1-ei Krat. Wystawy Foto-Kinematograficznej. 

Komitet wysitaiwy fo!to-lkimema.'f<>giraficz 
nej, którą or,gainrzU!ie Pclsk:i ZwiąiU!k Pirze 
mysl~ów filmowych oir.aiz. Poll:sikie To­
wairzys'ftwo Mi:ł'ośnif:ków Foitoigir:afji w sa­
ło111aeib Dol&ny Sziwajca1r·~k1'ej w Warsza­
'\Vite w dniiacll od 8-go \wześnia do 3-go 
paźd.'zi1erillik.a 'I'. b. zaft:{ończył j'UJŻ IIl!iern.ad car 
lrowlde 9We prace arga1t1izacyijn.e. Jest 
'to dO'brym progmostyikńiem, jeśli ~ęd­
nić, że został.o jesz.cze ~11zy ~ygodni.e do 
jaj dtwarcla. 

P:roltclrtora:t nad wysita.1wą ~r ip. wke 
ip:remjeir, p.rof. K. Ba!l't.el. 

W iposraci wystawców zg.f'iosi~y swój 
udziial najiwięilffize wy't.wórnie zagiraniiez­
ne. i wi!eOilde firmy .prze:mvs-fowe, a miooo 
wlicf·e: ,.P. D. C.", „Pox-Fillm", Universal 
Pildtures Cor.poraitio!ll". „Untted Ar-"tls'i's", 
„Warner Bros". ..Pain .E'll!f(Jipa", .,Pa.n 
fiilrm", „Agia", „Habn-Ooerz". ,,Pathe Ci­
nema", „Cellfi'1c". Z -p01lskich natomiast pl.a 
cówek i.głQS~ła się duża część fsńnkiących 
w Po1sce iz „Oo1t1lfrie,nt.alem", „Estefiil­
mem", „Olorją". „Kolosem', ,,Luxem", 
„Muzafrlmem", Pet·effi:lmem", „Ta1r1lerm­
mem", „Sfinksem" i „Wiirnlmem" na cz,ele 
ornz sz.ereg firan prz,emy•sitowyoh foto- i 
k 1ineima1t'()1,giraficz,n ych. 

W oeh1 podin1esiienia poziomu aT'fysty­
cznego wyświei1La111yioh u nas fihnów 'J)O­

stainowtono zo1rgarnlzować wiellki kookmc; 
filmowy. Komi1t-et kw:a.Jiffilcacy~y. w. sktad 
kitórego 'Wełdą naJwY'hilfll1iejsi przedstawi­
ctele rządu, samomz.ądu. iprzemyistu i sztu­
ki. wymaczy 25 fiilmów, które bę.dą wy­
świetilaJJ·e 3wlejno w dą~u 25 dini ńrwanfa 
w:vsfawy. 

Przewidyrwain.a jest I-sza n.a,groda. dla 
11iC1il-e,p;szoo:o z 1POŚ•ród 1PolsG<6oh fiamów (me 
da[ zf.oty), Ihra 001giroda (mediaJt sirełbr:ny) 
za 111.a.łleipszy mm wodukcJi zagranfc-z1nej, 
wy~wl·etlany dotad w Po1lsce orari III-cia 
n.agroda (meda1 bronzoiv.ry) na .naJlewszy 
film ostami·ego sezoruu. Pozo1Slta1fe oibra·zy 
zostaną odmaczone dyplornaim.! ho1t101ro-
wemf. r 

W'S'zyscy 1polscv ireżys-ero.wie i dekoira 
forowie uka.ż.ą spof eczeńs1l1wu WY'niki· swej 
tlotydicz.asowe:i 'twórczo.śai. Wystąipią ize 
swo,Jmi fin1maimi •Jm.: Biegańiski, Bi·gioszl, 
Bfske, Breds:chneider. Czyń'Slki, J)otbrzyń­
siki. Porbert. łforitz, Kaden. Mad1rwiiC, Mar 
hr.nows!ki, Pirmzikowsls:i, Reó:::h, Stairczew 
ski, Sraro, Trysta1t1, Tu'1'6<ow i imnl. Na e­
bain:iie wyświteitlio1ne zos:tainą fragmenty z 
wyisfu;wiooych f11lrnów, dtiu.g-ości 01d 100 do 
200 melfirów, iprzyiozern rms'trzygnię.ty zl()­

stanie ca1ly szeireg konkursów. dotyiczą­
cvcih ro:mnailtvc'h m01111en:t6w w pdlslki1Cb 
ff:im:ac.b. · 

Jedną z n.add-eik:aiwszyioh arorakcyj wy­
stawy będzie naikręicaini·e !k<ró~kiego dlra­
maitiu, ikitórego akcja będzie się roc·zyla 111a 
wysifawie. z udziatem z.w1e<l1zaa·ą.cyioh wy 
sfawę gc·ści, a lk:tóry będzie ireżys,ernw.at 
srereg naszyich ireiżyserów. W siprnwie 1łej 
dyirekcja wvsitawv poiro-zum!1a•tia się z sze­
re-gie:m wvibi'ftnye:h pol!S1kich reżyserów. 

Hains Riic'hter, będący n.arówini z Egg:e­
Hn,g-iem i H.usza1rem .iedinyim z ·twórcórw 
filmu .abslńrakcyjm1egio, 1zam1.eTZ.a IJ).rzybyć 
ze swemi fi~mami rrna '\Vvs.tawę, w odu za­
;poz.n.an.ita zairów1110 po:lsifo'.IC'h facli0iwców, 
iak i szeTSzej :J)'U!bliczności ze srwemi i;rt.oś­
nem; ek1s1pervimeintami w dzi-edzilni.e ino'We; 
sztuiki fiffim0twej. ' 

Na koof.eirencji komfis]i mr-ędzymlinis•ter 
j.ai1tiej, która się odbyta J)l11Ze<l k~ikoma 
dniiami w związku z oitg-an1'Zowai11i1em wv 
starwv fotto-kinemaitograficz.nej, a w 1dó­
rej wzięili udzi;a1ł przedsif.a,w1'.!Cietle CZJteirnch 
mfnis'forsilw: spra1w wew1nękZ111yoh, 11>rze­
mystu i ha111d1Ju. sprarv.r z.agrainjtaząJyioh i o­
świecm1ła ipt1b1i,cz,nego. uchiw:a·lO!llo udzi·e­
lić wY'Slatwfe jaikmiaJda1lej r.idącego pio:pair­
ci~. 

l)yireldtor d.e,patritamein"tu admilllistracyj­
negio M. S. W·ewn., IP. KLrist, o·śwl.adczyit 
kierow1niU<om wys'tatwy, że czyumikl rządo 
w,e z za<lowo~·e<n.i1e.m powlitafy ;wiadonności 
o arg~fzaicji wysta'\-i.'v. która . .i.alk .naieży 
się sipod!ziewać, będzie mia•ta wybi1tl1e ma 
cz-einde PTZ-etnVS'ł·owe i ikufbttrralITTo-airttysty­
czne. 

W związku z za;powfedzitMvrrn 25-cio 
dniowym lkonlkmsem a:rcyidziel film{)lwyoh 
wyśw.fel'la'O:vich d<Jftąd w Pulsce. m. in. 
zg'fioszone zootaty do koin!kv.irslll fi.Lmy na­
stęqmfące: „P()zair serc", „Ma,fy kav rnl" . 
.,Ouo Vaidlis?" .. ,Koto udręlJd", ,.Brz<la·c'. '. 
.. Fitfoitlki cesarsJde". „Peter Pan". .,Znak 
Zorry", . .Zręcznv M.11~:1ki ete r " . „Z!odz.'1ej 
;r, Bagdadu", .. Bihya pcd Czuszi1ma", „Ro­
Nin ttood•'. ,.Ma1tka", .Jl1rzygoda balnil.roo-

rtu", „Władczyni Lllbamu", „Oginla", ,,.Mes­
salina", „Loorezla. Bo.rgia", „Dziesięcioro 
Przyikazań", „DZ1W'Oa1tlilk z Notire Dame", 
„Droga do :pnzes·z.tośa~''. ,,Ainna Ol:JJI'listiie", 
„Kuir.ieir Carrslki", „C'l.lld rwi1filców", ,,Nędz­
nicy", „OOtrącZlka zitota", „Studeinft z Bra­
g~·. ,,Nad modrym Dooajean", ,.5z,afta111 iw 

jedwalbiach", „Mfrość", „BWe oooe", „Oj 
cowjie ii dizli1ooi", „Upłór w QPer"Zte", ,JPrz,ed 
blfwą". 

DY'reikoja wvstaiwy uzysk.a~a da:lclrn 
Idące idgi od Mmistemtwa Komwnilkacji, 
a rwf ęc: wystaiwcy i uczes'tnicy otrzymują 
młiJkę 33 proc., ud1zicloną w ten &p0sób 

że w piier1wszą sitronę uczesitinik będzie pła 
elf 2j3 caJy ibilleft, w poWirdtną zaś, po oka­
zaniu oste:mpilowanego iprrez wys'taiwę 
świadectwa otirzy.ma (56 ,proc. Zll1·I~l. lf(o­
szita pU1zewozu elkspo,na:tów oo wystarwę 
będą niiisze o 50 proc. od z;wyildyclJ.. 

Równocześnie w zrwłą~n z wystawą 
Mbisterst,wo Spraw Zagrainicznych ;po-
1wj:adomiło plaicóv.rlkri· 11.ronsuil:arne i haindlo-
1\Ve zagirainicą o imp:rezie i poJ.e1ci<fo roziwl­
nąć akcję 1nformacyj110-1pro1pagandową w 
kieirU!11lkiu zatnteresOl\Vainia wyistawą fillmo­
wego pflzemysl1u zaigiranilcą St. 

--r::::-

Praca nocna w piekarniach zostanie zniesiona. 
Projektowane zarządzenie Ministerstwa Pracy. 
Związek ipraico:wniików pieikarS!kicih od 

dlt.llŻszeigo czasu prowadzi ooergicziną ak­
cję w Jdemniku zin1:1csien.fa nomie.\ pracy 'W 
piekamiiach. 

W zwia;ŻJku z .p()wyiższ.ean Masowy l'lJW. 
!J)rzeimyshi SipOi}'iwcz,eg-0 w Łodzi zarwia­
domiony zoota1ł ·przez swą centralę w WaT 
sza.iwie, że w WYI11iiku i'l1it·erwencji w Mi­
nisltersitrwJie P1raicy, M1nitSte!rsńwo fo po­
slta'l1owit.o 1ZWP'01t1101ca uis'tawy znlieść nocną 
prace w pieilcarcniac:h. 

Zakaz twanej p.racy o.lbo1wią!zyiwać bę­
dzie niietvilko prnoowITTiików, którzy mają 
.i.akąlk-01l1wi.ek stV'Cz1ność z wy1piekiie.m ch1e­
b.a. 211.e rówrJ,!:eż ą, wtaśddeili ipi·e1k:.airń. 

Za 'J)'racę 111Qicną będz:i1e uiważamy czas 
od g-. 9 wie-czór do 5 rano, a w za3dadaich 
pi r h ·rsiki·ch. pracujących na dw.fe zmiial!ly, 
od ') wfeiczór do 4 rano, bąidiź t~ od 10 'W. 
do 5 Tamo, ·w iza1•eż1nośd od umowy mi~y 
!J)fa-co'CJaiwcą -a !J)f.a1co1W1T1 l:Jra1mi. 

Mm:isterstwo Pracy w myś1 noweł • 
stawy będzie mogto w wyjąibko.wych wy­
ipadlkaich ze·~wafać na noooą 1Praicę, gdy tllJ>. 
ftrreba będz:Le w.zyg-otować za,ip.rus płe­
czyiw:a na święta, 1'1.lft) łeż gdy jaGcfeś mia­
sito m.a}dzi,e się chiwilotwo w krYtYczne! 
sylbuac j i. 

W tyiob wyipadkach jedm,aik 1PTaca mote 
· być prz,001łv:Ż()ina mallcslllnum o 4 godlz.hly 
11a dobę. Rozpo.rządullliie • Mil!lils'tersllwa 
Pracy iprzewiduj.e rów111łel1; moż.~itw~ć ipra· 
cv rw g.odzfnach noonych, gdy 'Z IP(l!WOOu 
mlfury łechnicZ111.ej ~ie!ka1I111fe nie irriogą w 
dągiu dnia :pracOIWać. _ 

W ik.aiżd:vim iposzcreg61inym 'WJll)adbt 
w'łaściici-el iJ)iekartltl? bę<l•zile obol-włąmny na.: 
~yohmias't 1Ut1wiadomić fins.peklora ioracy·• 
szczegótawo ipodać mótyiWy, które go mm 
sz:aU.ą do nocnej macv. ~) _ 

Jliiałalnośc Komisii Ankietowej w Łodzi. 
Badanie organizac11 fabryk wykazało intensywną 

rozbudow.11 produkcii. 
BaJW,f~ MT Łodzi od ikiillku ;tygodni 

pod1komfsr.t w!ókieimkza. Komilsji Anklle· 
ławej zihadat.a doltyiohcz.as szc-ze.górowo 
orgamń·z.ację, a<lnniniistirację ~ koszta !Plrodruk 
cji w z1.ed1J101coonyiah Za!ld.adach Saheible­
ra i Orohmama, w Wid.wwskie1 Ma1niufa!k­
ttuirzie a W ityoh oo)acli IJ)lf1Zystąipiifa do ba­
dań .w zakłiadaC!h To•w. Akc. I. K. POZinaiń­
siki. Po uilrończ.ern.iu 1Pracy w zak·tadaclJ. I. 
K. Poznański komfsj.a zajmri1e się badan:iia­
mi w zaddadach vrzemyist1u wetITTfanego. 
Bad:amia re zos:ta•tv .tu:ż ostalte.c-zaii.e czę­
ści101wo roz.pioczę!te w z.aiklaidaoh 1P'rz.emy-
5't1U bawdnia.nel'"o Kair·oUa Benrni·chia. 

Urzednicza samoobrona przed lichwiarstwem „ 
Koleteńsłde kasy pożyc•kowo • oszczędnościowe. 

Dotychczasowe uposażenie urzędników 
państwowych nie pozwala im na uskute­
cznianie większych wydatków z normal­
nych budżetów miesięcznych. A wydatki 
takie są nieuniknione przy rozpoczynają­
cych się sezonach letnim i zimowym, gdy 
trzeba zakupić ubranie dla kilku człon­
ków rodziny, opat na zimę, jarzyny itp. 
oraz na początku roku szkolnego przy za 
kupnie książek szkolnych i opłacie wpi­
sów. W takich momentach urzędnicy 
państwowi, chcąc powiązać koniec z koń­
cem i sprostać obowiązkom wobec swej 
rodziny, musieli korzystać z lichwiarskich 
kredytów, które niejednokrotnie doprowa 
dzaly do zupełnej ruiny materjalnej. 

Aby tej ostateczności zapobiec w róż­
nych miastach zorganizowane zostały 
„koleżeńskie kasy pożyczkowo-oszczęd­
nościowe". Celem ich jest udzielanie kre 
dytu krótkoterminowego swym człon­
kom i przyjmowanie wkładów oszc:lęd­
nościowych. 

Ostatnio kasa taka została utworzo­
na w Sosnowcu. Na jej kapitaf obrotowy 
składają się 20-zlotowe udziały członkow 
skie, płatne w czterech ratach miesięcz­
nych oraz wkłady oszczędnościowe opro 
centowane na 10 proc. w stosunku rocz­
nym. Pożyczki, tylko krótkoterminowe, 
oprocentowane są również na 10 proc. w 
stosunku rocznym z doliczeniem 5 proc. 
prowizji. W ciągu lipca sosnowiecka ko­
l e ż eńska kasa oszczednościowo-pożyczko 
wa udzielita 18 pożyczek doraźnych i 12 
krótkoterminowych. Jeśli s ię we_tmie pod 

uwagę szczupłość kapitału obrotowego, 
.iednomiesięczny efekt działalności kasy 
jest poważny. 

Wszystko przemawia za tern, ażeby 
urzędniczą samoobronę przed lichwiar­
stwem zastosować we wszystkich tych 
miejscowościach, gdzie jej jeszcze niema 
i gdzie istnieją większe skupienia urzędni 
ków tak państwowych jak i samorządo­
wych. 

---:o:---
ŚCIĄOANIE ZALEGŁYCH PODATKÓW 

Łódzkie władze skarbowe wobec tego 
iż dnia 15 b. m. upłynął termin odroczo­
nej zaliczki na podatek urzemysłowy od 
obrotu za II kwartał r. b. przystąp i ły już 
do ściągania nieuiszczonych podatków 
łącznie z ustawowemi odsetkami za z\vf o 
kę i kosztami egzekucyjnemi. 

By uniknąć kosztów ekzckucyjnycli. 
platnicy winni jak najrychlej wplacnć 
wspomniane zaliczki. (i) 

PODWYŻKA DLA F AiRMACEUTóW 
KASY CHORYCH. 

W gaibtnecie dyrektora Kasy Chory ii 
dr. Samborskieg-0 odbyła się ilwnkrc.n c.i:~ 
z 1przetdsta1wici1eilami farmacrutÓ\Y k :i~c~ 
'\vych w sprawi·e ipodiwy:żs·zenia im pl.ac. 

Kasa Oho1ryicih oista!te.cmie wys.un e!.. 
ikolh·c ep.c.ię ipod1wyvk1i :płac o 60 % z.a 4 mi.e ­
slącc do końca roiku, ozy1H 15 % mic·s fr; cz­
ni-c . 

P rzeds tawicfe:le farmaceu tów nle za­
a k.:::.-.iTtc.wali tci prC.lfOZY'Cii i iposta·no\·v iili 
od\Y01lać się do swycll mocoda.1wców. (b) 
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Stra1k robotników kolajo­
wych w Xutnia. 

. W środę 17 b. m. w godzinach pofud­
mowych odbyła się w Min. Pracy i O. S. 
konferencja, poświęcona sprawie likwida­
cji strajku robotników zatrudnionych 
Przy rozbudowie węzła koleiowego w 
Kutnie. · 

W konferencii brata udział: delegacja 
robotników z p. posłem Urbańskim na cze 
le, przedstawicieli firmy „Jaskólski i Lu­
h ! 1is~ i ". tudzież insp. okręgowy pracy 
n f:mhorn. 

Konferencja pozytywnych wyników 
nie dała , zatem straik. który trwa już 10 
<lni będzi e przez robotników kontynuo­
wa n v. 

C zarę roz irnrvczenia robotników do­
pełnito inne traktowanie ich kolegów, za­
·!rudnionvcli o kilka metrów dalej przez 
clvrckc.ie kolejową. Ci otrzymali już dwu 
krotnie pod\vvżkc. a firma .,Jaskólski i Lu 
b i ł1ski" od początku robót po dzień dzisiei 
szy utrzymuje te same stawki. 

Czynniki miarodajne winny co rychlei 
wniknąć w te sprawy, gdyż sezon budo 
wlany mija, a 500 ludzi czeka na zala­
twienie słusznych postulatów. 

Z GIMN. MIEJSKIEGO IM. J. PIŁSUD­
SKIEGO. 

Wydział Oświaty i Kultury komuniku­
je, że w Miejskiem Gimnazjum im. Pił­
sudskiego są jeszcze wolne miejsca w kia 
sie IV, VII i VIIJ. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły 

(Sienkiewicza 46) codziennie od godz. 10 
do 13-ej do dnia 27 sierpnia r. b. włącznie. 

Egzaminy Pozpoczną się w początkach 
września r. b. 

REORGANIZACJA ZRZESZ.EŃ LOKA­
TORSKICH. 

W dniach 14 i 15 b. m. w Poznaniu od­
był się zjazd stowarzyszeń lokatorów i 
sublokatorów. w którym brali udział licz­
ni delegaci z całej Polski. 

Na zjeździe tym postanowiono znieść 
dotychczasowe centrale zrzeszeń lokator 
skich i utworzyć jednolitą organizację cen 
tralną pod nazwą zjednoczenie zrzeszeń 
lokatorów i sublokatorów w Polsce z sie­
dzibą w Warszawie. 

Na czele tej organizacji stanęli trzej 
przedstawiciele z Warszawy l 5 z prowin 
cji. Łódź reprezentują w tej organizacji 
dr. Mierzyński ·i Kornacki. 

Zjazd podczas dwudniowych obraa 
przyjął szereg uchwał w sprawie noweli­
zacji ustawy o ochronie lokatorów oraz 
w sprawie budowy domów dla klasy ro-
botniczej. (i) 

BIURO WYBORCZE W MAGISTRACIE 
m. LODZI. 

Magistrat otrzymał polecenie Urzędu 
Wojewódzkiego w sprawie zorganizowa­
nia staf ego biura wyborczego przy Ma­
gistracie m. Łodzi. 

Biuro to ma. na celu utrzymywanie e­
widencji wyborców farówno do ciał usta­
wodawczych, jak i komunalnych i prowa­
dzeni'e list wyborczych z wszelkiemi zmia 
nami jakie w międzyczasie zachodzą w 
związku z ruchem ludności. 

Biuro to urz~dzone w Magistracie w 
gabinecie pre1~,rfenta onegdaj rozpoczęło 
swą działalność. (b) 

O .JEDNOLITY TYP TAKSóWBK. 

W końou bieżącego roiku U1Pfywa for­
mi1!1., w k'fóryrrn wlaśdcielle 'faksóweik tYiPU 
„'forit>edo" mus·zą je zamien.fć na „fando­
łe!tik1 ... ', wobec czego Maogisltrat ni·e będzie 
'W)'darwa1t j:uż z.ezwofoń na ta[{s&wki sy-
stemu „torpedo". (b) 

Śmierć skosiła rodziną 
w ciągu kilku dni. 

Z By<lgo-szczy do.nosizą: 
D~iwny srp~ot tnfe'SoZCzęść w truie jednej 

tQldzi.ny wydar·zyt się orn.·eg<laj w Wiele· 
nirtt. 

Jeden z tamrtejszych wtoś.ciain w cza­
sie rpracv w 1>0lu uilegt aftaikowi serca i w 
łd:lka chwl.l później zmart. Pracująca OIPO 

da'l córka jego. będąica śwliadkl·e~ śmiero: 
Ot}ca. W'S•t·rząś'llięta tym \vypadik1em poiro­

n!.ła nieżvwe d1zi.ecko. Zmairfego gospo­
da1r1..a chowano w tirzv dl!li pófuied w po­
łJl.i:sikiem miasitecziku. W czasie powrotu 
z p0g:rzebu, jeden z synów ·mnairte~, zstę_ 
,j)<l!jac na starJireń wagQłn~J. padił nfezywy, 
-ra7.ooy pa·r.aHżem serca. Obecna p~z~ 
śmlie1ici ~eJw ~; orna. po·pacra w obląikanie 1 

~!a ·~tawiO!la. do sz.pitafa w Ozer­
~owic. 

- _.,,.._ ... 

Edzard (od leweD i Risłicz (od praweD wrai i doradcami shtdjuią mapę oceanu. 

Sytuacja · na rynku pracy wol. 16dzkiego. 
lłzrost bazrobocia na prowincji. 

W bieżącym lygodnii1u zauważyć się 

dat w nieiktóryoh ośrodkach prizemysło­

wyoh na prowi111cji ;pe1wien wziro'Sit Hcziby 
bei2lrOlbo~fu1yich, co jedin.aik n.fe po1wi11no na­
suwać 'P()'wafuleaszycli oib.aiw, gdyż sytua­
cja 111a iryuiilru pracy w województwi·e łódz 
kii.em kszlta1~tude się na0tgół iJ:>Omyśl,nie, to 
też zjarwi•Sik.o to uwatża.ć na:leży za prze­
mld.aJą·ce i chwfilowe. M. ilfl. w Radcmsku 
l oko.Jicy liczba be·zro1bolt!lly.ch 1ziwię.kszyifa 

sfę ostatnio o 150 osób, dochodząc do 676. 
P.rzy;czyiny :t.ego wzroot'll bezrabo•t:nych są 
czys'to l<JikaJ.ne. a miafll·Owiicie zakończenie 
robót zi•emoyich, unieruchomienie k1:11iku za 

kładów tnitiroliga l:oirskich. rech.rkcie w fa­
bryce cyk<Jrjl, w hude szikta „Kryształ" 

o,raz Hkwidaoja robót •Przy budo1Wie sied 
e'le1kfry>cz,ne.i w Raidomsk.u. Rówtn1iieiż i w 
Tomaszowie nas.tąipifo pe.wne ,])O!Więkisze­

n11e Uczby tbe.zirobotnych, k!tóra '.te<linak po­
c·Morn.iętai zoistan!e ca.fk0twkie na .tesiend w 
związllru z 'll<mcho.mfeni·em tfl()l\.V~ch dzi!.a­
f.ów .pirod1ukcji, r<Ji?lbuJdowująoe.i si·ę 01be•c11ic 
w szytbikiim tcmpi.e tomaszo.w'Slkiej fa!brylk! 
szitucznego jedwabiu. w rrunyie<h ośrod­

kach nia ipiroiw~ncji iprzesn11ięci.a są jut 
mnfe~ z:n.aiczne i oowHorwe. (e) 

--:o:-

Budowa lecznic Kasy Chorych 
w Łodzi. 

Brak funduszów wstrzymuje wykończanie gmachów. 

Kasa Chory.ob w Łodzi budu1j.e dwie 
leczmilce - przy ut Łagłeiwniokiej ri1 Ul. Zi­
mnej. 

Po.ni1eiważ zarząd Ka:sy nJe }est w moż 
ności wtaisnemi funduszami doik:ończyć 

bud<OIWy, iPOS!fal!10•WJ101110 zwrócić sfę tz '))TO 

śbą do Komiiferu Razbudowy Miasta O· wy 
aisygino1want!łe więks·ze.i pożycziki z frnndu­
szów ,piań1stwowY'(:'h, pirzeroaczo1Uy;ch tll'a 
rozbudowę. 

Wcrotrai do .przewodnkzącego K{)lm.i­
re'tu R01zbiudotwv Miasta udała się detlei;a­
cja, która ""~1ka·za1fa 'Ila ro, iż chodarż usta 
wa nie przetwfduje asygnowa'!1ia i:;oży­

cze!k n:a budowę gma·ch6w Kasy Ciho1ry;cb, 
jetdinak 0należy wziąć :pod uwa·~ę tein spe­
cja.1rny wwadreik, że dzięki budowi-2 lecz­
r11ic, srereg aomów m '.1eszkal1nych może 

być oddanych do użytku puhliicZ!11ego. 

Na Batuf'a.ch. gdzie obeanie powsfa:nie 
1eicmk.a 1PTZY ut1. Ła:g1eW111d·ckf·ei, 1wsf.a!l1ie 
Zi\vofoio111y 3..ich piętmwy dom o.raz gmach 
przy ul. Dworskiej, które zmniejszą głód 
m:1eszk.aniowy w tej dzi1elJnJcy. Bu<lorwa 
leczm!cy ~rzy ul. Zimnej zwo1Jni dJ()!lll miie­
s17k:a.1ny ,przy u1. Bedma1rski'ej, który rów­
ni·eż będzie mógł być wyllwrzyst.any od,ip-o 
wied.nio. Detegaci prosili ta1wni0Ca, by 
ip.rzyczynit stlę do uzyskari,fia 1pc»życz:ki z 
K{)llTI. Ro'ZbUJdt0'WY Mlaista, co równi1eż 

wzmo1że ruch buclowlainy. Detlegatorn o­
biec.aino popairc f.2 s,p•rnwy, 'J)'roszaic jedino­
czoeś:nie 0 przed'Sta'\1:i0e11ie pla:riów tyich 
b11tdo.wli o.ra:z koszto·rysu. S,piraowa udzic­
lein.ia pożyczk i b ~dzi c oma•wi.a.n.a na niaj­

M:iższem po:s i e<l r,r.;1 lu K<JmHetu Rozbu<lo-
\1,-y Miasfa. (i) 

--:o:--

Komunik~cja tramwajo •1a dla krańców miasta. 

Xomisia <Jkspertów ustali sposób przedluż<Jnia linij. 

Na jedtnem z ostatnich posl:edzeń rady 
na<lzor.cz,e.i tramwajóiw miejs.kkh. IP. wice 
prezydent Wojev..·ódz.'ki poruszył sprawę 

przecU'U'żmia llnli traimwa.iów mi•ej•s1d<ch 
na krańoe, dokąd obccn'·e do .ież,dtqją ko[ej 
ki !))Odmiej<ski!te. 

Oil<:a·zaito się. że w z.aisadtzfe z.airo'\\<mo 
dyrnkcja K. E. t., jak i tiramwaje podj.az­
dowe 11i·e są przeciwne tej koncc;pciJ udo­
god1ntenia dla mieszkańiców k.rańc&w ko­
mu1nifka1cii t•ramwajoiwej, jednaik obie siJro­
nv u1watają, że zreal1!wwanie fegio :p:Janu 

nastąp.i z uszczerbkiem dla lch i111•tere'sów. 
a szczegó'l!nie dyrekcja K. E. Ł. \,·yika1zata 
że h111dżet jej przy przed!wżeniu Umili w 
my§1l 1p·rojckltu Ma1gi'S tratu stiraicf na tern. 

W-0bec poiwyższego uchwafono, że 

iprzeidstawióde zaln tereso1v;a:nych s:tiron 
udadzą się do Wamszaiwy, a eks1perni1 w o­
S'Oibach spe'C,Talistów z.ba<laj.ą 'Plany i ust.a1ą 
S;posób zTeaHzowamia ty:oh pl•ainów ibeiz na 
rażenia którnji]rollw~ek ze st1ro111 na stra-
ty. ~b) 

-::::-

Krwawa plama na rzece Bzurze. 
1 aj<Jmnicq mordu odkryta rzeka. 

We wsi Wiszkowice, gminy Młodzie­
szyn, w pow. sochaczewskim, zaginęła 

przed kilku dniami bez wieści 26-letnia 
Wiktorja Szewczykówna, córka miejsc0 
wego gospodarza. Wszelkie poszukiwa­
nia okazały się bezskuteczne. 

Dopiero wczoraj w?ościanie zauważył: 
na rzece Bzurze nieopodal brzegu jakieś 
czerwone plamy, pływające po po­
wierzchni wody. 

Zawiadomiona o spostrzeżeniu policja, 

rozpoczęta w rzece pCNSzukiwania. Spro­
wadzono łódź motoro'W'4, bosaki i inne 
przyrządy ratunkowe. W rezultacie mo­
zolnych poszukiwań, z dna rzeki wydo­
bvt0 zwłoki Wiktorji Szewczykówny. 

Na głowie zmarłej widniało kilkana­
śc:P głębokich ran, zadanych prawdopo­
dobnie siekierą. 

Nie ulega wątpliwości, że Szewc1,y­
k(>wn3. została najpierw w bestjalski spo­
sób zamordowana, a następnie wrz.u.cona 
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Iwief okradli wo ood Skierniewi[Bmi 
lłlamanie do kościoła 

ks. ks. Zmartwychwstań­
ców w Radziwillowio. 
W Radziwiłłowie pod Skierniewicami 

''-'C wsi Bartniki, odległej o trzy czwarte 
~11!1· od st. Radziwillów, do plebanji ko­
sciofa Ks. Ks. Zmartwychwstańców pod 
wezwaniem św. Antoniego Padewskiego 
zakradł się przez otwarte i zabezpiectn­
ne tylko siatką drucianą okno n~znanv 
sp~awca. który splądrowawszy klika po· 
k~•Jó_w. w poszukiwaniu większej sumy 
p i eniędzy. zrabował bieliznę kościel!'ą , 

r_ośc : elową i stołową z monogramami .. .J . 
K '' (ks. Jakóba Kuklińskiego probo­
szcza) i „B. W." rektora ks. Bolesława 
Waśko oraz monogramami „C. R." Congr. 
cion Resur, wartości około 400 zł. Łup ten 
z2p:.ikowawszy w kołdrę, umknął, nie­
tkmi wszy kielichów mszalnych i sprzętu 
liturgicznego, przechowywanego na ple­
banji. Zaznaczyć należy, że Jest to już 
trzecia kradzież u Ks. Ks. Zmartwych­
wstańców w Radziwitlowi·e; nie tak daw­
no zrabowano z kościoła puszkę z N. Sa­
kramentem i kielich;. następnie z plebanj: 
2 kieli'chy i naczynia do Olejów św., z któ 
rych potem część znaleziono w rzece 
Rawce. 

O kradzieży wczorajszej zawiadomio­
ne zostały wszystkie okoliczne posterun­
ki policyjne, które wdrożyły energic~ue 
śledztwo. 

Na srebrnym ekranie. 
KINO „ODEON". 

.c Z AR N Y PT A K„. 

- · 
I.oo Cha·ney, .naimaikomitszy w chwili obeonel 

aktor charakte.rystyC2111y, jest zawsze zjawiskiem 

interesujące.ro i norwem. Każda jego kreacja Jest 

niechyb.na w swoim efekcie, każdy ty!J), przez nie 

go dbmyślooy i kreowany, przy.kuwa ł za&tana­

wiia. 
Kreacja „Czarnego Ptaka" Sił.anowi Jedną rz cle 

kawszych w repertua;rze Chainey'a, a ro pr.zede­

wszystlciem dlatego, że o ile dotychczas podizliwia 

liśrny za wsze już gotowe, za kulisami przygoto­

wane „wcielenia" tego m:lstr:za maski, o tyłe w 

omawianym f<ihnte Jego fizycz.na meł.amlrloza do 

koo:rwa się ]>Odozas biegu ailcoli, na oczacll wi­

d<•wni, co stal!low.i efclct 111iebY'W3.łY. 

W „Czar.nym Ptaku" sła'.ie tn'Zed n3JII1i Lon 

Chaney tak nowy i ł<rlc odmioony od l>Ol)l"Zednich 

swoich „wcieleń'!, że niejeden, wddrz:ąc jego nazwł 

sko na afiszu, sądzi, że padr of1a>rą P<mlYtld hrb 

mJstyti.1kacji. 

Eksplozja ftlmiu przyipomim nieco g,lośną w 

swoim cza1sie opowieść Lindau'a o ;proku:ratorrre 

Ha!.lersie, cz.fowiieku o dwóch duszaich - szlachet 

nej i mkczem:nei, z których Jedna Irle wie o fsttllie 

niu d.rug;iej, z tą wszakże róŻ'llicą, że dwoistość 

osobowości apasza „Czairnego Ptaika" najzupeł­

niej jest świadoma i celowa, sfużąc mu do masko 

wania p.rzed świa.tem wszyst'kkh niecnyoh uczyn 

ków. 
„Czamy Ptaik" jest jednym z na~udatniejs.zych 

fiJrr.ów, jakie zdarzyło się nam oglądać w tym se 

zonie . Akcia toczy s.ię niezwykle interesująco, 

pe!no w niej momen·tów sensacy}nych, dużo wy­

czucia psychologicznego. Wa<Ttki przebieg wyipad 

ków po.rywa i zaoiekawia. Steep. 

do rzeki, dla zatarcia śladów strasznej 
zbrodni. 

Pod zarzutem dokonania mordu J.rt!sz­
towała policja 22-letniego Stanisława Ste 
fańskiego, syna zamożnych gospodarzy. 

Stwierdzono, że Stefański utrzvmy· 
,vał dawniej z Szewczykówną stosunki 
miłosne. Kiedy przyszło na świat dzie­
cko, Stefański zaczął zaniedbywać Szew­
czykównę, a w końcu zupełnie ją porzu­
cił. Wskutek tego dochodziło ostatn.o miĘ 
dzy niemi do ostrych scysyj. Szewczy­
kówna. straciwszy nadzieję, żeby Stefaii­
sk: wziął z nią ślub, zaskarżyła go do sa­
du o alimenta. Termin rozprawy wypadi 
w tvch dniach. 

Pałający żądzą zemsty Stefai"1ski, WY· 
patrzyt odpowiednią chwilę, kiedy Szew· 
czykówna była sama w polu i dukonai 
zuchwałego morderstwa. 

Zt-rodniarz osadzony został w wic;zie-
nin w Sochaczewie. · 

= 
Pamiętajcie o inwalidac.b 

woiennych! 
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Co dził usłyszymy z głośnicy Nies1uszne wymiary podatku dochodowego. 
radjo•aparatu. 

Piątek, 19-&lO sierpnia. Organizacjg kupiackill przgciwko procgdurzg wymiaru 
W zwti,ą.ziku z przeij)fowadironeani rwy­

m!aorami ipodatlru dochodowego ko.n.'ll'o'1e­
rzy wtadz slkarbo1wych 'P'l'Z®rowad'Zają 
ka.rrt.ro[ę ksiąiżek. które prredslębklll"St'Wa 
te pwwa<lzą. P·rzy usta·l:ami'll protoikó1ar­
nem ikornłtolerzy 5ilranibowi' bio.rą podateik, 
l{ll'tZ:yiparlający od ca.tlej firmy i ina.Stępn1iie 
d7Jieil-a, lfę kwoftę 111a flość iprocem.łflorw1\ uidzlia 
łów iwspó'l1n1ilków. W ten sipos61b t~zyskllltą 
oni wy1faz.ą kiwo~ę .p0da1tku, a1e nie odip(J­
wiadiają.cą częstdk:roć 'I"z.ec.zyiwiłS~ym rwy-

miairom, bo doctiód ien wmie11 być uSfa­
~l!lY rw stx:>sUJirlru do zysków przedsiębfor­
stwa, lecz me od firmy jako całości. z 
uwagi na to. aż it.O 'S'Zfficmie powff:~ 
doahodu krzyrwdz:i w rwle1u wY!I)adk,acli 
iJ)f.altnlk6w - organizacje IJ)r.ZemYISłowe i 
kupiedde Łodzi iposei:tanowlty zwrocłć •. 
do !Pferesa ll'Jby Skairbotwe:I o 'W'YIClade od­
'J)OiW!iedrnidi zarrząóz-eń d1a llrontriro1·e.rów 
sikairbo1WY1Cih. (e) 

~:·o::----. 

Warszawa, llll m. - 12.00 i 15.00 Komuni­
katy; 16.35 K<llt1111likat harcerski; 17.00 Audytja 
dla dzieci; 17 .50 Nad program i komunikaty; 18.00 
Kooce:rt l()Ql)Oludndowy. Wykonawcy: P. Proma­
kówna (śpiew), Wlodz4anierz PoJJ()wski (skrzY11-
ce) l prof. Jerzy Lefeld (aJoomp.); 19.00 Komu­
nikaty P. A. T.; 19.15 ROZ1!11aiit<>ści; 19.35 Odczyt 
p, t. ,,Praca nad rozW10jem fizycitlyro mlOO.ziety 
szkolnej", WYgłos1 p. Tadeusz ChraJI)OWJclct z dzda 
ł11 „Spart I WYChowalllie fizyczne"; 20.00 Komu­
mkait rohtlczy; 20.30 Koncert wJecwrny, w prze­
rwie blulełYll „Messager Pol.onais" w języku fran 
cuskim. Wyk0111awcy koncertu: Orkiestra P. ~. 
Pod dyr. L. ~go (skrzypce), p. Hett­
~yb Korska (.śpi~). p. Jerzy Lefeld (aJromp.), 
Cem Cu.i: Uwe.rtiura do op. „Syn mandaryna", 

Z Wydziału Handlowago Sądu Okrqgowggo w todzl 
--·:o:--

• w}'llrom orkiestra; Głazunow: Koocert shzyp­
oowy, wy4rona L. Dworakowski; WmsldQ-Ko.:sa­
!row: „Ody sbMk kocha róży pąk", Rachmanl­
oow: „~" ł „Wiosenne 'Mldy"-odśplewa p. H. 
Kmska, Weber: Uwertura do ()IJ). „Jubel" wyk0111a 
OTk;estra, Weber: Aria z op. „Wol111y S<tirzelec". 
odśpiewa p. H. Ko.rska, Berlioz: Menuet i mMS7. 

„Rakoczy" z ,,.Potępien1Q Pausta" wykona oricie­
l>tra; 22.00 Komumkat lotndcro~eteorologicmy. 
sy~ czasu, komoo:i.katy połkji, komunibty P. 

ZWOlnienfe upadłego A. Szczekacza z aresztu 

A. T., cad prograim. 

Kraków, 422 m. - 17.25 Pr0&1ram dla dzieci; 
18.00 TninsmisJa z WuuawY; 19.00 ()dozJt p. t. 
„Z Krakowa do Raguzy", <A. n, wygłosi. p. Z. 
Oll!isb-Stachowa; 19.30 Odczyt Jl. t. „Przegłąd 

geogmf.iczno-g:ospodatczy", wYdosi dT. W. Or­
tnlcld, asystent uniw. Jagiel.; 20.00 Komunikat 
sPCJńowy ł 111.ne; 20.~ Tmnsmisda z Wus:r.awy. 

\V dniu 18 sierpnia 19Z7 roku Sąd O­
kręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym pod przewodnictwem wiceprezesa 
Olszyńskiego w asystencji sędziów han­
dlowych Józefa Kona i Arleta rozpozna­
wał podanie adw. Cedrowskiego pełno­
mocnika upadłego Abrama Szczekacza w 
przedmiocie zwolnienia go z aresztu dla 
upartych dłużników, ponieważ brak cech 
złośliwego bankructwa w postępowaniu 
upadłego, a obecność jego może się na­
wet przyczynić do łatwiejszego zestawie­
nia bilansu, niema więc podstawy do prze 
trzymywania go w areszcie. Sąd po wy­
słuchaniu kuratora i sędziego komisarza 
postanowił wydać upadłemu Abramowi 

KURJER SPORTOWY. 
~i ,niqdzynarodowych zawodów szgrmigrczych. 

Moment spotkania nermierosego między szwedzkim podporuczDi· 
kiem Tho18ltem i porucsoikiem Haxem. 

„, . . . ' . · , - . . . , . '• 

Lekkoatleci polscy na terenie mlqdzynarodowym. 
Po za mgczgm z Czgchoslowacjq ,.,,., w końcu sgzonu 

mecz z Rumunią. · 
(C-S) Osfuffitrie dosłronałe IW'}'llrlki, os}ą- Ost!Jfu.}o, prócz mocru NS!ka - ~-

gnłęle ip;nz:ez fokkoo.itłe'fów IPO'lsklicłi w !tfró5- ohootowaicja. ma1.ącego się odbyć 'We 
meczu ba1łltyickii.rrn, meczu z Jugootarwją, a -w1ześn1u, Rumuńskr Związek Lekkoamle-
niaweit na wiosnę w niieudainy,m s.pocj.ailinf e tyiC'7Aly Z'Wll'ÓC'ill się z ipropo:zycją do PZLA, 
meczu z W1toc:hami, uczyn~ly z P<>faków by fen -zgodiz.ilt się na II'OZ>egir.ande mecru 
dobrą k1!3JSę śroo111dooorqpej51ką, fo teri iwiele Pollsika. - Rumunia w WatrSzarwffe lh1> we 
'Państw po:sz1uilm1·e teraz d()g'Ol(Jirrych term!- LWOW'ie w iłermim.ie 2 it>Wd'Ztemlka. 
nów dna 'I'O'Z>eglraniia spotka.ń Ielioartlet:y- Decyzja PZLA w siprarwłe 't-e.ł nie jes1 
cznycl1 z drużyną ipo1lstk.ą, 'W!Zg1ędntile za- jeszcze 1.l!Sita•l-o:na. Po za tern Rumll!!li. Z111a-
prasza cz.otowycll za·woclal.rków ipo!lskieh jąc kktsę zarwiod!nilków ipolsJdioh rni1ety!lllro 
do wzlęda udzliiału w zruwodacih na terenfe ze $fymooiia, afo ·także i z iz.eszroroc1111}"Ch 
zagranicy. zaiwodów ~ l.Jwowie, 1w który;clh bir.a;li 111-

ZaiDroszeiniia te nadchodzą n:aJWelt oo dzlat tletkfkoaltll.eci Cdlltef ('R;umUJtiia), z.alJ)ra­

oańs~w taik wysoko sto.iącyoh ·w dziocdizinie sza.ją nraijlepsz)llOh rpięciolbof:stów Poilski do 
lekkiej aitiletyki, jak Amg11ja, Prancja, Wto- wzięcia udziatu w .pi·ęcio1boju, jwki odbędzie 
~hy czy Węgry. się iw koócu l\'W"ZeŚIDa iw Biraoov. , 

Wyścigi kolarskte 
~ 

o nagrodą przechodnią Magistratu m. Łodzi. 

Szcz.ekaczowi list glejtowy na prrectu 1 
mi'esląca i z aresztu go zwolnić. 

Off ARY. 
Nr. kw. 816. AUto Mosówaia or. mxi11-

cyijny 284 - skitada ~- 5 na ~'Y 
J(rzyt, 

Nr.~- 818. J. Mlliclwan, Sf. Ryod{ 
13 za niestuszne ,pooądtzenie, ja!ko kairę -
skl.ada zJ'. 25 na Ozeirrwony K'ł"ZY'Ż. 

Nr. kw. 819. Na T~o Opiel[~ 
nad llllwa!klarnl WO'Jemjm} na ~-
1wód?JUwo ŁócJ..zkliie, na tJC'ZCZellłe ś. ip. pani 
Janilfly Bdwm-dowej Weigtowe:j - 100 ~-

Rada Giełdowa 
Ołełd:v Pleołęmet w LOdzl. 

.MagiSitraf, irozumiej.ąc mia.C7Jel[lfe spar­
ńu kofa!I'skiego, 'll'ftmdow:at piękmą ina.gro. 
de !P'fzechoc1n1ą, iwYQ1br:arż.ającą iposąig ikiróła 
Zygmum.T.a III z lbromiu na IPodsltalwi;ie mair­
mwrowej, oimz nv dttte nagirody ztdfe ·; 
sześć żetonów ST"tmmydi. 

Org.anV:acja i kierowllk'bwo z.aiwodów 
LSil>OICZJ1W'a iw rębcli Tow. 2'.lwd. SPortu. 

KOMUNIKAT H2 20 
ł.6dzkiego Okręgowego Związ· 

ku Lekkoatle~cznego 
z dnia 18 •ierpnfa 1927 r. 

1) Nawiązując do punktu 3 komunikatu 
Ł. O. Z. L. A. Nr. 18 z dnia 18 lipca r. b. 
przypomina się, iż w dniu 21 b. m. o go­
dzinie 10 rano na boisku Wojskow,ego Klu 
bu ~ortowego (plac gen. Hallera) w Ło­
dzi odbędzie si~ pięciobój pań o mistrzo­
stwo m. Łodzi na rok 1927, obejmujący 
następujące konkurencje: 

1) skok w dal z rozbiegu, 
2) bieg 100 metr., 
3) rzut oszczepem, 
~) rzut dyskiem, 
5) bieg 500 mtr. 
W powyższych zawooach mogą wziąć 

ftdział wszystkioe chętne obywatelki m. 
Łodzi. 

Zgłoszenia wraz z wpisowym zł'. 1.­
naqsytać należy do sekretarjatu Ł. O. Z. 
L. A. <Piotrkowska 108) t w dniu zawo­
dów na boisku. 

2) Jednocześnie przypomina się, iż w 
dniu 21 b. m., po ukończeńiu zawodów w 
pięcioboju pań o mistrzostwo m. Łodzi, 
odbędzie się bieg 10,000 mtr. dla panów o 
tytut mistrza okręgu. I 

Zgłoszenia zawodników tylko klubów 
i towarzystw zrzeszonych w P. Z. L. A. 
wraz wpisowem gr. 50 od zawodnika 
przyjmuje sekretariat Ł. O. Z. L. A. 
(Piotrkowska 108) oraz w ani'U zawodów 
na boisku. 

-· 
-·~ 

· TEATR MJEJSIO. , 
Jutro w T~ M4eJsldm (~ li) el-

beda;iłe się l>t'ernleM wielkiej rewtI ~ w M 
ebrazach p. t. ,,Pary!--ł..&l.t", llrióm StalJllsbara' 
feh:a w wykooankl espola artystów tea"6w 
ł6d1Jl;ich, 

Rewja obfittrJe w n1e.zeafte aotłlid w ~ .... 
nowsze szlag.jery muzycme scea paryeltldi s ,... 
pertuaro Mistingootte, Chevałiem' ł In., mtnowsse 
taóce w wykooamu zes!)Qlłu gkls3w l par bałdo­
'WJdi Maa.: sizereg efektorwnycl!., pelnydi bamanl 
drecz6w ł obrazków, lak: ..Par7t w nocy'', J'a­
nama", ,,.Auto ł kobieta", „Petysze'' l Inne. 

W r~ tel, kt&rą 'WY!'efyse:rowaU W'S'l>61nellll 
siłami IPIJ. K. Taitatldewicz, IR. Urbański l J. Wo­
skowsk~. Nora, udz.lat w rola.eh gł6W11ydi ipanle: 
H. Haldok.z, L. Niemimanka, L. Patronł, Z. Tałiar- . 
ldewicrowna oru paoowłe: K. Pabłsłak, I(. ta­
bochłri, ,w. Mirewicz, J. Pe!s"", K. Tataałe· 
wicz, R. Urbański, Z. Wiczkowski, J. WO\'!Mw­
sld ł In. 

Demrade przygoł()lwał art. .... t K. Mecite­
włcz, ~ mt!ZYC2:11~ prowa('7J •· z. Blablbłl. 

Bhty od ~ oo nabYoła w ddłllle p. rff, li! 
WY (ał. Moo.ias.rJd Z). 

w -

3) Podaje się do wiadomości klubów i 
towarzystw sportowych na terenie m. 
Łodzi, iż wzorowe treni'ngi lekkoałlety. 
czne pod kierunkiem trenera P. Z. L. 'A. J>. 
~- Norłinga odbywają się: na boisku WoJ­
skowego Klubu Sportowego Łódt lptae 
gen. Hallera) w poniedziałki, wtorki, 
czwartki 1 piątki oo gach. 4.30 oo s.ao i11a 
part 1 od go&. s.ao oo „zmr-Olm ma pan6w; 
na hokku Tow. Ołmn. ,.5okół", m. ifJłm 
róg KiUllsklego w tychte tintach' w rodsfc 
nach przedpopoluoniowych. 

Dla lekkoatletek i lekkoatletów m. Pa_, 
bjanic odbywają się analogiczne ćwłcze.. 
nia w Pabianicach w śr-0Cfy I soOoty. 

4) W dinhu 4 "W!rześnia II'. b. odbędzie się 
rw Pio'f1rkowfe TT:vłmna~ pi'ęclOOój dla 
ipanów o mlistrzootwo okręgu łódzkiego na 
rok 1927. 

Zg!osz.etnlia ·WTaz z ~mi 'WJ!lO· 
s.zącem ził. 2 od ~ niafeż,y pivJe­
syfiać do Kota Sipoir.towego M~oozi.eży So­
kolej, Piotrków TiryrlmmadSkl (Plac KOŚclll­
szki 6). 

W ziwłązku z powy1;szm1 sdeca. się 
rnządowi K.S.M.S. ~ie Ol\>OIW1e­
ddcll tP!'ZYg()ltotwań do ~ 
'\l.'-ymieiniooych zaiw006w. 

5) Na p.odstarwie uchwały W3ilnego 
izebr.ainn P.Z.L.A. argana'Z'l1Je rwfleńsk1 o­
llcrę,g01Wy z;wi·ąze!k [~ooMeffiyCZ11y rw oo. 
11 'Wlr'Ześnia r. b. oo sitaddOnie ~ 
6 IP. ip. Leg-J. na Ainltolko1ltu w iWilll!lfo ,,Pie-

. CliObó.i o rmliisibrwsftiwo P<>11Slki m r. 1927". 
W1PiSOWe :wwiosi zł. 5 od za'WOldinlra f rwm· 
oo być wpla1cone wraz '2Je 'ZlgfO!S1U!!ll:em. 
Zgłoszeniia pisemne P'f'ZY1m'll!Je do <linia 3 
w.rześnLa rwłącznfe sekretalfZ Wi1. O. Z. L 
A., Winrn-0. u1. Pańska rnr. 21 m. 2. 

Początek zarwodów o god-zitnliie 15,3D. 
Zawodin;cy z.glaszaj.ą się !PO iprzy}eździie u 
lk.pt. K:aiw.a.tca w Ośrodku Wyoh. FJzyozrn . 
Wi1loo, UJl. Domiillrkańsika nrr. 13. 

W niedZ'ielę, dmia 21 b.m. odibędą się 
na szos·ic warszawsikiiej 100 Mm. wyśd­
~ ko.farskle o nagrodę p.rzocho:d>nią ma­
gistratu m. Łodzi. 

, Start i meta na Krzyrwi'll. Bfeg ·tien, jak 
wia.domo, zost.al 'Ul"Ządzouy oo raz 11>ieirw-

szy w lfi()łKU UlbiegJym, z )jni1cja1tyiwy Tow. 
Zwoli. S!Pmtu prrez magisltrnt m. Łodzi. 
Wyścig ten rn:afoży do na~ilPo·ważniejiszyich 
imprez ko'Ja.rs.ki.oh, ur·zą<lz.ainych na tere­
nie miasta Łod1z~ i oiczek1'rwa11y Jest z w~­
kiem ukllteresow'alAietn. 

Pasażerowie lotu nad oceanem: ~od lewej) von Hiihnefeld -
dyrektor niemieckiego północnego Lloydu, Mr. Knickebocker -

amerykański dziennikarz. 
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Piątek, 19 sierpnia 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

Czynny budżet pracy jedynym środkiem naprawy l rynku kapelnilJ~am~kil~ 
BILANSU HANDLOWEGO. 

ex) Płody naszej polityki przemysło­
~ej i gospodarczy wywóz surowców 
uw:;rdatnia się szczególniej w chemicznem 
przetworze odpadków drzewnych, któ­
regt• to przemysłu właściwie nie posia­
damy zupełnie w Polsce, oraz w mecha­
nicznej obróbce drzewa, która w stosun­
ku do bogactw leśnych stoi u nas na bar­
dzo niskim poziomie. Nie wkładając pra­
cy ludności w surowiec drewna - wy­
wozimy majątek narodowy, którym ob­
darza nas nasza przyroda. 

W polityce wywozowej winien być 
brany pod uwagę najważniejszy czynnik 
gospodarczy: praca ludności kraju, której 
jak największą ilość. utajoną w gotowych 
wyrobach i chemicznych przetworach o 
najdoskonalszych formach, wywozić win­
niśmy. 

Zasada powyższa zmusi nas do opie­
rania się w polityce gospodarki narodowej 
na „budżecie i bilansie pracy twórczej i 
wytwórczej", jako na wykładniku (budżet 
pracy) i na sprawdzianie (bilans pracy) 
zasadniczych i jedynie logicznych praw 
ekonomiki, które głoszą: surowce winny 
być przez pracę uszlachetniane i oddawa­
ne do spożycia i użytku swoim obcym je­
dynie w stanie jak najdalej idącej i naj­
doskonalszej obróbki. 

Z tak pojętej gospodarki wypływa bo­
gactwo i mocarstwowa siła Niemiec i 
wysp angielskich, pomimo, że w stosunku 
Clo swego zaludnienia nie posiadają one 
n~dmiaru bogactw własnej przyrody. Zu­
żywają te narody wszystkie swe własne 
surowce i sprowadzają cudze, aby z n!ch 
wydobyć przez pracę własnej ludności 
jak najwięcej korzyści dla własnych po­
trzeb, a nadmiar uszlachetniony swą pra­
cą oddają obcym. Wywożą oni w ten 
sposób utajoną pracę wytwórczą i twór­
czą swej ludności , za nią otrzymują wy­
sokie wynagrodzenie", co jest zadaniem ję­
dynie racjonalnej polityki gospodarczej 
każdego kulturalnego i oywilizowanego 
narodu. 

Dowodem naszego marnotrawienia su­
rowca drzewnego jest zużywanie prze­
ciętnie 60,64 proc. rocznego wyrobu na 
opał, użytkowego zaś drzewa posiadamy 
jedynie 39,36 proc. Odsetek olbrzymi·! 
nie spotykamy tego w żadnym kultural­
nym narodzie i nie znajdujemy żadnege 
usprawiedliwienia w kraju tak bogatym 
w paliwa mineralne: węgiel kamienny, 
brunatny i ropę oraz w torf, jakim jest 
Polska„. Z postępem techniki w mecha­
nicznej obróbce i w chemicznem prze­
tworze drewna. przeciętny odsetek 
drewna opałowego już w 1912 roku wy­
nosił na zachodzie 41 proc. rocznego wy­
rębu, dziś spadł jeszcze niżej - 34 proc. 
do 29 proc. Dlaczego więc nasi techno­
lodzy mechanicy i chemicy oraz leśnicy 
aż tak odbiegli od swych kolegów z za­
chodu? Nie rozumiemy jeszcze najwido­
czniej: co to jest Polska? gdzie znaj.dują 
się źródła jej bogactw, źródła naszej pra­
cy i naszego zarobku? gdzie leży realny 
pożytek narodu, a z nim dobro każdego 
obywatela? 

O tej naszej nięświadomości mówi 

statystyka naszej wytwórczości, mówi po 
wyższe 60,64 proc. opałowego i 39,36 
proc. użytkowego drewna. W szczegóły 
pracy naszej mechanicznej i chemicznej 
w tej dziedzinie w ramach niniejszej po­
pularyzacji zagadni·eń gospodarczych tm­
dno jest wnikać, można jedynie dać ogól­
ne liczby porównawcze bilansowe za fata 
poprzednie! liczby realnych możliwości: 

W 1924 roku włożyliśmy w etat do­
konanego wyrębu o 21,000,000 m' =oko­
ło 168,000,000 q. zaledwie tyle wysiłków, 
że ogólny obrót pracy wynosił 438,000,000 
jej jednostek, czyli że 1 q surowca obrabia 
Hśrny przeciętnie zaledwie 2,78 razy. 
Szczegółowe badania uwidocznione w 
„Preliminarzu rocznego budżetu gospodar 
czego Polski leśnej"•), opartego na bada­
niach gospodarki leśnej zachodu, jak rów­
fi;eż drzewnego przemysłu mechaniczne­
go i przetworzu chemicznego przekony­
\Vują na~. że mi'nimum tych wysiłków win 
no sięgać przeciętnej skali 3,67. 

ZalC!hoiwując 'tę Skailę w prclmii:rn.air7JU 
btJdiż.eitu pr.aicy nad surowcem, który mo­
żemy uzys.kać w Toc-znym etade, s·twier­
dizłć musimy, iż 1-o wio,fen on się.gać mi­
nimum 24,000,000 m. sześc. samej stlrza­
fy dirzerwnej z gałęzi.ami, 2-o karrrpina wii111-
na dać' mam oikato 3,000,000 m. sześc. czy­
li łącmi·e około 27,000,000 m. siz.eśc. = 
216,000,000 q., co dać nam will'bno obroitu 
około 793,000,000 jednostelk ;pracy. 

Wzmoiżeini.e rpracy wirn:no pod1t1ifeść się 
do 181 J)!"OC., a więc p.odn'.eść dobrobyt 
zespołu .praioująiceg:o w leŚlniiCŁtwie, w me­

ohamlilClllle'.i obróbce dTewma I w jego 
i:mz:eliwórStłwie chemiiczn.em, o co przeclei 
iedymiie ildzre w goSIP,<Jdarrce inairo<lowej. 

W'Z.możoofe wacy ze skali 2.78 do 3,67 
oznacza głę'bsz,e wyzysik'ain·ie siurQlWca, a 
więc 'IJ()!Wię.kszenie o 81 proe. Hoścl sz.Ia­
chdr.ych produktów. bez iktóry;c.h mus.iie­
llśmy się ohY.Wać. luib też S'prowa<lzać z 
1z2igra'llicY za dro~ie pkniądze. Zwięks'Ze­
nie lfoścl wy;robów i przettworów drze·w 
nscll .prawie diwa razy musi v.wtvnąć na 
zmnlejszen1i:e kos?Jtów wytwórczych, a 
co za tern idzie na zwiększ.e:n3e ma nl•e .po­
p)itu wewnątrz krai,i'u i 1zagTa1nk:ą. P01111i­
Ia·.iąic ·nieuichwvtne .p·odnlesfe1nie się przez 
to kuHrnry ludnOŚ·o:· kraju, ZJWlększeni·e jej 
sJanu .posiada1t1ia l dohroiby:tu - wska­
zać 11a.Jeży, ilż jest to jedyrny i nie·za1wod­
ny sposób ·pożądanej i nieo:dzoiwnei ra~ 

cjonailfzaicjl naszeig-o wywo·zu drzew­
nego. 

Roozny bifamis prz.ecjętrni•e za 3 ł.atł:a daf 
naidwyiżkę pair. zt. 89,080,000 kcz z.m11iie'.i­
sza,f nasz sfain ;pos:ia<l:ania o ip.air. xłotych 
279 ,180,000, !by;f więc Utiemny ·w rpełneim w.a 
czcniiu tego sto.wa, boi\Viem stir.adUśmy 
rocmy pair. zł. 190.100.000. w:Jdada;jąc w 
wywóz 25.630,000 jedlOOstek pracy, a nie 
76.890,000, czyłi pmbaiwliają.c ludność kra­
iu 51,250,000 jedrnostek pracy, -co WY'\.\Xl•tać 
musfa.to okolo 2,500.000 dni ibeZ!ro1boibnych 
lub .poz:bruwifo o:twto 10.000 ludzi pracy wy 
twórczej i ltwórcze,i. 

•) Dział VIII-y „Preliminarza rocznego budżet11 
gospodarczego Rzeczypospolitej Polskiej" oraz· 
„Preliminarz rocznego budżetu przemysłu suchej 
destylacii i drewna w Polsce". 

WoZmagają-c wysłleli pracy do sikaM 
kt.ti1tury ,przemysłu drzew1nego w }ego me­
c:hainkzmej otbróbce, jaik J w ohemDC'z.nem 
przevwórstwfe, niie'tyilko osiągt11iemy ol­
b11Zymi W\P'lyw wailiwt dbcyah w wySOlko­
ści 45 1proc. dz.fsiejsz.ego burl:żeru państwa, 

podn1iesłemy stain ,pos1i:adainia o ;peł1ną war­
tość e'tatu rOCZillego wyirębu, 1ecz 01tTzyma­
my naireslJde C'ZY111illY bi[ams haindllowy i 
cz}'mny bi\lams nair.odQlWej ipraicy, k'fórej wy 
wi0e.zJemy z:a siumę wairroścf wyworu par. 
zt. 3,00 azyili o watfości czystej pa·r. zł. 
367,000,000, co staino1wić będzile zairohek 
ludinośd kra;u, wyiktad'.aJ.ą,cej oil<:olo -
102,000,000 jednosteik pracy. 

Tą c!ir.ogą wiiinna iść Taicjo111aloizaicja wy­
wozu naszY'Ch bogac'Uw leśnych. 

Zblgnfew Henryk Czai>8cki. 

---:o:.---

USTAWA SKARBOWO-KARNA. 

ex) Karna ustawa skarbowa uzupeł­
I!;ona jest specjalnem pnstanowieniem, w 
myśl które~o za naruszenie zakazu prz-y­
wozu uważa sic również zgłoszenie do od 
prawy celnej !ub wprowadzenie do obr~­
tu, po drJkonanej odprawie celnej, na pod­
stawie uzyskanego zezwolenia, prtedm!o·· 
tów, nieodpowiadających co do kraju i 
ich pochodzenia warunkom tego pozwole­
nia, choc;ażby w danym wypadku uszczu 
plenia należności celnych nie nastąpiło. 
Winni naruszenia zakazu tego ulegną 
karze pieniężnej równej czterokrotnej na­
leżności celnej, o ile zaś dany przedmiot 
jest wolny od cła - dwukrotnej jego war­
tości oraz konfiskacie samych przed­
miotów. 

OGRANICZENIE PRZEMIAŁU ZBOŻA. 

ex) Minister spraw wewnętrznych pod 
pisat już rozporządzenie o ograniczeniu 
przemiału żyta. Wedlug tego rozporzą­
dzenia przemiał żyta poniżej 65 proc. jest 
zakazany. 

Rozporządzenie Min. Spraw Wewnę­
trznych ogłoszone zostanie w najbliższym 

· numerze „Dziennika Ustaw". 

TERMIN PŁATNOŚCI ZALICZKI NA 
PODA TEK P~ZEMYSLOWY UPŁYNĄŁ. 

ex) Dnia 15 sierpnia upłynąt termin 
płatności odroczonej zaliczki na podatek 
przemysł owy od obrotu za II kwartał ro­
ku bież. 

W związku z tern władze skarbowe 
przystąpiły już do przymusowego ścią­
gnięcia nieuiszczonych kwot zaliczki z 
ustawowemi odsetkami za zwłokę oraz 
kosztami egzekucyjnemi. 

W celu uniknięcia poboru powyższych 
często znacznych kosztów, płatnicy winni 
we własnym interesie jak najrychlej uiścić 
wspomniane zaległości. 

ZBIORY OWOCÓW. 

ex) Na jabłka w roku bieżącym jest wy 
jątkowy urodzaj. Właściciele sadów 
twierdzą że obrodziły one w dwójnasób 
w porów'oaniu z rokiem ubiegłym. Inaczej 
natomiast jest z gruszkami. Tych jest 
dużo mniej. Obliczają, że różnica z po­
przednim roki.em wynosi przynajmniej 50 
proc., co się tłumaczy tern, że drzewa da­
ły duży urodzaj w roku ubiegłym, obecnie 
przeto jak zwykle zresztą muszą dać plon 
mniejszy. Właściciele sadów po za tern 
żywią jeszcze słusznie uzasadnione oba­
wy czy wichry i burze nie postrącają 
~iększej ilości owocu przed dojrzeniem. 

ex) Na polskim rynku kapeluszy dam­
skich sezon letni w roku bieżącym prze­
szedł nad wyraz pomyślnie. Wszystkie 
prawie fabryki wyprzedały nagromadzo­
ne na składach zapasy i jeżeli chodzi o 
ilość, to sprzedano w roku bieżącym od 
25 do 30 procent kapeluszy więcej, aniżeli 
w roku ubiegłym. Zaznaczyć należy, it 
przemysł kapeluszniczy, jeżeli chodzi o 
kapelusze damskie, ześrodkowany jest 
prawie całkowicie w Warszawie, kilka 
bowiem fabryk, znajdujących się. w Mało­
polsce, odgrywa rolę bardzo nieznaczną. 
W Warszawie mamy około setki nie­
dużych fabryk, zatrudniających najwyżej 
od 25 do 30 robotników. Po za tern egzy· 
stuje niezliczona ilość małych warszta· 
tów, są to niejednokrotnie zakłady zatru­
dniające jedną tylko rodzinę. Pomimo ma 
łych rozmiarów powyższych :w-arsztatów, 
produkcja ich bywa niekiedy bardzo duża, 
podczas sezonu bowiem, wre tutaj praca 
bardzo intensywna, trwająca kilkanaście 
godzin na dobę. Praca w tych fabrykach 
jest, właściwie mówiąc, jedynie wykoń­
czaniem. Fabryki te bowiem otrzymują 
półfabrykaty, t. zw. stożki, czyli sztumpy, 
prasują je, nadają im fasony i przybrania. 
Produkcja sztumpów w Polsce jest bar­
dzo wysoko postawiona i są one wywożo­
ne w dość znacznych nawet ilościach za­
granicę, m. in. do Anglji i Ameryki. 

Druga grupa kapeluszy, to wszelkiego 
rodzaju słomki • Popyt na słomki te byl 
w sezonie ostatnim bez Porównania mniej­
szy <:.niżeli an filce i wełniaki. Jest to dla 
nas korzystne, bo półfabrykaty słomkowe 
sprowadzamy z zagranicy, jak z Anglji i 
z Włoch. .1 

Stożki palmowe wyrabiamy w kraju: 
przed wojną istniały w Warszawie duże 
fabryki kapeluszy palmowych, które ~o­
botę przeważnie oddawały do domow 
chałupnikom. Umiejętność plecenia stoż.:. 
ków palmowych jest i dziś jeszcze wśród 
ludności rozpowszechniona i dlatego za­
miast sprowadzać gotowe stożki, sprowa­
dza się surowiec i przerabia się go w 
kraju. 

Cło na plecionki słomkowe z zagrani~ 
cy jest • dość niskie, pozwolenie wwozu 
jest zbyteczne. Na wetnę, niezbędną do 
fabrykacji sztumpów, cła wogóle niema, 
jest ono natomiast i to stosunkowo bardzo 
wysokie na gotowe sztumpy wełniane 1 
filcowe. Okoliczność ta przyczyniła się w 
bardzo poważnym stopniu do pomyślnego 
stanu fabrykacji sztumpów w Polsce. 

Jeżeli chodzi o fabrykację kupiecką fa­
bryk kapeluszy, to zysk obliczony jest b. 
skromnie i w rzadkich jedynie i wyjątko­
wych wypadkach sięga kilkudziesięciu 
procent, normalnie zaś fabrykant zadawa· 
la się zarobkiem 25 groszy na sztuce. 

Warunki sprzedaży na rynku kapeluszy 
damskich są następujące: otwarty rachu­
nek od 60 do 90 dni lub w większości wy­
padków - weksle z terminem dochodzą­
cym do czterech miesięcy. Pabryki sprze 
dają przeważnie hurtownikom, często je­
dnak i bezpośrednio modystkom. Wypła1 
calność, jak dotychczas w branży tej była 
dobra. 

Obecnie wszystkie· fabryki przygoto· 
wują się bardzo intensywnie do nadcho­
dzącego sezonu zimowego, który trwa nor 
malnie od września do końca październi­
ka. Według przewidywań zarówno fabry 
kantów jak i hurtowników, największym 
popytem w nadchodzącym sezonie zimo­
wym cieszyć się będą wełny, mówią je­
dnakże także o zwiększonym zapotrzebo­
waniu na welwety i velour-chiffony. · ' 

Adhal. ;·· -„ 

-.:.::~ 
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NOTO \V AMA 7-ŁOTE.00 f'ÓLSK!EGO 
w dniu 18 sicr!Jnla !9Zi r. 

Lo1~clyn 43.50. Zmy•0h 5S. Berlia 46.75 
--47.15. ~tn w\1prah· nz Wat'Szruwę, 
Po1mai1 I Kato1wke· ·ffifi:) -47.05. Gdańsk 
:J7.63-57.77, G<lań$k \\ y.pia·ta na Wall"Sza 
wę 57.56~57.7-0, Wf.c·deń -czeki 79-.14 -
79.42, ~mknoty 79.14 - 79.42. 

OPINJA ROLNH\OW O POLITYCE 
7130ŻOWEJ RZĄDU. 

ex) R~d. na wniosek Rady Finanso­
wej, wysuną! koncepcję skupu zboża ce­
lem utworr.er.ia rezerw na zaopatrzenie 
kraju. Rolrlicy naogół traktują ten pro­
jekt przychylnie, domagaja,c się jednak 
zniesienia cel wywozowych, które - ich 
zdaniem - spowodują szkodliwy dla go- · 
$podarstwa krajowego spadek cen na 
<1rtykuly rolne. · 

PIERWSZA FABRYKA KOS W POLSCE. 
w) W najbliższym czasie mają być roz 

p._>częte roboty inwestycyJlle około pierw 
szej wiell:iej fabryki kos w Polsce. Fa­
bryka ta znajdować się będzie na Górnym 
~ląsku, Jako część składowa Zjednoczo­
nych tiut „Laura" i „Kró!.ewska". Wy­
twórnia ta będzie nietylko zaopatrywała 
w kosy calq Polskę, ale też rozszerzy, 

wcdtug wszelkiego prawdopodobieństw~. 
swoją działalność również na kraje bat­
kaf1skie. Zatożenie wspomnianej faoryki 
ma dla Polski znaczenie pierwszorzędne, 
ponieważ dotychczas sprowadzamy kosy 
wyłącznie z zagranicy, przedewszystkiem 
ze Styrji i Niemiec. 

WYSTAWA WODNA W BYDGOSZCZY. 
ex) Jak się dowiadujemy, wystawa 

wodna w Bydgoszczy wobec wielkiego 
jej powodzenia została przedłużona do 
dnia 21 b. m. włącznie. Niesłabnąca ani 
na chwilę frekwencja jest dowodem 
olbrzymiego zainteresowania się wysta­
wą, mającą wielkie znaczenie propagando 
we. W niedzielę ubiegłą jury przyznało 
wystawcom odznaczenia w postaci dypl-0 
mów honorowych Izby Przemysłowo-Han 
dlowej i Komitetu oraz dyplomów uznania 
miasta Bydgoszczy; jak również medali 
złotych, srebrnych i bronzowych Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, Izby Prze­
myslowo-ttandlowej i Komitetu Wy­
stawy. 

• 
Z GIEŁDY l...ÓDZKIE.T. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz­
kiej za warto następujące tranzakcje: 

Dolary zł. 8.90,5 

' - .•. 
OSTATNIE· WIADOMOSCI. 

W obawie przed epidemją cholerv. 
Środki ostrożności na wschodniei granicy Polskr •. 

WARSZAWA, 18 sierpnia. (Tel. wł. „Kurjera Lódzkiego". W zw~ąz.u z 
a.larmnj~cemi wiadomościami o szerzeniu się cholery na Bialoru'ii sow. na grani.· 
cy wschodniej naszego państwa zaprowadzono wnelkie śro1ki. ostrożn:>ści prz~. 
ciwko ewentualnemu przedostaniu się do Polski epidemii. Środki dstrożn"5ci 
pole~ają główn!• na szci;epieniu przeciwcholerycznem personelu i o3:Sb pri:e::\:>· 
dzących nr. ta1ntą sttonę granicy, jak również obserwacji sanitarnej i na do1{i ::d· 
nem badaniu wszystkich osób w tych punktach ~ranicznych, w kt1rych jest wh ·,4 ~' 
szy ruch. Równiąi: wszystkie osoby, przekraczające ~ranicę, otrzymi.1ją dok~'l. :he 
instrukr.ie unitarne, ~abraniające głównie spożywania surowych owoców. . 

Powyższ_e 5todki. ostrożności :r;aprowadzone zostały na wszelki. wyp3.·b1c, 
mhno, że w Polsce nie siwied!.ono ani jednelo wypadku cholery i, że wdł111 
relacji Min. Spuw Zagranici:nych w Rosji sowieck1ej równi2t nie zanobwane> 
wypadku cho!e·ry. 

Korsyka~skie lasy w morzu płomieni. 
Mieszkańcv wiosek odcięci od świata. · 

PARYŻ, 18 sierpnia. (A.T.E.) - Pożar lasów w południowej Francji i na 
Konycc, przybiera zastraszające rozmiary. Walka z płomieniami jest niesłycha· 
nie utrudniona z powodd wiatru. Na Korsyce liczne wioski s~ otoczone przez 
morze płomieni. Mieaakańcy S2' supełnie odcięci i w wielu wypadkach o losie 
ich niema ładnych wiadomości. Pociągi w niektórych mi•i.scach zostały zatr~ir­
mane pr:tez płomienie. W akcji ratunkowej biorą udział .tołnierse i \apęrzy, 
którzy przekopuj~ ifłębokie rowy i tamy, by zapobiec rozszerzaniu się płomieni. 
Ofiary są jui bardxo liczne, jest bardzo wielu zabitych I rannych. Straty mater· 
ialoe n!e dadxą się obecnie jeszcze . dokładnie określić. 

• 

lmiana ~ekorarn w rn~iie mieU~iei m. l wow a. 
Projekt nowel obsady z komisarzem rządowym 

na czele. 
WARSZAWA, 18 sierpnia. (Tel. wł. "Kurjera Łódzkiego"). Jak się do­

wiadujemy roswil\Sanie rady m. st. Lwowa nie nast!łpi w drodz~ ro:.porządzenia 
'1'linistta spraw wewn. Na przeszkodzie temu stoi fakt, ie obecna rada miejska 
z prezydentem Naumaąem na. czele nie pochodzi wła~ciw~e z wy~oru, .lecz prz~­
jęła al!endy od mianowanego 1eucze przez CZ!\d austr1ack1 w czasie WOJDY koint· 
urza n.ądowego d-ra Grabowskieito. Właściwie więc prezydent miasta Neuman 
pełnił funkcję komisar-:l rządowego, a rada miejska był2' jego radą przyboczną. 
W o•ewo<la lwow1ki Borkowski ottzymał obecnie polecenie zmiany jedynie ludzi 
na tych staaowi1kacb, prH~ powołanie innego komisarza ora11 •miany składu ra~ 
dy przybocz.nej. • • 

· Jak się dow~aanjemy komisarzem rządowym m. Lwowa zostanie miano-
wany pułk. Dobrowoi„J.d, szef artylerji D. O. K. Lwów. Skład radT przyboc&n•i 
ustali wojewoda 1. nńeitcowemi czynnikami. 

- - A4 i „ P*IU!iWQ 

Bank Polski zl. 141.50 
Tendencja niejednolita. W poszukiwa 

niu listy zastawne 4 i pól proc. i 5-cio 
pm: entowe m. t~odzi. · (ah) 

DOLAR W l...ODZJ. . 
Na wcwrajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sle po kursie 8.90 i pół w pła-
ceniu i 8.91 i pół w· żądaniu. . 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

OJEl...DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 sirpnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolarv 8.91 - 8.93 - 8.89 
· Czeki: 

tiołandja 358.48 
Londyn 43.48 i pól 
N. York 8.93 
Paryż 35.06 i pól 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.45 
Wiedeń 125.98 
Włochy 48.77 i pól . 
PAPJERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 
Dolarówka 59.50 
Pożyczka konwersyjna kolejowa 5-pro 

centowa 61.-. 

_____ 1.J.c __ 

Pożyczka dolarowa 83.-
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego 

Rolnego po 92.-
4 i pół proc. listy zastawne ~!emskie 

zl. 57.50, 57.75 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 76.25, 76.50 
5-proc. listy zastawne m . .Warszaw} 

zl. 6s.so, 66.25, 6fJ.T 

/ AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 132.­
Bank Polski 141.-. 140.­
Bank Handlowy 137.50, 136.50 
Bank Zarobkowy 85.-, 85.50 
Siła i Swiatlo 95.-, 97.­
Cukier 5.-. 4.95 
Nobel 49.50 
Lilpop 30.-

. OIEl...DA ODAiq-SKA. 

Odańsk. 18 slerpnl.a (PAT). 
Zaroknieoie notowań kotioowyoh w gal­

• denaoh gdańskioh . 
Telegrafiosna wypła~a: 

na Waru;aw~ 67,76-IT,to 
01tk na Londya tł,08 

Bratani<J siq Szw<Jdów z Ni<Jmcam1. 

Zttan~ fe11 w1e1ka sympatia Szwec16w do Nieme&w; rnnacząją~a się ta1ctt ~w cza­
sie wojny światowej. Obecnie bawi w Niemcz(itch delegacja oficerska armii s:r;wedz­
kiej, która ma rozegrać z ofiQerami Reichswehry mecz w pięcioboju. Na obruka 

widzimy dowódcę Reichswebry Qen. Heye, włtaj"ceł!o Sswedów, 

. . . . .... -; , ; . ~ .. ~' (" ' ' 

Zmiany w Banku Gospodarstwa Kra1owego„ 
Zwolnienie Byrektora banku. w Drohobyczu. 

' WARSZAW A, 18 •lerpnfa. (Tel. wł. „Kuriera ł.ódzkłego"). Do-
wiadujemy •l~, le z Banku Gospndarst:w-a Krajowego zwolniony został 

· p; Wllfńskl, mianowany ostatnio przez byłego prezesa banku p. Stecz­
kowaklego, dyrektorem oddziału B. G. K. w Drohobyczu. l>y.ll"ektorem 
oddziału w Drohobyczu mla!iiowany został przeniealony poprzednio nif 
lane stanowisko poprzedni dyrektor P• Zygmunt Jan Rugfewlcz. 

W związku ze sprawą powyżHą dowiadujemy się, że d'Dtychcza­
isowv dyrektor p. Will6ski był swego czasu areeztowany w Katowi· 
cach w czasie docbodze6, przeprowadzanych w Krakowie, w aferze 
dyrektora Polskiego Banku Przemy•łowego p. Filippi. Później jednab 
został uniewinniony. 

• 
Popierajcie przemysł krajowy! 

a Miód puczelny 
płynny, teforociiny.' 1::o:y.ty, ' hrlety, lip· 
cowv. pochodaqcy a pulek pod9ł.1dch 
w blaszanknr!i bratto 

Pr Domek murowany Dr. 

,Poszukuje sit} 

Agenta 
dc.C,ue wprow.. i n~o w 
braniy towsr:J ·· \ , 1~~&~­
nych do sµ~r:c ·. :: ' · ; nydła, 
na dobr,ch waruHi-.3ch. -

I 
Wiadomość: \Yi 6lc-zaf1ska 

lb 1ó2, m. 7, od )!. dz. 18 -i9. 
~I 

!łi 
I 

3 kt. Zł. U.-
5 •• 15,-
0 •• 28.-

20 •• 53.-
wraa a ~cowaoiem I opłat• poułową 
w-r~yła n nlk~ką I. WINOKUR. Tarllo­
pol, Tara-::v1.ci4go 14J. (~la!o9oltb'. ---------------
l~OIBY ~lnml 

• mo~e się zgłosit 

Kiłitiskiego 210. 

H. RUEGER 
Pbmon~a 25. - 1'${. 32-52 

powródł„ 
------

Dr. med. 

A" MAZUR 
Cb.~robr un111. no.Mt. lfardła i krtaul. W •a-

dy głosa I wymo..-y (Ją'bole et•.) - · -

Narutowicza 44. - Tel. Zl-44 
(Piramowicza 2). 

oo wrócił. 

· s oborą pod jednym d.achem ST. BIBERGAL w ogrodzie 
do wynajęcia MONIUSZKI 11. 

Choroby skórne i w•nerycine. 
§kiEY Remizy - Zgierskie~ Wiad.: PrzyJmufe od d-10 r. i od 5-8 wlwca. 

ep galant. lódi, ul. omorska 
~----· 

Na 22. 

-- Ir. H. ~ARlWl[l ~erlmnn~H Ultramaryna 
~ut buwalfl•'"'• naflepuą i nafwydat- Roentgenolog 
n!•fH, larb4 do blel!aay , wapna i celów 
malaHklch Odmaozona na wyllatr-.ch w 

PO\.Vrócił • BMkaell I M•dfole.nle ałoteml m•dalaml, 
Wu~clate do nab7dal 

' 
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TANI TYDZIEŃ! Ceny miejsc od 50 groszy na wszystkie 
seanse. 

Woltyżerka: cyrku Barnuma 
Dziś wspaniała premjera. Wielka miłosna epopea cyrkowa, oparta na autentycznem W'ydarzeniu, które doprowadziło do upadku najwięk­

szy w Ameryce cyrk Barnuma. 

ł!I Orkiestra symfoniczna pod kierun• 
\._ ... ~iem!: LIDAU: 

W rolach 
głównych Pat O'Malley jako ~adjator w wyści- Mar1·on N•xon jako prymabaleryna naj- I 

gu kwadryg rzymskich I większego cyrku jwiata. - J 

MAGISTRAT m. PABJANIC 
ogłasza nlnłejssym 

KONKURS 
nieograniczony na budowę podstacji dla transformato­
rów w Pabjanicach. 

Ślepy kosztorys oraz informacje otrzymać można 
w Wydziale Budowlanym przy ul. Garncarskiej 7, tel.116 
w Pabjanicach w godz. 10-14 codziennie. 

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
do dnia 24 b. m. do godz. 1 po poł., prxyczem do 
oferty należy dołączyć kwit na wadium żwrotne w 
wysokości zł. 600.- wniesione do kasy miejskiej w 
Magistracie m. Pabjanic. 

Inżynier miejski 
(-) St. Kowalski, 

architekt. 

Wic~prezydent 
(-) K. Skowro6•kł. 

Do akt. Nr. 751/27 r, 

a1m1a11111111. 
Komornik pny 

SĄd•le Okr,jfowym 
w Lodsł, J6sef 
Tomas11ewskl, 
nmleukały w ł..o­
dsi prsy Zachodnie!. 
nr. l!ł obwieuua. 
łe w dn. 29 1lerpnia 
1927 rolru od god•. 
10-eł s rana w ł.o­
dsl pu„ tł Piotr­
kowskiej pod nr 183 
odb,dsle się 1prH· 
dd prns publics­
n" llcytaclę raeho 
mohl: alaładaflłOJOh, 
się s kalanderu, •u­
szarki i Innych, na 
ldqoyoh do Firmy 
„Wykończalnia Po­
śpiech•, onacowa­
nyeh na 5830 sł. 
lód4,d. 17/VIII. 27r. 
Komornik 

Tomaazewald. 

,., Do akt. Nr. 146~/27r. 

Gimn. Wieczorowe P. o. w. dla dorosłych O~łOHeDIR. 
d Komornik prsy 

W l.o Zi Sądsle Okr.gowy_m 
(z prawem wydawania świadectw) al. Wólczań•ka 123. w ł..odsiLeon Wą 

'=:!!P - Jedyne w Pol•ce Gimnazjum dla doro•lych sowskl. zamiesz-
obejmuje klasy od IV do VIII wlącanie. kały w l.odsl, przf 

Program dostosowany śc!śle do programów ssk6ł pallsł•owych, ul. Prsejazd nr. 8. 
Zajęcia odbywają eię w godz. od 17 .30-22. na sasadzie art. 

Zapisy puylm•ie Sekretarjat Glmnasjum ćodziennie od godziny 18-20. Kandyda- 1030 Ust, Post.Cyw. 
ci(tki) winni przedstawić metrykę urod:i:e:ila, świadectwo dgty1:hczasowej nauki I oglassa, te w dulu 
dowody pracy. Egzaminy wstępne 2 i 3 Wll'ze6nia. Lekcf• rozpocsynait\ 6 września 1927 r. 

się dnia 5 wrze6nla r. b. - C•esne 25 zł. mi•alęc•nle. od gods.10 rano w 
----- DLA BEZROBOTNYCH BEZPŁATNIE. l.odsi, prsy ullcy 

Targi Wiedeńskie 
4-11 września 1927 r. 

Specjalne wyata~' 
Wystawa Bel11ljska-Wyatawa Wło1ka 

Wystawa Japodsł:a 

I
, „Teehnic•ne nowo6ci i wyna• 

lazki" - Ta•g na artykuły ho· 
telaHkłe - Wy•tawa Reklamy 
Targ radjowy - WAedeńakł sa• 

I łon m6d futrv.nn7ch. 
Wil!!I pauportowa :i:będna. Z leglty 
macją TarQów i paszportem wolne ! 
praejście granicy au1tryjacklej. Cze1ka I 
wisa tranzytowa sbędna. Zoaozoa 
s12ltka kosstów przejasdu kolefami 
polaklemi, niemleckieml. czeskieml i 
austriackiemi, iak równieł samolotam1• 

Infornfacje wsselkiego rodzafu o­
raz l•gitymacje (a zł. 7.-) otrzymać 

mołna pues I 
Wiener Mesae-A. G., Wien VII., 
podcsas trwania jesiennych targ6 w 
lipskich w. biurze łnformacyjnem w 
Lipsku, Oesterreichisshe1, Menhaus , 
Hain1trasae 16-18, jak rówoiet przez 
honorowe pned1tawicielstwa w 
ł.odsi: Austrjacki Konsulat. 

• Finkenstein & B1111m, Prsefazd 
Nr. 20, 

• 

• 

Sp. Alre. dla Mlędzynar. Traosp, 
Sehenker i S-ka, ul. Pomorska i 
lt. skrz. poczt. 186. 
Polskie BI.ro Podr6ży .Orbi•", · 
Andrzeja 5. Tel. 1-01, 

I SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 

J. S z w a r c m a n 
I 

Narutowicza ~2 I 
{sklep frontowy) ! 

poleca gotowe FUTRA damskie i mę- • 
sicie, ora„ SKÓRKI pojedyńcze wasal- 1 
kiego rodsafu po cenach przy1tępnych I 
NA DOGODNYCH W A.RUNKACH. 
Obefrsenle nie ol5owiĄzałe do kupna. 

Do ald. Nr. 66117 r. 

ObmłBlllłBDIB 
Komomłk prsy 

SĄdda Okr.itowvm 
w lodsł. Jósef 
Toma••ewsld, 

:1am. prsy ul. Za­
ohodn!ef 36, obwle 
llZCSa, te W dn J9 
siP.rpnia 1927 r. od 
!!· 10 r.w lodsl,przy 
ul. Andrzefa 46 
odbędzie się 1prse­
dat prsez publlcs­
n11, llcytacłę rucho­
mołoł: 1kładaj11,cych 
1ię s mebli nalet,. 
cych do Tad•nsza 
Kozaneckiego, ona 
cowanycb na aum• 
658 zł. 
lódf.dn. 18.V1Il.27r. 
Komornik 

Do Akt. Nr.1426/J7r 
OGŁOSZENIE 

Komornik prsy 
S"d:r;le Okręgowym 
w ł..odz!Leon Wą 
sowaitl, samiess­
kały w ł.odzi przy 
ul. Pr„jaid nr. 8, 
na zasadsle art 
1030 Ust. Post.Cyw 
ogłaua, ie w dniu 
1 wrseśnia 1927 r. 
od godz. 10 rano w 
lodsl puy ullcv 
Piotrkowskie! nr. 62 
odbędzi• się aprH­
dat prsez llcytacłę 
ruchomości nald"­
crch do Aleksandra 
Fiedlera. akładait\­
cych się z mebli 
ocenionych na su­
mę 1500 Zł. 
Lódt, 17-VIll-19J1 r. 

J. Tomassewsłll Komornik 
Lekarz-dentysta L. wąsow„ld. 

A. ia~1iewiu h.~}!i~~! ~!.i!!ir! 
.., • pęaheHa l dzr6łf {Dslelna) Tel.44-10, 

nowroc1ł moe•o•y•h· choroby nerek, pę-
~ • Prsy!mu(e od 4-1 cherza i dró:ł mo· 

NAWROT Nr. 8. osowyeh. PrayjmuJe 
Telef. 19-90. od 1-l i od 4-7 

Skwerowef nr. 1 
odbęd•i• si• 1prze­
dał prses lleytaci• 
racbomołci, należ-­
cych do H. M. Li­
bermana, akładafą· 
cych slę :r; ł•tra. ka­
sy ognio\rwałel i 6 
luseaeł, ocenionych 
na 1um• 500 Zł. 

ł.ód.t,dn, 17-Vlłl-27r 

Komorni Ir 
(-)Wąsowski. 

Do akt. Nr. 1158/l6r, 
OOLOSI'fNIE. 

Komornik przy 
S,dsie Okr•l!owvm 
w lod%1LEON WĄ 
SOWSKf. samłesa­
kały w ł.odsl. pnT 
ul. Pn:e(azd nr. 8. 
na sa111dide art.1010 
Ust. Post Cyw, o­
głana. te w dniu 
1 wrzE-śnia 1927 r. 
od godslny 10 rano 
w lodsl, prsy ullcr 
Traugutta Nr. 6 
odbędzie 1łę sprse­
dat przes llcyłacfę 
raehomości naleł"­
cych do Antoniego 
Zabrockiego, skła­
da!t\cych si• z in­
wentarza r•słaura­
cyjnego ocenionych 
na 1umę .f45 :a. 
lódf. d. 111Vlll-27r 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Dnia 1218 zgubiono 
DWA PLANY 

MIERNICZE 
Jeden na kalce dru­
gi na papierze ry­
aunlr.owym. Upra­
sza 1lę o od12iesie­
nle za odpowied­
nlem wynagrodze­
niem. Piotrkowska 
nr. 225 Kołaezlrow­
ski. 

4 ·okręgowe Szefostwo Budownictwa w ł.odzi, 
Piotrkowska 212 poszukuje do wyd:der.tawienia 
wolnego całego budynku mieszkalnego z większą 
ilością familijnych mieszkań, prócz tego poszukuje 
się jednego mieszkania w centrum miasta, jako 
lokalu reprezentacyjnego, składającego aię z 5-6 
pokoi. 

Oferty z podaniem warunków i ceny pronę 
składać w kimcelarji Szefostwa Budownictwa do 
dnia 27-go sierpnia 1917 r. 

i>r. med• Dr. med. Dr. med. 

P. B HAU H PRYBUUKI ff. LUBIC~ 
Powrócił 

Połttdniowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 I'• 
a -,eh, wene• 
~clmyc:h i mo• 
c:zoplciow7c:h. 
Lecsenle światłem 
Lampa kwarcowa). 
Prsyjmuje 9 do 11 
I od 5-8 wlecz. 

Tel. .f0-J6. 

powrócił 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie świaUem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
odd:r;. poczekalnia. 
Zawadzka lll'o lo 

Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -

Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie •zł. słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od gods 

8-10 i 5-8 

' . , . . „ ~. ~ ' . ': " .~ ~ • ~ . ,_ -" . 

w 

I OOlOSZ~NIA DROBNE. 
lllD IO 1rmu u QrU. Dla DO­
mllllfaonlł 1.oo;J • 11oaą „ 

I ... ,,.... NlłtnntwJsza ocło1aenl• 
SO lfOSZJ'. ____ ...... 

H1110 1 sorndat 
R n meble solid­

.11. nef roboty -
naftanlel kupul• się 
u Prsetdzłecltlego 
PlotrkoWlka 108 

Towary rótne na 
Mundurki tanio 

na raty p o l e c a 
"Kredyt" Nawrot 
15 I t>ł•łro .f101 

Spnedam gardero­
bę w dobrym­

stąnl•. Piwna rs. 
5803 

Urządzenie sklepo­
we - eałkowlte, 

w dobrym stanie 
de 1prsedanla saraz 
- Dowied•ieć się 
mołna codsiennle 
w godzinach uu;ę­
dowych w biurze 
Svółdzlebll, prsy 
ul. Kresowef 2 

5804 

Sp;'zedam s k l e p 
apoływczy z mie­

askaołem • powodu 
smiany interesu od 
uraz. Wiadomość 
w "Kurferze ł.6d•­
klm". 5825 

ftomidory woboro~ 
P we ta n ie i Jak 
wssęd:r;le dostarcsa 
wpro1t do sklepów 
I domów prywat­
nych w ddych ł 
11ajmniefssych ilo­
ściach Zarz,d Ogro-
dnictwa malątk11 
Podd e p r se s 
ł.ódt Królówna. 

5823 

ntac 35 X 54 do 
P sprzedania w 
Choinach ul. Pryn· 
cypalna Nr. 54 wla­
domołć Kopernika 
36 11 foapodarza, 
tamte I pianino do 
1przedanla c e n a 
prsystępna. 5830 

Ty I Ir o Nawrot 8 
można Jrapił na 

raty i sa got6wk, 
w zakładzie łapł­
cenklm Braci Ga­
hałóY. otomany, fo­
tele klubowe łap­
cs ny. k o s et lr I, 
krselła oras przyj. 
muf em„ ob1talunkl, 
przerabbmy. od­
śwletamy meble i 
zakładamy firanki. 
wykonani• solidna 
I punktualne, filii 
nie oosiadamv. 3953 

Skl•p rzeźnlc%y w 
centrum młasła 

s całkowłtem ttrZl\­
duniem trsy poko­
i• z ltuchnlll saraz 
1pr:1edam Lab za­
mienię. Ofeńy pod 
.A. Z." 5832 
lprzedam ośrodek 
Il 90 m6rf slemł, 
oraz zabudowaała 
murowane, in,...n. 
tarz kywy i mar­
twy, półtora lrllo­
metra od uoay, od 
ł.odsl 30 kilomet­
rów, bez dłagów, 
cene 80,000 sł. -
Biuro Borowieckie­
go, Zl!iers, Pars•­
uewska 3, - obok 
magistratu. 4122 

Rower prawie no­
wy, - tanio do 

spnedanła. Roki­
cl:d1ka 34. m. 1. -
wejście s podw.óna 

5838 

Posad1 i uru1. 
Zaofiarowane. 
ilhceas otrsymać 
li pmsadę 7 Musi11: 
ukońcZTć kuna fa­
chowe koresponden 
oyjne prof. Seltuło­
wlcsa, Warasawa, 
Ż6rawia 42. Kuna 
wyacsait\ 1!1townie: 
buchalterji. ra.:hun­
kowołci kupieckłef, 
kor11pondencji han· 
dlowej, stenografjl, 
nauki handlu, pra­
wa, kali~rafji, pisa­
nia na maszynach. 
Po ukodczeniu lwia 
dech„o. ż,dafcie 
prospeł:tówl 2552 
n~a raaniku­
llt' nyst!u. i fryzjer 
damski. Główna 20 

5809 

PotrHbni podręcz·. 
ni oras chłopoy 

do atolarnl. Luto­
mierska 9 5810 

Po1zukuję ekspe­
djenkę do cukier 

Dl a pnktylt11,.Zgło­
nenł• pod liłer.­
„A. A. 5817 

Pom.-prowizora lrll­
kuletnlej prd'.ty­

ki possaltuję po111-
dy, Oferty · .Pom. 
prowizora". 5822 

Samodsieln, Eks­
pedjantk, pn:yj­

m• od zaras gała 
stała I procenta, 
kaucfa wymagana, 
L. K. Laun:, l6dz. 
Gdal\•ka 1J (ró~ 
lCgnstaatynowsklei). 

5834 

Sabfekt frysf etsJd 
potrsebny uras. 

Zgłassać się ullea 
Roldciń1ka 67 5828 

I t I 11 

nl{rodni1rowl WT• 
dsierławle 4 fob 

8 morg. zł•ml • sa­
budowanlamł. Wia­
domość: Narutowł· 
cu 2. łl1ię!larola. 

4117 J-e•sc•e mołna 
zaprellumerować , 

ftotrzebna słua,ca 
I' de trojga osób 
z dobrem gotowa­
niem I praniem WT 
magane łwladechra 
ul. Karola 6. 

Poszukiwane 111onum•ntaln• 10-o 
tomowe . d:r:ieło 

" Wielka Encyklo· 

Absolweatka Pal\- " R I · • pedla o n1c111 -stwowef Szlrnły 1 I „ 
Handlow.l Żedakl•I (I uełrowany e„sr­

ltoa roltticST), obel-
przyfmle muillee całoksstałt 

jaltt\łlolwlek pond• wledsy rolnicsel -
blurowt\ sa sir.ro- hodowlane!, iiny• 
mnem wynal{rodse- rodnłnei i akono• 
niem. Nadmieniam. mlcznet. Ż11,dajcle 
t• poaiadam znało· prospektów. Prenu· 
mość ję:r;yka nie- meratorzl' otraymu• 
młeckiei10. Oferty j11, wyaoki rabat. -
prouę składać do Poznań Wielka En­
admin. .Kurfera cyklopedfa Rolnl­
ł.ódslr:iego" s • b. cza. 3814 
"Praca•. 5793 o·~~16-b. m~ ;;:. 
l;borant - chemik, 11inął pies' "Splc• 
N poszukuje po1a· biały, do połowy 
dr w Laborat. atrzyiony. wabi 1lę 
chemiczno - kosme• .Barb11s•. Znalnc• 
tvcznem. - Oferty prosi aię o odesła­
„Lr.borant• 5812 nie takowe«o do 

Ogrodoik-a-on~ty Więdenła Śledcze• 
w 6rednłm wie- go przy ul. Koper. 

ku bHdzletuy - nlka 29 w Łodzi. 
wueohatronnie o• Nieprawy posiadacz 
bemany w awolm b ę d s i e s,downi• 
sawodsi€i w gospo ścigany. 5833 
darstwle rol12em, 
po•zukufe posady MltrymonlaJon 
od 1 patdsiernlka. 1 

11• 
ł.aakaw• oferty kle 
rować. Zgierz Ry­
nek Kilh\1lde1to l 
Pr. Lak 5829 

lokali· i mlutklnla 
Do wrnalęcla oo· 

wy budrnek na­
dający się na poA­
czoa:r:arni• tryko­
tamie, i na inne 
potrztby ul. Koper­
uilca 27 a goapoda· 
na od godz. l - 5 
po poł. 5~ 

Prsyfmę na mie1z­
kanle panienki. 

Andrzeja 60, m. 26 
I p. od 9-7 włeezór 

5813 
li ,pokoje umeblo­
.lwane wiródmieś 
du 111 kilka godsiń 
dsiennie do dyapo­
zycjl. Oferty tab 24 

5813 

D
okói duły ume­

blowanf moż• 
być dla 2-ch osób 
jest zarai do wy­
uaf,cla . Mote być 
se łaiadanlem&. lub 
s obiadami, Ulica 
6 Sierpnia Nr. 18 
m. 3. 576'J 

Sklep i mieszka­
niem w dobrym 

punkcie, odst,pi• 
zaras, z powodu 
wyjazdu. - Wiado­
mość w KurJ1uze 
Łódzkim 

5835 

Letnie młest~ani1 
Ua wuesień wolne 
D pokoje z cało­
dziennem utrzyma­
niem 5 zł. dziennie 
- w Wierzchowi­
skach. tiocda Żat­
n6w, Lubojziecka. 

4121 

Chlgsf a:r;ybko I 
O tłobl'Z• 

wyjść zamąt lub sią 
ołenić? Udaj się r 
calem zaufaniem do 
M.ł,dzynarodowego 
Biura Pośrednictwa 
Małteńsłw „Matry­
monium • w War· 
szawi•, ul. Nowo­
itrodzka 36. - N a 
kałde listowne z~lo 
szeni• natychmlaJl 
wysyła ń• kłlh· 
dzl11iąt atosow!l. 
ofert, sscseg6łowo 
lnformaeJe i foto­
grafie oaób. prag· 
nj\Cych wyjść H• 
m!łł lub 1ię oteni~. 
W arunlti :Przystęp• 
nc. Wybór olbrsy· 
mll 

Do akt. nr 462127 r. 

~~łouenie. 
Ko.mornlkpurS~ 

dzle Okręgowym w 
ł..odal A. I.ego· 
d11laald zamleu· 
kały w ł..odtł. pnr 
uL Killdskle~o 55, 
na zasadzie art. 
10JO Ust. Post.Cyw. 
ogłasza. ie w dnfu 
2 wrsełaia 1927 r. 
od !ł<Jds. 10 rano w 
ł.odsi przy ullcv 
Ewanitiellckiej nr . 1 
odbędzie a!ę spr~~ ­
dat przH licyt.1 · 
cję ruchomości, na­
leżących do. Tad~u­
sza i Ror~u!\lda 
Kluscsyńskich i 
akladaj"cych się • 
500 tomów ksiąfek 
ocenionych na sumę 
500 zł. • 
lódi dn. l 7/VIIIJ7 r. 
Komornik 
A, ł.agodnh\ahi 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZfA MIEJSCOWYCH: Odoszenla firm zamiejscowych. chociażby posiadających fl!Je w 
Łodzi, a centrale idzie indziej, o 50 proc. drożej oJ cen ;nieiscowych 

Pirmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 

Przed tekstem 40 &roszy za wiersz milimetr. 1 l,m. (strona 4 lamy) 
Konto cze- w Łodzi r nledr. dod. Ilustr. mleslcccnł• d. UO .w tekkie 40 • • • • l „ „ " „ 

kow e Dla robotników • e 
Za teksten. 30 „ • • „ J • „ 4 " ' 

• ł.70 Nekrolori 30 • • • • l „ 4 „ 

P. K. O. prowincji • • • • S.OO 
2
Komunikaty 30 • • • 

1
1 • "

1 
"

6 wyczajne ł • „ • 10 am w 
Zasranie• • „ e • t0.50 Drobne· 10 rr., poscuklwanla pracy S rr. za wyraz - najmniejsze odo-

.Mt 617 4 7 . szenie I zł., dla bezrobotnych - 50 rr. 01loszenle n2deslan . po 
' ldnouenici do domu • • 0.40 1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołe1. 

.Kurler t. ń!b k• \dzkle Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu d. 7.10 miesięczni~. Prenumeratę moi11a przerwać 
__ ... "" .... ..,..„ r' ;;.~ktor Naczelny: Odhłto-;'e ~-l, ła~nej drakarai ul. Zawad7ka ' 'r„ 1. 

C.a:oslaw Oamkowski. 

Każda pawa podwyżka obowiazuje wszystkie już ~rzyJc:te od>· 
szenia do zmiany cen bez uprzejnie!!O zawiadomienS.11. 

Za termir r wy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adm i· · ' -a ~ ja 
nic odpowiada. 

Artykuły, nade•rane bez oznaczenia honorarium, uważane Sl u 
bezpłatne. 

Rękopisów iar6 wno użytych lak ł o'drzuconycJi ret!akcl:t nie zwraCła 
tylko 1-go i 15-~!> katd~.lt!? miesiąca, 

\\'nh,,•: 0 ·1: Jan ~tv„nlkow~1\f. 
• •~watlllanla T-wa Drukarsko-Wrdawnlc:ncc; ~. z. oa:r. oCSp. 


